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Przedpłatę i oroszenia przyjmują e
We LWOWEE biuro administracji „Gazety Nar “ 

u lic  K o p e r n ik a  liccL-a 5 . — Ogłoszenia 
w Pa.yżu przyjmuje wyłącznie dla Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama Run Clćment 4, Paris; j Wie
dniu Otto Maass, .Jaasensteia t Voglerl nr. 10. 
Walfiscbgaose, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 9. 
M. Dukes, I Riemergasse 13. Rudolf M‘sse, Seiier- 
statte nr. 2., Henryk Schaiek, I , W( Uzen. 14: 

irycy Stern, Wollzeile 22; G. L. HaubeAComp. 
w Frankfuro; i n. U .; w \» .rszawie Rajchn nn et 
Frendler Se .atorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSŻENL przyjmują się za opłatą 6 es od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drui_em.

JB .1 p _ » t  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e 1' 
8 0  c t .  o d  w ie r s z a .

Lwów d. 22. maja.

ro. Gmina miasta Lwowa już skończyła swoje 
0wl ba z koleją Lwowsko czerniowiecką w spra

ne Kwyp^aty s u b w e n c j i ,  p r z y r z e c z o n e j  
prz vd o w § k o l e i  L w ó w - B e ł ż e c .  TJgoda 
wi«^i a do skutku, bo kolej Lwowsko-czernio-

stego wiceprezydenta, i ze względu na s yc , j  o- 
bowiązki towarzyskie otrzymuje dodatek funk 
cyjny.

Nowa ustawa o o p o d a t k o w a n i u  c u 
k r o w n i  nie wywołała w parlamencie niemie
ckim zbyt żywych rozpraw. Opłata ma wyno
sić od metrycznego cetnara buraków 1*70 marek, 
premia wywozowa zaś od cetnara cukru 17*50 
marek.

W stosunku do dawnej ustawy zn kone więc 
zostały cokolwiek tak opłata od cukru, jak i wy
sokość premii wywozowej, co i dla producentów

W sprawie zeszłorocznych z a b u r z e ń  w 
K r ó l o d w o r z e ,  które swojego czasu tak by
ły podnieciły nienawiść narodowościową w Cze
chach, donoszą z Wiednia, że trybuna* kasacyjny 

Więcka iU,DJ zniósł jrok sądu, którym tak Czesi jak i Niem- * d]ft sk-arbn ,  . aieco“ 0(j postanowień dawnej
życzeń n V ę ą do uw zględnienia, Cyt podżegaiący do zaburzeu, skazani byli za „stawy będzie uciJżhw T? też po ierwszem
dza £ « »  , 0b.«c™ ,  n,c , a i . ™  b o d n ię  g* itp . czytaniu l i e  odesłano projektu do komisji, tylko

| uchwalono, aby drugie czytanie odbyło się nie- 
Z powodu nieporozumień, jakie wybuchły w bawem na plenarnem posiedzeniu, 

k l u b i e  c z e s k i m  w sprawie wyboru do ko- -
misji ugodowej, postawił p. Engel w klubie d .[ _ W y b o r y  w Se r b i i , ,  jak twierdzi dziennik

jej Przeprowadzeniu budowy nowej kolei. Trasa 
k t ó r e ma*eJ zmi»nie na korzyść Kulikowa. 
Prosił^ rePrez8nt“cja w podaniu do cesarza 
mieś * ° g ż e n i e  nowej linii kolejowej do tej 

eiQy. Życzeniu temu stanje się zadość

Cen* ^ ^*®dnia donoszą, ze ministerstwo oświu- 
Wo1̂ ’ Pra?nąc położyć tamę zbytriemu napły- 

wi do gimnazjów i szkół realnych, przygoto- 
c ê . ZDaczne podwyższenie opłaty szkolnej i po
ste r° W ce û odpowiednie kroki. Mini-
bud* seh zapowiadał już w czasi obrad nad 

zetem tę zmianę, tak niem .łą dla rodziców, 
“Jących dzieci w szkołach.

Podana wczoraj za dziennikami wiedeńskiemi 
ladomość, że przedl. minister oświaty zamy- 

la zwinąć wyższe klasy g i m n a z j ó w  r e a l 
n y c h ,  okazuje się jeno o tyle prawdziwą, że 
Jos ten spotka ty :o gimnazja realne o małej 
liczbie uczniów.

Prezydent Smolka stanowczo oświadczył c- 
a?gdaj, że po Zielonych świętach żadnego juz 
nie naznaczy posiedzenia I z b y  po  s ł ó  w,  gdyżby 
Hbsolutnem było niepodobieństwem zebrać kom
plet. Załatwione będą przed ferjami tylko spra
wa zabezpiecz* u a robotników w razie wypad 
ków, sprawa dodatku służbowego dla suplentów, 
sprawa płac katechetów, sprawa cłowa, a ewen
tualnie ustawa o wyjęciu zbrodni anarchisty
cznych z kompetencji sądów przysięgłych.

Projekt ustawy o dodatkach służbowych dla 
s u p 1 e u t ó w brzm i:

,§. 1. Należytość substytucyjna suplentów 
(nauczycieli pomocniczych), Ltórzy przy państwo
wych szkołach średnich i seminarjach nauczy
cielskich męzkich i żeńr'.ich, po osiągniętej zu- 
peinej kwalifikacji nauczycielskiej, w obowiąz
kach rzeczywistego nauczyciela przez p.ęć lai 
bez przerwy i w sposób zadowalający służyli, 
zostaje o 200 złr. podwyższoną. Czas służbowy, 
odbyty rrzed wejściem w życie tej ustawy, ma 
być wliczonym. — ueżeii suplent (nauczyciel 
Ponajcniczy), część służby swojej przebył 
Przy tegoż rodzaju zakładzie szkolnym, nie pri iz 
K -« * » o  B*f*yraywhiijm, mogątnu być spędzone 
w tej poprzedniej służbie lata wliczonemu

„W zasługujących na szczególne uwzglę
dnienie wypadkach dozwolonem jest wliczenie 
czasu służby, odbytego przed przerwą, jeżeli prze
rwa ta nie z winy lub przyczynienia się doty
czącego suplenta nastąpiła.® ^

§. 2. jest wykonawczy, i wprowadza w ży
cie te ustawę z początkiem roku Si olnego 1886-7.

Zaiazem pizyjęła komisja budżetowa nastę
pującą r.zołncję: „ U p r* sza « fck . rząd, aby*przy 
przyrzeczonem przezeń obsadzaniu wszystkich sy- 
8temizowanych posad nauczycielskich (około stu 
1 całej Przedlit wu; p. r.), uwzględniał prżede- 

W8zystkiem starszych egzaminowanych sflplen-

Dalej w niósł rząd projekt ustawy, ustanar 
J “jącej przy n a m i e s t n i  c t w a c V pragskiem 
' I w o  w s M e m .  posadę wiceprezydenta z rangą 4. 
ki asy i dodatkiem funkcyjnym rocznych 1.000 zł. (z 
płacą 7.000 zł.), tudzież posadę radcy dworu z rangą 
Ś. klasy. To j i s t  posada radcy dworu pozostaje, 
ale wiceprezydent u an, i i płacy radcy dworu 
podniesionym zostaje do rangi i płacy --zeczywi-

19. następując^ wnioseb „Postanawia się w za- jSamouprawa zestawiającj obecnie listę posłów  
sadzie, że trzy grupy klubu, mianowicie posłów wedle politycznych stronnictw, wykazały d. ść 
z Morawy, posłów czeskiej kurji dworskiej i po-1 znaczną większość po stronie rządu. Liczą mia- 
słów miejskich, wiejski eh i Izb handlowych, nowicie 13 radykalistów i 15 liberałów; na stronę 
wybierają samoistnie członków do komisyj Izby rządu zaś przypada 63 posłów
poselskiej, a to według oznaczonego klucza.   „

W pojedynczych wypadkach atoli może k a -| Rada jeneralna departamentuTT UL/IDU T ŁŁU/iT OAl TTJ I  [----  . i
żda grupa większością swoich obecnych na po- chwaliła txXX) f ra n k ó w  wsparcia na rzecz ro  p o 
siedzeniu członków, zrzec się teg- prawa, i w t n i k ó w .  Rząd zniósł tę uchwałę
takim razie cały kiub wybieia członków korni-i --------
syjnych, na tęż grupę przypadających.** I Stronnictwo anarchistyczne t.-łoskie, korzy

stając z wybuchających tu i owdzie zaburzeń 
. . . .  , ..robotniczych, agituje za urządzeniem j e d n o -

Czesi usiłują teraz wszelkiemi sposobam i|CZe s i i e j  d em  o n s  t r a c j i  s o c j a l l s . t y  c z n e j  
odciągnąć ziomków sw ich od wynoszenia się we W łoszech i naznacza na nią dzień 6. czerwca, 
do Wiednia, gdzie w drugiem lub trzeciem po-1 \ę j a(jze przedsiębiorą odpowiednie kroki, ażeby 
soleniu zupełnie przepadają dla wego naro ^  I zapobiedz zaburzeniom. Pewna część murarzy 
Czechów ma być w Wiedniu około 100.000, strejkujących w Turynie podjęła napowrót pracę, 
nie dziw więc, .̂e taki ubytek narodowy me jest | J J J r ^

soleniu zupełnie przepadają dla wego naroi zapobiedz zaburzeniom. Pewna część murarzy 
Czech w ma być ledmu około lOO.OCKJ, | 8tr ei^uiacvch w Turynio nndieła nanowrót nrace.
nie dziw więc, ze taki ub t.ek narodowy me *est
obojętnym dia Czechów. Kierują więc em igrację. . _ . ,
zion :ów z prowincji do Pragi, zakładają sz* *ły| ^  «eai Urgendz pad Aniu Darją donoszą o 
i stypendja rękodzielnicze i fachowe, aby ubogi P r <>Je k t o w a n e ) p o d r o ż y  c h a n a  C h i -  
ludność znalazła sposób zarobkowania w k ra ju — | w.y d o  E u r o  y ar kazał oświadczyć emiro-
a wres^.ie i między Czechami wiedeńskimi I W1’. ze staW,a do jego dyspozycji statek swój
obudził się i coraz mocniej rozmaga duch na- J^°JeQny na Prz®jazd przez jezioro Aralskie z 
rodowy. ILniwy do Aleksandrowska. W Petersburgu za-

Właściwi Wiedeńczycy, jak  z inńemi naro-1 n ' e8i.e e®ir p aśbę do -ara, aby tenże w koro- 
dowościami, tak i ze swymi saiiadami Czechami I Qa®yjtt®j P°di ży swojej do Samarkandu, odwi- 
żyli w zgodzie, którą jednak teutonizm usiłował i Cń*wę.
zawicbrzyć i wywołać formalne wyklęcie Cze- . . VL.CjttS.ie P°bj^u swojego w Berlini?, Pary-
chów we Wiedniu co się mu też poniekąd udało, zu 1 Wiedniu pragnie emir zapoznać się bl ^ej 
zwłaszcza gdy od szasu, jak kapitał żydowski z .f s^ P al 1 , aa P0*u jedwabuictwa, które, jak 
wszystao we Wiedniu opanował, tudzisż z in- w,adoruoi kwitnie w Chiwie. Politycznego celij 
nyi i przyczyn, coraz gorzej zaczęło się powo- Q!e ma Poar.oz ęmira, gdyż Chiwa już od dawna 
dzid rze.Laśluikom  wiedeńskim. ttle Prowadzi wła8QeJ D0“ tyki

Czesi w tym stanie rzeczy założyli, mimo 
zaciekłego oporu teutonów i żydów, z prywa- . Doniósł nam już teiegram, że na cześć wł o -
tnych funduszów czeską szkołę ludową we Wiś- - k i e g o  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  p. De 
dniu, a gdy rzemieślnikom czeskim zamknięb pretisa i ministerjalnych kandydatów z pierwsze 
przystęp do k-adytu bankowego i zaliczkowego, g° rzymskiego ciała wyborczego, wyprawiła d 
założyli własne towarzystwo zaliczkowe „Vczela“ , 1 b m .  partja monarchiczno-koustytucyjna u- 
a jbecuie zamyślają sałoiyc „centralną kasę I cztę w hotelu kwirynalsk*m w Rzymie. Wśród 
zaliczkową1* dla przemysłowców czeskLn w eju izty  wypowiedzią* p. Depretis mowę, której 
Wiedniu. I przypisują znaczenie programowe, i która jest

Z tego powoi lu De tschi Ztg. i jej koleżanki I poniekąd uzupełnieniem podoDuejże mowy poli- 
krzyczą w i ebog osy, i nawołują Wiedeńczyków, I cznej m inistra Orimaldiego. Uzupełniał * więc 
aby nic nie kupowali u rzemieślników czeskich. J doniesienie telegraficzne.

j w s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,
\xr x> ** • - podniósł Depretis działalności ustawodawcza w
W R u m u n i i  wzmaga się agitacja przeciw przeciągu ostatnich 10 lat, w którJm T c z a s i e

wojnie cłowej z Austro-Węgrami, i głównie dzia- uchwalono 850 ustaw * twh « ?  nfcalnSfiO
ta j , w tym w zrisosij ąjeoci in o  zNiem i.», po- L z j p m i .  * d  r. &  t  
meważ wielu lupcow  rumuńskich oświadczyło, Prezydent gabinetu bronił fiTansowe o o K i  
że w razie wojny cłowej długów swoich płacić rządu i oświadc że tefform.»«« nw«-
nie będą, a niektóre dzienniki podnoszą jako o- wyższają o 35 milionów sumę w budżecie pre- 
bowiązek patrjotyczny, narazie ani grosza nie I liminowaną.
wysyłać za granicę. W kwestjach z a g r a n i c z n e j  p o l i t y -

W rumuńskiej Izbie posłów poczęła się roz- k i powtórzył Depretis te same poglądy, którero nad t.A.rvfa cłowa U. lo . bm. Mimo OOOru I T)0nr7.ftdnirt

skiego, przy czem jednakże nie spuszczaliśmy z 
oczu interesu bałkańskich ludów, a na tej dro
dze znalazły one największe uwzględnienie.

Co się tyczy Massawy, to po przeprowadzo
nej okupacji zajęliśmy się stałą organizacją, któ
ra postępuje w sposób najzupełniej zadawalający. 
Rząd nie myśli bynajmniej o rozszerzeniu do
tychczasowych granic okupacji, te bowiem, dzię
ki naszym posiadłościom afrykańskim, dają mu 
na przyszłość gwarancję politycznych i handlo
wych korzyści.

Kwestji wyprawy Porro’a, zakończonej jej 
zagładą, n?e spuszcza rząd z oka, a o ile unika 
kroków przyspieszonych lub namiętnych, o tyle 
też wystąpi w stosownej chwili z całą energią.®

Mowę tę przyjęto z wielkim zapałem. Stron
nictwo rządowe ma nadzieję, źe przy wyborach 
odniesie walne zwycięztwo.

Grecji
m inister dóbr kam eralnych S o ojan przestrzega-1najzupełniejszem  porozumieniu z Anglia i trze-
ją przed cłami od przedmiotów, w których Ru- ma cesarskiemi mocarstwami. Głó' lym celem 
mu”ia nie może się obawiać konkurencji. | naszej akcji powiada Depretis — było utrzy

manie tyle dla nas pożądanego ponoju europej-

L w ó w  d . 2 1 . m a ja .

„Rząd o s w a j a  s i ę  z m y ś l ą  ni e -  
z w o ł y w a n i a  s e j m ó w  k r a j o w y c h  w 
r o k u  bi eżącym® — oto wiadomość, którą 
nam przynosi depesza wiedeńska, potwier
dzająca listy poselskie, wiadomość, której ocze
kiwaliśmy z obawą, gdyśmy dwa miesiące 
temu na tern miejscu przestrzegali przed 
grożącem krajowi niebezpieczeństwem nie- 
zworania sejmu, wiadomość, która powinna 
mieć jeden skutek: kraj, powszechna opiuia 
kraju powinna oświadczyć się bez ogródki, 
że z tą myślą wcale »oswoić się* nie chce.

Przeciw tej myśli protestować musimy 
stanowczo. I my chcemy, żeby oddać pań
stwu co do państwa należy, ale chcemy też, 
żeby oddano krajowi co się krajowi należy. 
Imieniem innych krajów występować nie po
trzebujemy, one swych praw dopominać się 
umieją i stoją przy nich twardo. Mj stoimy 
przy rządzie i stać chcemy, i patrzymy z 
obojętnością na fakt, że rząd oparty o auto- 
nomistów, rząd stojący na nas, nie umie "jzy 
nie chce uregulować gospodarki parlamen
tarnej inaczej, jak tylko ze szkodą istotnych, 
konstytucyjnych praw kraju do samorządu 
w dzisiejszych, skąpych, ale choćby tylko 
takich jakie są granicach.

To pewna, że wymiar czasu zostawiony 
sejmowi za doby wrzekomo autonomicznych 
rządów, jest tak skąpy, że stanowczo nie 
wystarcza na prawodawczą, krajową, orga
nizacyjną pracę; na obmyślenie środków na 
prawy stuletnich centralistycznych zaniedbali 
i grzechów, na zajęcie się podniesieniem 
kraju, nawet na elementarną gospodarką bu
dżetową, na samo wyrażenie tego, czego po
trzeba i co nas gniecie.

To sprawa zasadnicza. Znamy »kalen
darz delegacyjny», wiemy, że skomplikowa
na parlamentarna maszyna pochłania wiele 
czasu, i wiemy co dla państwowego Molo
cha poświęcić musimy. Lecz nie może być 
żadnej wątpliwości, że jeże!i sprawy tej po- 
owy monarchii w Radzie państwa, jeżeli 

eprawy wspólne całej monarchii w delega 
cjach wymagają szczodrego wymiaru czasu, 
nie można i nie wolno bez ogólnej szkody 
joświęcać podstaw ustroju monarchii, bo ża
dne centralne rządy, żadne'1 wspólne delega
cje nie zastąpią tego, co się nie zrobi w

kraju i w sejmie. Rzecz jasna: hypertrofii 
centralnego parlamentaryzmu i rządów cen
tralnych mus' odpowiadać atrofia sejmu i 
autonomii. Kończy się na'tej » Viel-Eegiere■ 
rei», na tej patrjar ehalncj i biurokratycznej 
manii zarzucania parlamentu biurowemi pro- 
jjktami, na tej minif terjalnej projektomanii, 
która się wyrodzić musi w proste kompilo
wanie różnorodnych projektów ustawodaw
czych z ustaw i proi ektów w sąsiednich kra
jach, która przybiera wszystkie pozory nie
ustającej o dobro państwa i jej obywateli, 
we wszystkie szczegóły ich bytu wchodzącej 
niestrudzonej pieczy, łudzi tą gorliwością, 
która nietylko rany leczy, lecz chce wszystko 
przewidywać nietylko doa o dziś, ale o ju
tro, chce przyszłej i przyszłym generacjom 
uczynić życie szczęśliwem i lekkiem — i w 
tej niezmordowanej troskliwości o jutro, nie 
może znaleźć chwili, żeby zostawić krajom 
także odrobinę czasu na pomyślenie o dziś 
o sobie, o podstawach bytu kraju, więc i 
państwa.

To nie Mo;och pań:twa pożera cały 
czas, to ta „ponad partjamj i ponad naro
dowościami “ stać chcąca biurokratyczna 
przywyczka rządów w gruncie „poza i po- 
nadparlamentarnych,® to ta zręczna takty
ka patryarchaina, k„óra tak zatrudni cen
tralny parlament, tak zarzuci go pro^ektanr, 
tak zabsorbuje dla „państwowych intere
sów.11 i., się zdawać może, że istotnie dla 
krajów nie ma czasu, że ten „autonomi- 
cżny“ rząd chciałby dla Kraj iw zrobić 
wszystko, ale niemoże, że sam nad tem bo
leje i tylko z bólem serca —  „oswaja się 
z myślą niezwołania sejmu w tym roku.“

Więc jedno z dwojga: albo istotnie
Moloch pari°twa, centralna maszyna, potrze
buje wlecej czasu dla swych prac parla
mentarnych i na sejmy niema miejsca — 
w takim razie, trzeba sobie powiedzieć, że 
maszyna jest zła i pomyśleć gdzie ją na
prawić, albo nie maszyna ale maszynista 
zły, i trzeba powiedzieć mu to jasno i do
bitnie. Powiemy otw»rcie: jedno i drugie 
niedobre.

N am  więc me wolno zostawić rządn na 
chwilę w mniemaniu, że się bez sejmu o- 
bejść możemy w tym roku, i w żadnym. 
Lecz jeżeli taktykę rządu rozumiemy wy
bornie, to apelować musimy do tych wszy
stkich krajowych czynników, które o krajo
wej polityce decydują, i zwrócić uwagę na 
niebezpieczeństwo, które nam grozi. Kraj, 
rtóry ma zaledwie zadatek autonomii i sa
morządu, który ma organizację zaledwie w 
rudimentacb, bez podstaw w gminie, bez 
eg/ekutywy w powiecie, bez odpowiedzial
ności rządu krajowego przed krajem; kraj, 
ctóry ma tylko to, co ę dało uzyska.ć, ale 
n.e tc czego mu potrzeba, co się dało na 
centralizmie i przeciw centralizmowi zdobyć, 
co starczy na kontrbaiansowanie ale nie na 
organizacyjną silę ; rządy istotnie krajowe; 
traj, który ma więcej do odiobienia jak 
ctóryko^iek inny w monarchii, musi stać

Stefan hr. Szechenyi.
Z dziejów odrodzenia Węflier.

. Kto tylko zajmował się choćby pobieżnie 
dziejami odrodzenia Wegier, zarówno duchowego 
In . . “ f^ U ^ O e g o , społecznego i politycznego
spotkać się musiał na każdym kroku z potężną 
postacią jednego z największych przedstawicieli 
sfaw- >leg0 nam naród.., męża któremu naród 
naTw^o,poniniki, który »  >był sobie przydomek 

ndrirf7i « - Zeg0 Wę&r;l“ «- zapisała się na kanach  
aroazenia tego narodu i państwa niezatartemi 

g  osiam i. Powiedziano o nim bez przesady, że cały 
o z woj przed nim wydaje się jak przygotowan ,e 

ab Przyj§cie, cały rozwój późniejszy jak
stu  tek jogo wielkiej działalności. A przecież 

> karty dziejów odrodzen.a W ęgier, inne 
rogi i środki, inn.< też postacie są nam dokła

dnie zn a n e; o S t e f a n i e  hr. S z ^ c h e n i m ,  o 
drogach któremi prowadził Węgry do odrodzenia, 
,aJmniej wiemy A że to karta dziejów bardzo

Rękawa’, więc korzystamy z okazji wydania pa- 
-dętnikuw wielkiego węgierskiego patrjoty przez 

8lteńska akademię umiejętności, trudem Anto- 
Zichy, żeby przypomnieć tę potężną indy- 

Jd d eln ość  i rzucić u**ag parę o tych drogach 
®ar°dzettiai które u nas są najmniej znane. 
WftuNiewiele więcej jak przed stu laty pisał 
^ 0lł lr> że niespotkał nieszczęśliwszego narodu

' ?le®i nad We . Sto lat to .^ n im  aevi
- a l e i  r ó t s z a  pamięć współ, fesńycbinie-

^Aenle by .zm ieniła i d Woltera, tylko może sp e-
0 stopień nieszczęścia, i W§gr

P ^ n a ł a  by w nieszczęściu pierwszeństwa... 
oaJ *  ci.%gu niespełna ćwierć, wieku, nastąpio  
® W i e  całego szeregu nąrpgÓW upadłych, 

-dartych i nieszczęśliwych, państw wy“ aza‘ 
& n  WD0 z kart dziejowych, narodów, którym 
S r  fi™ 110 co naiwyżej znaczenie „pojęcia

tła Italia, Niemcy, Wę- 
bałkańurich? &  na^ ° łór  addunajskich i nad-
d zfelow h- -  \  92 289 »PaIistf  u‘Niemczech, Napoleon wymiótł po

łowę i w r. 1803 zostawił tylko 176, w 1815 
zostało 39, przed piętnastu laty powstały Niemcy 
Fryderyka Rudobrodego, o pięćdziesięciu milio
nach prawie jednolitej ludności. Tak samo było 
z Italię. Nieledwie za pamięci najmłodszego 
z nas, rządziło Italią podartą na strzępy dzie
sięć despotyzmów, jeden nad drugi ciemniejszy, 
krwawszy, brutalniejszy. Na wiedeńskim kon- 
g >sie Metternich i Castlereagh oświadczyli, że 
byt narodowy Italii może )yć poświęcony d a 
spokoju Europy. I /ośw iecili spokój Europy dla 
uporu i zaślepienia Austrji. Italia była „poję
ciem geograficzuem® w przeddzień wojny o nie
podległość w oczach Metternicha, w oczach re- 
prezeutan a państwa, które ze wszystkich państw 
w Europie największe prawo miało do nazywania 
S e pojęciem m  uficznem.® -  Odzyskamy i 
y fęg n  amodzielność i stanowisko w Austiji i 

Europie, akiego niemiały długo nav et przed 
Mohaczem. -  N i południowym i chodzie Eu- 
JJny roi“ ię od nowotworków narc lowych i po-

o S f i

a ?
tych, co znaczą wielki postęp J y

My cośm y smutni, my, którzy musimy zada-
walmać' się kL dą drobniuchną przemianą nasze
go bytu, a tej wielkiej doc ikać się me możemy, 
d ia T.as epoka niedawno ubiegła musi byc w ą 
otuchą i wielką nauka. Bo dla czegośmy upa- 
d to już mniejwięcej wszyscy wiemy, chociaż 
się jeszcze uczeni, o to spieramy; to też cnociaZ 
zrozumiałą, zaczyna być przecież dziwną ambicja 
tych, co koniecznie chcą znaleść jeszcze „nowy 
powód® naszego dawnego upaflKU. I kwestja, 
czy niejeden uczony, który na nowy sposób 
nasz upadek tłómaczy, nielepiej by zrobił szu
kając choćby drobnego środka podniesienia się 
- tego upadku.

PLano j'l u nas tyle o wszystkich wojnach 
o niepodległość, o wszystkich ruchach narodo
wych , o wsi,y tkijh dążeniach ludów do niepo- 
dl ( ełości, poświęceniach i ofiarach, i my, \  có- 
rzyśiny w lażdej takiej Darodowej pracy biali 
udział, wiemy też 0 wszystkich jej losach i

zczegółach. Więc znamy wszystkie dzieje po
wstań i rewolucyj, mamy kalendarz męczenników
i apostołów sprawy wolności u innych narodów, 
obok naszego własnego, znamy historję konspi- 
racyj, organizacji rev ulucyjnej i kodeks rewolucji, 
znamy jej stronę podziemną i stronę zakulisową 
tylko, historję dyplomatyczną i kosmopolityczną!

A jednak jedna z tych kait jest nam nie
dostatecznie znana, a są tacy, którzy jej wcale 
nie znają. Potrzeba wiele czasu, zanim ją  po
znamy doi 'Adnie. We Włoszech wiemy o ażdej 
wyprawie Garibaldego, o każdym spisku Mazzi- 
niego, o każdej bombie, wiemy wszystkie drogi, 
któremi chodził dyplomatyczny geniusz Cavoura, 
ż. b sprawę Italii zsolid iryzować z interesami 
jednego sąsiada i wyratować z położenia, z któ
rego mimo całej wiary patrjotów na drodze ford 
da se nie byłaby się ruszyła z miejsca.

A jednak ci, dla których wszystkie szcze
góły sześćdziesięciu lat konspiracyj i dyplomacyj, 
więzień i sądów doraźnych, niewczesnych pory
wów i nowych wysiłków, nie są obce, nie mają 
pojęcia o tej prozaicznej tradycji Piemontu, któ
ry był spichlerzem i m agazynem , zbrojownią i 
skarbem dla wielkiej akcji, gdy na nią czas 
przyszedł, nie mają o tem pojęcia, że tych dzie
sięć lat od Novarry do Solferino, ten sam Cavour 
Drócz dyplomacji zajmował się jeszcze podnie
cen iem  bogactwa kraju, siły ego materjalnej, 
kolejami i handlem, kanałumi i żeglugą parową, 
melioracją i kommasacjąi drenami i parowemi 
młocarniami, sprowadzeniem guano z Peru i za 
kładaniem banku i banków.

Znakomity historyk tej epoki powiedział, 
że Cavourowi było dla tego łatwiej odbudować 
Italię, że był— inżynierem. Nie przeczytał nigdy 
całego Danta, oArioście me m iał pojęcia, a sam 
mówił, że łatwiej mu połączyć Italię, niż ułożyć
sonet. I  t r z e b a  b y ł o  koniecznie takiego człowieka, 
bo rządy obce i swoje wytworzyły z narodu, co 
wydj. i antr i M a ch n ęła , żebraków, fakinów, 
ciceroilÓw i la ż a ic n K  gondolierów, szczypią
cych gitary, tańczących przy muzyce tarantelli 
moccolatę przed pierwszym lepszym słraniere; 
inna część narodu żyła pomiędzy jednym karna
wałem a drugim, kultywowała towarzyskie ży^.e 
i sztukę, podziwiała piruety baMeriu, i odprzę-

gała konie, żeby « teatru ciągnąć do hotelu pri- 
madonnę; inna część narodu żyła przeszłością, 
studjowała historję i znała przyczyny upadku 
Rzymu i republik. Inni, ci byli ch*ba najlepsi 
konspirowali.

Trzeba było tego zdrowia, co powiało 
wtedy od gór sabaudzkich, żeby kraj się odro
dził. Wtedy poeta i malarz, patrjota i minister 
Massimo Azeglio cieszył się, słysząc pierwszy 
raz w teatrze fałszywą muzykę i wycie, i on 
poeta i artysta na wskroś, cisnął te wyrazy, że 
czasem mierny urzędnik administracji może być 
użyteczniejszym człowiekiem, niż największy 
malarz. Nastąpiło najprzód risorgimento economicr 
zanim przyszła Italia unita.

Te same dzieje Niemiec. Znamy te karty 
co nam krew burzą, uczymy się od dzieciństwa, 
że Krzyżacy podli, ale niechętnie wracamy w te 
karty dziejów, kiedy się budowała ta potęga Prus, 
kiedy krok za krokiem, miecz i lemiesz w ręku, 
posuwał się Niemiec z niemiecką wytrwałością i 
pracą w żywe ciało słowiańakie i polskie. Wi 
dzimy tylko perfidię i dyplomację, zdrauę i pod
bój z jednej strony — lo te nam nadzwyczaj 
dokuczyły. Widzimy z drugiej strony niemieckie
go schulmeistra, i niemieckich wieszczów i filo
zofów, i naród idealistów i profesorów, piszących 
więcej książek w jednym roku, jak inne narody 
czytają w lat dziesięć, i nareszcie nam się zdf- 
je, że dyplomacji bewzględności, nieszanującej 
prawa i moralności starczyło, żt »y s* po syć po
tęgę Niemiec. Otóż oprócz Krzyżaka, l:tór nam 
najwięcej znany, oprócz niemieckiego profesora, 
piszącego uczone tomowe rozprawy o greckim 
tańcu, najwięcej znany nam niemiecki — bilrger, 
niemiecka praca i wytrwałość, rolnik, kupbc 
czy fabrykant; wybornie wiemy, ile razy nas 
Fryderyk II. w pole wyprowadził, ale nie wifmv 
wcale, jak podnosił przemysł, kolonizował wschód, 
i odbierał handel polski i zabijał nas materjal- 
nie, zanim nawet nas zabił politycznie.

Tak samo w Czechach. Na tym narodzie, 
który najwcześniej ze wszystk ch słowiańskich 
genialnie się roz minął i szedł przodem cywiliza
cyjnego życia, zostałó popełnione najprzód nie
bywałe przedtem i p( jm w dziejach, morder
stwo całego narodu. Nauczyliśmy się już podzi

wiać dobę odrodzenia tego narodu, co straciwszy 
wszystko, odnalazł zatracony język, odtworzył li
teraturę i sztukę, nawiązał łańcuch tradycji nad 
przepaścią dziejowej zatraty. Ale my znamy tyl
ko historję ruchu literackiego, wiemy jak od
grzebywano i wydawano staroczeskie zabytki li
teratury, ludowe pieśni i dzieje wielkiej prze
szłości. Język i bistorja, to są dwa granitowe 
słupy narodowego bytu. Ale nie znamy tej hi- 
storji mrówczej pracy jednostek i zbiorowych u- 
siłowań w ’mię patrjotyzmu i narodowej myśli, 
które oboh czeskiej czytanki, obok książki o wiel
kie, przeszłości narodu, wciskały w ręce wie
śniaka książkę o środkach pracy i bogactwa, nie 
znamy tych wszystkich dróg. których chwycono 
się, żeby z pracą nad oświatą szła praca nad 
dobrobytem, i dlatego nie wiemy, i jednostron
nie tylko pojmuieray dzieło uobywatelenia ludu 
czeskiego.

Przechodzimy do Węgier.
U progu wieku .m um y to widok. Konstytu

cja zaprzysiężona , a ile razy było potrzeba s. ;gier- 
skiej pomocy, neg wana, gdy niepotrzebna. Naród 
kresową walką i domowemi swary doprowadzony 
do nędzy. Kraina mlekiem miodem płynąca 
podobna do nelkiego stepu. N - czele społeczeń
stwa oligarchia, stóra w wielkiej połowie prze
stała być y.ęgierską. Us ały rdki Rakocego, 
Boczkaja, T ek 'ego , wislka walk., o wolność i 
niepodległość lęgier Franciszka Rakocego, 
wszystko przeszło, zapanował spokój — emęta- 
rza. Wiedeń doszedł nareszcia do niepodzielnej 
władzy — zaczęta się robota niwelacji i centra
lizacji. Oligarchia znalazła się w przedpokojach 
wiedeńskiego burg zapomniała nawet rodzinne
go języka. Przyszła do majątków konfiskata, u- 
mizgami do Wiednia lub Stambułu, — mail j 
tych, co szli pod topór przechodziły do kieszeni
nowych magnatów. Niedawno pisał pamflecista 
węgierski me bez prawdy: ecista

austrinnka T v aawno stały się prowincją
J ,• ytb co nosili najbutniejsze niegdyś.
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przy swoich prawach tem twardziej, tem 
skrupulatniej. Uszczuplenie sejmu musimy 
w zasadzie uważać za wyłom w prawach, 
a w praktyce, w tym roku, niezwołanie sej
mu uważalibyśmy za klęskę.

Apatyczność, zniechęcenie dominuje u 
nas na całej linii, i tu niebezpieczeństwo, 
żebyśmy nie oswoili się z myślą, z którą 
się rząd ,,oswaja'1. Potrzeba sejmu w tym 
roku dla szeregu spraw niecierpiących 
zwłoki. Potrzeba sejmu, żeby na jakiś czas 
przynajmniej kraj myślał o sobie, żeby roz
patrzyć musiał stan swój i coś myślał o 
jutrze.

Kraj jest bez busoli dzisiaj, bez prze
wodniej myśli. Poszarpały się sztandary 
stronnictw i wszystkie równo szare i blade 
I chorążych nie ma, coby je nieśli przed 
krajem. Nie było w kraju jeszcze równie 
mizernej doby powszechnego zobojętnienia, 
ziewającego skeptycyzmu, bezmyślnego pe
symizmu, lekkomyślnej filozofii „pal djabli!“

Potrzeba sejmu, żeby się na chwilę 
podniosły umysły, potrzeba sejmu żeby zmu
sić kraj, żeby o sobie myślał. Nie żebyśmy 
wierzyli, że ten sejm spoglądnie w oczy 
rzeczywistości, że krajowa i narodowa myśl 
stanie jasna , zdecydowana, konsekwentna, 
nie żebyśmy wierzyli, że z frakcyj, kół i 
kółek powstanie wnet stronnictwo, co dla 
organizacyjnej myśli zszereguje zdolną rzą
dzenia krajem większość sejmową, i tę myśl 
wyniesie w kraj, w społeczeństwo, we wszy
stkie dalsze prace i usiłowania, — ale dla
tego, że jednak ten sejm krajowy to jedyny 
przybytek, w którym majestat sprawy pu
blicznej objawić się może i musi, a nam 
niewolno tracić nadziei, że nareszcie przed tym 
majestatem ustąpi swar partyj, grup i kó
łek, maluczkośó osobistych ambicyjek, pró
żnia półśrodków, że się nareszcie zlikwiduje 
bankructwo ślepego konserwatyzmu, czy on 
stary czy młodszy, że się obudzi nareszcie 
poczucie, że na żółwią naszą politykę za
braknąć może nam czasu w dziejowym roz
woju rzeczy, że jeżeli nie stanie na czele 
myśl organiczna, jeżeli nie pójdzie za nią 
sejm, kraj, reprezentacja nasza w Wiedniu, 
praca krajowa od podstaw do szczytów, to 
zmarniejemy.

Z krakowskiej Akademii amiejętnośei.
Kraków d. 21. maja. (Tel. pr.)

Doroczne, uroczyste posiedzenie Akademii 
umiejętności poprzedził wczoraj wielki wieczór u 
hr. Stanisława Tarnowskiego, sekretarza jene- 
ralnego Akademii. Na wieczorze tym byli człon
kowie Akademii, przybyli ze Lwowa, mianowi
cie pp. dr. Biesiadecki, Franke, Szaraniewicz i 
W ęclewski. W dniu dzisiejszym zagaił posiedze
nie zastępca protektora JE. hr. Alfred Potocki, 
wśród wielkiego udziału naszych uczonych, go
ści, tudzież publiczności. Odpowiadał prezes Aka
demii dr. Józef Majer. Na posiedzeniu zapropo
nowani zostali na członków Akademii, mianowi
cie na członka korespondenta Wydziału history- 
czno-filozoficznego ks. dr. L i k o w s k i  z Pozna
nia; na członka korespondenta Wydziału mate
matyczno-przyrodniczego dr. G o d l e w s k i ,  pro
fesor szkoły Dublańskiej. Coroku na dorocznych 
posiedzeniach Akademii umiejętności wygłaszane 
są odczyty doniosłej treści. Dzisiaj mówił prof. 
Stanisław S m o l k a :  O roku 1386 w dziejach
Polski i Litwy. Wobec wrogich nam głosów, iż 
Polska nie miała zasługi w nawróceniu Litwy, 
zaznaczył, że na Litwie już oddawna chrześci- 
aństwo rozpowszechnionem było — i godzi się, 
żeby z tego miejsca odezwał się dziś głos po
święcony zagadnieniu, jakie znaczenie ma dla 
kościoła i cywilizacji rok 1886. Czem było pań
stwo litewskie za Olgierda? Były dwie części skła
dowe : właściwa Litwa i ruskie dzierżawy, obsza
rem swym znacznie górujące nad właściwą L i
twą, nad któremi panowali książęta litewscy z 
rodu Gedymina, zniszczeni i szyzmatycy. Wła- 
ściwa Litwa pozostała w pogaństwie i utwier
dzała się w pogaństwie w ciągu walk z Krzyża
kami, które potęgowały tylko przywiązanie do 
starych bogów. Ród Gedymina ulegał zaś wpły
wowi ruskiem u; nietylko ci książęta, którzy pa
nowali w ruskich ziem iaih  — Olgierd także na 
wpół był zniszczony, nie chrzcił się tylko jak i 
syn jego, przeznaczony także na następcę (i dwaj

imiona, trzeba szukać pomiędzy szftmbelanami, 
leibgwardzistami i leibhuzarami w W iedniu.

Szlachta stała przy konstytucji i broniła ka
żdej jej litery od wszelkich zamachów z W ie
dnia. A broniąc istoty, bała się uronić cośkol
wiek z formy. Konstytucja była palladium naro
dowego bytu.

Ale też ta konstytucja była nietylko rękoj
mią politycznych praw, była ona podstawą przy
wilejów i praw ustawodawczych i społecznych, 
które stanowiły o bycie i losie szlachty. Po za 
tem było ciemno w kraju. Mieszczaństwo zale
dwie że istniało. Chłop odrabiał pańszczyznę — 
duchowieństwo miało dwa miliony morgów roli 
wolnej od podatków — a dziś ma jeszcze 128 
mil kwadratowych roli wolnej od długów. Tylko 
każdy zamach z W iednia budził na chwilę i 
wzmacniał. Hart narodu, tych co trzymali sztan
dar narodowy górą, wyrabiał się w walce z za
kusami w iedeńskiego centralizmu. Zresztą masa 
narodu była bezwładną. W tę bryłę rzucić myśl, 
rozpalić iskrę, tej masie wskazać cel dążes, ide
ał jutra i drogę do przyszłości, to było dzieło 
męża, którego nazwano „Największym Wągrem.* 
Stefan hr. Szechenyi był dzieckiem oligarchii. 
W ychował się przy dworze, m ówił wszystkiemi 
językami lepiej niż węgierskim , był huzarem jak 
tylu innych, był złotym młodzieńcem , haJPai> 
dziej złotym ze wszystkich, tańczył i św iecił 
złotemi sznurami rotmistrza na tańczącym kon
gresie wiedeńskim, był pod Lipskiem, zw iedził 
Po*0 *  Francję, Anglię. W yjechał jako
„oteflerl," jak go cesarz Franz nazywał, a wró
ci* . reformatorem, którego w Wiedniu bano się
;o& al  *eP8Z®go jakobina. Bo na
jakobina była °broża i kazamaty Peterwardinu.
ś r o d k a ra o6a(X )0zł- oczn ej renty nie było

(D. n.)

inni), żeby nie obrażać uczuć narodu l i t e w 
s k i e g o .  Ta połowiczność z biegiem czasu co
raz trudniejsza; w starciach z Moskwą, kiedy 
Ruś miała wybór między Litwą a Moskwą, za
czyna się wpływ Moskwy szerzyć na Rusi. Na 
to było środkiem : przyjąć szyzmę i wprowadzić 
ją na Litwę. Ku temu się wszystko skłaniało — 
Litwa miała zostać szyzmatycką — na pochyło
ści tej powstrzymało ją wezwanie panów pol
skich, chrzest w Krakowie; Litwa odtąd wcią
gnięta w zakres świata zachodniego, katolickie
go — wpływowi katolicyzmu i zachodniej cywi
lizacji otwarta droga na Wschód Europy.

Pod tchnieniem unii rozwiało się groźne 
widmo azjatyckiej potęgi, która miała zaciężyć 
nad Europą, jeśli nie na zgubę zachodniej cywi
lizacji, to na nieszczęście ludów, przez unię oca
lonych. W unii z Polską i pod wpływem Polski, 
Litwa stanęła na Wschodzie Europy, jako n ie
zmordowana krzewicielka katolickiej wiary i za
chodniej cywilizacji, służąc temu posłanictwu 
swojemu czynem i słowem, dopóki było do tego 
pole; a wytrwałością i cichą ofiarą, gdy przyszły 
czasy próby i przetrwania złej doli. A Ruś. któ
rą unia odsunęła od panowania, w- zamian za 
berło złowrogiej potęgi otrzymała w tera zjedno
czeniu ludów pierwszy posiew duchowego zmar
twychwstania. Rok 1386 wyrwał ją z kleszczy 
zapleśuiałego Wschodu i powołał do życia wspól
nego z Zachodem. Ze zjednoczeniem kościelnem, 
które od chrztu Jagiełły  stało się koniecznością 
dziejową, wstąpił duch w martwe a piękne ciało 
ruskiej cerkwi i rozbudził żywotność tych buj
nych soków cywilizacyjnych, które szyzma za
mroziła w ruskim narodzie. Tak pod sklepieniem  
unii zetknęły się na słowiańskim gruncie prze
dnie straże dwóch światów, chrześciańskiego 
Wschodu i Zachodu, zżyły się tutaj z sobą we 
wzajeranem na się oddziaływaniu i wytworzyły 
obfity zasób cywilizacyjnych wartości, którego ża
dna siła nie zniszczy. Ten skarb, zebrany przez 
wieki, przetrwa wrogie zamachy, a pomnożony 
pracą i ofiarą pokoleń, spełni w dziejach 6woje 
zadanie, na chwałę Bogu, na pożytek kwiatu, dla 
wybawienia swoich wiernych piastunów, a odro
dzenia tych, którzy nie wiedzą, co czynią...

Posiedzenie zakończyło się odczytaniem spra
wozdania z czynności Akademii, oraz ogłosze
niem^ wyniku konkursów.

Korespondencje „Gazety Narodowej"4.
Wiedeń d. 19. maja.

( W.) Deputacja z Koła polskiego do kie
rownika ministerstwa handlu z powodu podnie
sienia taryf wewnętrznych na kolei Karola Lu
dwika, o której donosiłem, wywiązała się już 
wczoraj ze swej misji. Br. Pusswald, zapewnia
jąc o najlepszych swych chęciach dla kraju, mó 
w ił wszakże o podwojnem wynagrodzeniu, jakie 
się należy kolei Karola Ludwika; za konkuren
cję linii Transwersalnej i za zmniejszenie ruchu 
przemysłowego z powodu podniesienia taryf dla 
zboża rosyjskiego. Szczególny zaś nacisk poło
żył na to, że utrzymanie niższych taryf wewnę
trznych prowadzićby mogło do płacenia większej 
sumy gwarancyjnej Towarzystwu kolei — czego 
rząd stanowczo nie chce. Słusznie bardzo zwró
cono uwagę p. kierownika ministerstwa, iż nie 
jest to środek właściwy, aby swoje zobowiązanie 
zwalać na kogo innego, i gwarancję państwową 
kazać płacić rolnikom i publiczności kraju — 
gdyż do tego istotnie prowadzi w zastosowaniu 
praktycznem ta nowa teorja fiskalna. Tu miejsce 
może wszakże przypomnieć zarazem, co p. Sza- 
pary mówił wczoraj w parlamencie węgierskim  
o znaczeniu nizkich taryf i państwowych gw a
rancji kolejowych dla przebycia przesileń ekono
micznych i dla dobrobytu państwa, a co mu Izba 
poczytała za argument, usprawiedliwiający na
wet kryzys finansową spadającą na państwo.

Austro-węgierska konferencja celna, obradu
jąca w tutejszem ministerstwie spraw zagrani
cznych, dziś jeszcze nie ukończyła swych narad 
nad sposobami, jakie mają być zaprowadzone co 
do Rumunii od 1. ozerwca, inaczej mówiąc, nad 
represaliami celnemi. Ustawa z r. 1883 rozpo
rządza, że wogóle cła wchodowe dla państw, od
mawiających monarchii prawa najwyżej uprzy
wilejowanych, mają być podniesione w zasadzie 
o 30 prct. od wagi, albo do wysokości 16 prct. 
wartości handlowej — zarazem zaś pozostawia 
zupełnie wolną rękę rządowi taryfę podwyższać 
jeszcze bardziej lub zniżać dowoli. Konferencja 
zajmuje się jedynie podwyższaniem, przy czem 
niektóre pozycje aż do 100 prct. podwyższonemi 
zostały.

Gdy tak więc wojna celna zapowiada się z 
całą zaciekłością w rządach austro-węgierskich, 
inny zdaje się wiać duch w specjalnych sferach 
rządu austrjackiego. Na wczorajszem posiedze
niu komisji celnej Izby posłów br. Kalchberg — 
delegat ministerstwa, który powrócił z Buka
resztu — z nadzwyczajnem mówił ubolewaniem
0 zerwaniu układów i zapewniał, że rząd au- 
strjacki zrobi wszystkie zależne od niego ustęp
stwa, aby układy mogły być napowrót podjętemi
1 aby traktat handlowy z Rumunią przyszedł 
jak najprędzej do skutku.

Przeciw chęciom dojścia do traktatowego 
stosunku z Rumunią z pewnością nic mieć nie 
można — owszem, jest to niezbędne, leży w do
brze zrozumianym interesie monarchii, polity
cznym i ekonomicznym — lecz ten ton żałosny 
i ten pospiech z góry niejako postanowiony, u- 
derzać muszą każdego patrzącego na rzeczy z 
punktu cośkolwiek ogólniejszego n iż  c h w i l o 
w y c h  w y g ó d  h a n d l o w y c h ,  i obudzać bar
dzo daleko idące obawy. Uderzać one muszą tem 
mocniej, że co tylko w Pester Lloydzie pojawiła 
się właśnie korespondencja z Bukaresztu, płyną
ca, jeśli się nie mylimy, ze sfer bardzo kompe
tentnych i sprzyjająca najmocniej stosunkowi 
traktatowemu z Rumunią, ale która wykazuje 
faktami i cyframi, że jeśli kiedy zmusić można 
Rumunię represaliami do ustępstw ekonomi
cznych, wymaganych przez monarchię, to w ła
śnie teraz, gay setki tysięcy korcy kukurudzy 
zeszłorocznej czekają zwyczajnego swego zbytu 
w monarchii i gdy żniwa za pasem a nowe dro
gi handlowe, zamiast praktykowanych przez mo
narchię, wcale jeszcze nie są ustanowione.

Oczywiście więc mamy do czynienia z dwo
ma prądami: jednym, który chłodno i ze świa
domością rzeczy chce doprowadzić do stosunku 
traktatowego z Rumunią, kosztem choćby ofiar 
chwilowych i zachodów o nowe pola zbytu do 
stosunku odpowiadającego ogółowi interesów eko
nomicznych monarchii — a drugim, który czuje 
się zaskoczony zerwaniem, jak gdyby takowego 
nie należało przewidywać, i gotów poświęcić 
choćby najżywotniejsze interesa przyszłości, byle 
tylko być wolnym od dzisiejszego nacisku prze
mysłowców i kupców, prowadzących handel utar- 
temi już drogami z Rumunią, i nie mieć kłopo
tów politycznych i ekonomicznych dla torowania

dróg nowych. Nie potrzebujemy dodawać, że 
tylko prąd pierwszy może zarazem rozpoznać i 
te przeszkody polityczne, które stają na zawa
dzie ułożeniu się stosunków z Rumunią a rozpo
znawszy je, usunąć — podczas gdy drugi zdolny 
jest jedynie do ustępstw ekonomicznych, choćby 
one zniweczyły część podstaw dobrobytu ekono
micznego, bez zapewnienia trwałych warunków 
żywotności dla niektórych zieleniejących się te 
goż gałązek.

Jak zaś ten prąd ustępstw jest niebezpie
cznym, dość przypomnieć, że jedną z ostatnich 
przyczyn z m u s z a j ą c y c h  do zerwania ukła
dów było, iż rząd rumuński odmówił okazać de
legatom austro-węgierskim swoje krajowe zakła 
dy kontumacyjne. Poczytano to za obrazę, wpra 
wdzie ze strony austrjackiej za obrazę, po któ 
rej nie ma nic już do rozmowy; ale odmowa ma 
realną przyczynę w tera, że te rumuńskie zakła
dy kontumacyjne nie przedstawiają bezpieczeń 
stwa, iż bydło przeznaczone na handel do Au- 
stro-W ęgier byłoby istotnie wolnem od zarazy, i 
nie dają rękojmi żadnej, że wraz z niem nie 
wchodziłoby i dalsze, t. j. rosyjskie bydło stepo
we. Trzeba się przecież tylko chwilę zastanowić, 
aby zrozumieć, jakich rozmiarów niebezpieczeń
stwa mogą ustępstwa na tym punkcie sprowa
dzić dla całego gospodarstwa austro-węgierskie ■ 
ge i dla wszystkich jego związków handlowych 
z Zachodem. Scharakteryzowanie tej skłonności 
do ustępstw prądu, jaki się objawił niespodzia
nie na wczorajszem posiedzeniu komisji Izby de
putowanych i odkrycie co tylko przytoczonego 
epizodu z traktatowych negocjacyj — należało 
się opinii publicznej wobec zaciekłych ataków 
prasy tutejszej na Polaków, którzy jakoby rado
wać się (!) mają z zerwania stosunków handlo
wych z Rumunią.

Nader mocno zajmowano się tu w ostatnich 
dniach zastosowaniem po raz pierwszy w pań
stwie Niemieckiem małego stanu oblężenia do 
zgromadzeń publicznych. Dotąd odnosił się tenże 
jedynie do wydalań policyjnych i do zakazu no
szenia broni. Powszechnie, we wszystkich ste
rach, potępiano świeży czyn Bismarka, ograniczo
ny zresztą jedynie do Berlina i jego okolic. Me- 
morjał, złożony parlamentowi przy doniesieniu o 
tem rozporządzeniu, powołujący się na obawy, 
wynikające ze zmów robotniczych, poczytywano 
za prostą wymówkę dla nowego polotu rządu ab- 
solustycznego, a w najlepszym razie w ścisłem  
zastosowaniu zakazów li do zgromadzeń robotni
czych przewidywano nową kampanię socjalisty
czną, niepotrzebną i chybiającą celu, jak była 
kampania religijna, jak jest antipolska. Jeżeli 
wszakże prawda, że w p i e r w s z y m  d n i u  za
stosowania rozporządzenia, czyli obowiązku ocze
kiwania zezwolenia władzy na odbycie zgroma
dzenia publicznego, policja 17 takich zgroma
dzeń z a b r o n i ł a ,  można przypuścić — nie prze
sądzając, czy nowa walka będzie skuteczną — że 
leżały jakieś rzeczowe przyczyny także w wyda
niu rozporządzenia, i że rząd niemiecki kieruje 
się określoną myślą w podjęciu tej nowej walki.

Wiedeń d. 20. maja.
(W .)  Dziś rozpoczęły się w Izbie posłów  

rozprawy nad ustawą o zabezpieczeniu robotni
ków od wypadków nieszczęśliwych, przy daleko 
mniejszym udziale publiczności, aniżeli się mo
żna było spodziewać w sprawie stanowiącej po
czątek socjalnego prawodawstwa państwa. Gale- 
rje nie wiele lepiej były obBadzonerai jak na 
każdem ze zwyczajnych posiedzeń Izby, a je
szcze nie wiadomo, czy nadwyżki publiczności, 
jaka się znalazła, składającej się przeważnie 
z klas wykształconych, nie sprowadziła przede- 
wszystkiem do Izby odpowiedź br. Pusswalda na 
interpelację wniesioną w sprawie rozbicia się u- 
kładów z Rumunią. Wyczerpująca odpowiedź 
kierownika ministerstwa handlu nie zawiera ża
dnych nieznanych momentów lub nowych zapa
trywań. Ważniejszym jest początek rozprawy nad 
właściwym przedmiotem porządku dziennego, 
który raz jeszcze musiał boleśnie przypomnieć, 
jak nieoględnem jest poświęcenie podstawy ga 
licyjskiej odrębności krajowej w sprawach pra
wodawstwa socjalnego. Mowa pierwszego opo
zycyjnego mówcy, p. Pradego, okazała, jak da
leko idą dążenia w tyra przedmiocie, a idą zgo
dnie z naturą samego przedmiotu — i jak Ga
licja jest przez reformatorów i nowych organi
zatorów traktowaną w tyra względzie : mówiąc
krótko, jako zaraza i zawada zarazem, która gdy 
ma należeć do wspólności, to ją trzeba ująć w* 
kleszcze. Z drugiej zaś strony mówca nie taił, 
że z radością nowi organizatorowie stosunków  
robotniczych pozbyli się kłopotliwej komplikacji 
z Galicją, dając swobodę krajowi naszemu do 
zorganizowania pod tym względem stosunków  
swoich, jakby uznał sobie za właściwe. Przemó
wienia zaś innych posłów, wykazywały na ka
żdym kroku, że stosunki, o które chodzi w tej 
wielkiej sprawie, są innemi zupełnie w państwie 
od naszych.

Wielce pouczającem pod tym względem było 
przemówienie p. Brornowskiego, który podawał 
rękę najdalej idącym dążeniom mniejszości t. j. 
lewicy, a jednak nie porzucał całkowicie pod
stawy autonomicznej w ogóle. Można więc być 
przekonanym, że i z tej strony zastrzeżenia 
odrębności kraju naszego na polu socjalnego 
prawodawstwa, nie natrafiłyby na opór. Wszak 
sam minister Prażak twierdził podobno, gdy 
projekt ustawy już był wniesiony, że nie widzi 
przyczyny — dlaczegoby w tym projekcie nie 
miały być przeprowadzone w ogóle zmiany auto
nomiczne, albo też zrobione zastrzeżenia co do 
odrębności stosunków galicyjskich.

Nie ma nic szkodliwszego w polityce, jak 
doktryneryzm. Przyczepił ktoś do naszej poli
tyki doktrynę, że uie możemy żądać dla kraju 
naszego żadnych postanowień wyjątkowych, żad
nego wyjątkowego zakresu prawodawczego — i 
z doktryną tą , wbrew oczywistości położenia 
częstokroć wciskamy nasze odrębne stosunki spo
łeczne, które się bezkarnie nigdy gwałcić nie 
dadzą, w formy i postanowienia ogólne, sprze
czne z ich naturą, lub się domagamy, aby do 
nas naginano ogólne wymogi państwowe. Są to 
rzeczy niepodobne, a jednak się dzieją w tej 
chwili właśnie — stajemy nieporadni wobec 
faktu, jakby też ocalić najbardziej domowe sto
sunki nasze od urzędniczej interwencji teraz i od 
wykrzywienia ich w przyszłości, a siebie samych 
od złej repntacji stojących na zawadzie huma
nitarnym dążeniom społecznym !

Iowa p. Alfonsa Czajkowskiego
w sprawie opustów podatkowych — na posiedzeniu 

austrjackiej leby poselskiej z  d, 14 maja br.
W ogólnej rozprawie skreślono ze wszystkich  

stron tej Wys. Izby uciśniony stan rolnictwa
Przesilenie rolnicze obejmuje wszystkie koła. __ -j - j , _________ — -*____ *>- -■j  __
Odnosi się ono niewątpliwie nietylko do pewnych J wiłem. De takich wyników doprowadziła dotych-

kategoryj w łaścicieli ziemi, ale zarówno wielką 
jak i małą własność opasuje żelaznym pierście
niem niedostatku, i byłoby dziwnem i niepoję- 
tera, gdyby mogło być inaczej — skoro warunki 
bytu rolnika, czy on wielkim jest czy małym 
właścicielem , zależne są od wartości ziemio 
płodów.

W takim czasie, MP., zdaje mi się, że na 
leży siłę podatkową możliwie jak najbardziej 
szanować. Całe uzasadnienie opustów podatko
wych opiera się raojera zdaniem na koniecznem  
uwzględnieniu siły  podatkowej. Jest on w ści
słym, koniecznym związku z wysokością poda
tku. Im wyższy podatek, tem konieczniejsze 
opusty (braw o! z prawicy).

Zgłosiłem  się do przemówienia przy §. 1 
niniejszego projektu ustawy, ponieważ z pier- 
wszerai trzema ustawami tego paragrafu zupełnie 
się zgadzam, ale ku wielkiemu memu ubolewa
niu powiedzieć muszę, że na ustęp 4. tego pa 
ragrafu zgodzić się nie mogę.

Jest w tem niezawodnie pewne zadowolenie, 
i niektórzy mówcy już to wypowiedzieli, że do 
ustępu tego wzięto także i szkody, które poprze
dnio, a zwłaszcza dekretem kancelarji nadwornej 
z r. 1843 nie były objęte, ja k : wielka, dłużej 
trwająca posucha, dłuższe ulewy itp.

Wszakże jakkolwiek to jest prawdą — to 
jednak nie mogę się tym ustępem entuzjazmo 
wać. Twierdzenie p. sprawozdawcy, że pod tym 
względem dotychczas w praktyce działo się ina
czej, nie jest mojem zdaniem słuszne — a są 
dzę, że i zdaniem referenta, który na str. 3. 
swego sprawozdania powiada (czyta) :

„Jeżeli przeto ustawa wykluczyła z opustów 
podatkowych uszczuplenie plonu przez takie e le
mentarne wydarzenia, jak posucha, wilgoć, mróz, 
choroby ziemiopłodów, nieurodzaj, zaspy śnie 
żne w lasach itp. —  to jednak w bardzo u 
względnienia godnych wyjątkowych wypadkach, 
na. mocy najw. upoważnienia zezwalano na upu
sty podatkowe z powodu tego rodzaju klęsk, 
jeżeli dla dotkniętych taką klęską powstał chwi 
Iowy niedostatek."

Cóż zawiera ustęp 4. nowego wobec dotych 
czasowej praktyki ?

Nie jest przeto prawdziwem twierdzenie, że 
co dotychczas przedstawiało się jako konieczność, 
i co polega na tylekroć wspomnianem najw. po 
stanowieniu z r. 1866., a zatem znowu w bar
dzo podobnej, prawie identycznej formie do u- 
stawy weszło, jest jakiemkolwiek polepszeniem  
obecnego stanu rzeczy. Jeżeli pan reprezentant 
rządu twierdzi, że co było dotychczas, odpowia
dało zupełnie wszelkim uprawnionym wymaga
niom, to ja pozwalam sobie innego być zdania.

Przechodzę obecnie do tej podstawy, która 
według postanowień tego ustępu ma umożliwić 
opusty podatkowe. Wszak panom wszystkim wia
domo, że opust podatkowy z powodu mrozu, po
suchy itp. nastąpić może wtedy dopiero, jeżeli 
plon roli w takim stopniu jest uszkodzony, że 
dla dotkniętego klęską powstaje chwilowy niedo
statek.

Ale w komisji słyszeliśm y często, jak repre
zentant rządu, kiedy wymieniano ten lub ów ro
dzaj szkody jako taki, któryby uprawniał bezwa
runkowo do opustu podatkowego — odpowiadał, 
że szkody te nie łatwo stwierdzić się dadzą, że 
nie można wysokości ich ściśle oznaczyć i t. p. 
Jakie panowie chcecie podstawę opustu znaleźć 
według tego ustępu 4 .?  Ja sądzę, że to jest nie
możliwe. Co to jest niedostatek? Pojęcie abstrak
cyjne. Odpowiada ono nieskończonej rozmaitości 
potrzeb życia, i zmienia się według różnic indy
widualnych. (Brawo I brawo I z prawicy.)

I na takiejto chwiejnej podstawie, którą do
piero indywidualną miarą mierzyć należy i po
zostawić indywidualnemu osądzeniu tego, który 
ma o tem orzekać, na takiej podstawie ma się 
opierać opust podatku realnego? (Oklaski z pra
wicy.)

Byłoby zbytecznem dalej się nad tem roz
wodzić. Sądzę, że ta podstawa nie może wy
trzymać najlżejszej krytyki. Mógłbym od dalszej 
krytyki się powstrzymać — gdy jednak z innej 
strouy tej Izby wypowiedziano krytykę, g p. re
prezentant rządu odpowiedział, że to są czcze 
domysły i przypuszczenia, przeto odpowiem mu 
nie domysłami i przypuszczeniami, ale cyframi.

Prawdą j e s t , co powiedział reprezentant 
rządu, że w r. 1874 opusty podatkowe z powodu 
mrozu, posuchy i innych uszkodzeń w stosunku 
do całej sumy uszkodzeń wynosiły 34 pre., w r. 
1876 nawet 60 prc. — prawdą jest, że w śre
dniej cyfrze 10 lat wynoszą one 19’5 prc. Ale 
jeżeli te cyfry dokładniej zbadamy, dojdziemy 
do dziwnych rezultatów. Ogół opustów z powo
du mrozów, posuchy i innych szkód wynosi w 
przeciągu 16 lat 1,228.000 zł. Z tego wypada 
na Austrję Dolną 408.000 zł., na Wybrzeże 362 
tys. zł. Kraj ten z roczną cyfrą podatku około
700.000 zł., otrzymał przeto w 10 latach 362.000  
zł. opustu — a oba wyżej wymienione kraje 
razem otrzymały 760,000 zł., co w stosunku do 
ogółu opustów z powodu mrozów, posuchy i t. p. 
w całej Austrji czyni 60 prc. Te dwa kraje, 
mogę mówić tylko o wykazach z okresu od r. 
1874 do 1884 — te dwa kraje z sumą podatku
4.640.000 zł. wykazują opust podatkowy 760.000 
zł. — podczas gdy wszystkie inne kraje z ogól
ną sumą podatkową około 33 milionów otrzy
mały tylko 40 prc. opustów. Nie chcę z tej 
prostej cyfry wyprowadzać jeszcze żadnego 
wniosku.

Dziwnem wydaje się dniej, że Czechom, 
które według starego katastru płaciły 14 milio
nów podatku rocznie, przyznano tylko 16,000 
opustu podatkowego. Być może, że to dziesięcio
lecie było dla Czech tak bardzo szozęśliwe, te 
nie było potrzeby wyższego wymiaru opustów 
podatkowych.

Nie chcę pod tym względem żadnego czynić 
zarzutu, ale zadziwia mnie następująca okoli
czność : Są kraje, które miały stały kataster je 
szcze przed ostatnią regulacją gruntowego po
datku, i takie, które dopiero po tej regulacji zo
stały do katastru wcielone, a te nie miały ża
dnych opustów. I tak Austrja Górna, Karyntja, 
Salcburg z podatkiem około 5,620.000 złr. nie 
otrzymały żadnych opustów z powodu mrozów, 
posuchy i innych uszkodzeń. Są to kraje dawne
go katastru. Tożsamo Galicja, Tyrol i Vorarl- 
berg. Jeżeli dalej weźmie się na uwagę opoda
tkowane przestrzenie wszystkich tych krajów, 
dojdziemy do wyniku, że w ogóle okrągło 23,780.000 
morgów opodatkowanej przestrzeni, jest od tych 
opustów wyłączone. Proszę teraz zadać sobie py
tanie, czy jest raożliwem, żeby prawie w poło
wie całej opodatkowanej przestrzeni monarchii — 
bo cała ta przestrzeń wynosi, jak wiadomo, 49  
milionów morgów — nie było żadnego powo
du do opustów .podatkowych dla mrozów, posu
chy i innych szkód? Nie są to więc — jak mó
w ił reprezentant rządu — podejrzenia ani domy
sły, ale cyfry, które" z urzędowego wykazu zesta-

czasowa zasada. Czyż ją marny i nadal zatrzy- 
mać?

Gdyby przynajmniej było prawdą, jak to t*1' 
taj podnoszono, że drobni w łaściciele gruntów 
odniosą z tego korzyści. Mojem zdaniem rz?®z 
się wcale tak nie przedstawia. Udowodnienie ni®' 
dostatku napotka przy małej własności na tyl® 
trudności, co i przy wielkiej. Byłoby to łudź®' 
niem się, gdybyśmy sądzili, że w alinei czwartej 
okazujemy przychylność dla drobnych właściciel*- 
Co do mnie, wcale nie mogę podzielać teg® 
zdania.

Teraz dążę do końca. Sądzę, że cała ®Pr8' 
wa jest tak jasną i tak dalece żadnych nie P®' 
zostawia wątpliwości, iż byłoty zbytecznem wid® 
słów jej poświęcać. O jednem muszę jedna* 
wspomnieć. P. referent uznał za stosowne P°' 
wołać się na przykład Prus i przypomnieć na®1 
że w Prusach nie znają opustów podatkowy®*1. 
Ma on w tem zupełną słuszność. Gdyby p. r®' 
ferent był wstanie urządzić u nas cały podat®* 
gruutowy na wzór pruski, stałby się najw1?' 
kszyra dobroczyńcą rolnictwa, a ze wszystki’®*1 
krajów koronnych nadchodziłyby do niego ad*1®' 
sy dziękczynne (bardzo słuszn ie!) P. refer®® 
wie przecież o tem, że podatek gruutowy wyn®81 
w Prusiech 9*5 procentu dochodów, podczas gól 
u nas wynosi on 22-7 proc., i że cała suma p®' 
datku gruntowego wynosi w Prusiech 13-2 ©*” 
lionów talarów. A jednak cóż się mimo teg® 
działo niedawno w parlamencie niemieckim?

W kraju, gdzie, jak wspomniałem, podatk* 
są tak ni/k ie, gdzie, jak wiadom o, wspieraj’% 
rolnictwo wszelkiemi sposobami, gdzie wysoki® 
cła chronią już od lat targi krajowe od współ' 
zawodnictwa najściślej sprzymierzonych państW; 
w tym samym kraju wskazał k6. Bismark w swej 
znaczącej mowie o monopolu na to, iż po d a te*  
gruntowy powinien być zmniejszony. Słowa t® 
dziwnie brzmią zatem w naszych uszach.

Na zakończenie muszę jeszcze powiedzieć, 
że gdy ktoś, powołując się na Prusy, mówi nam, 
iż tam nie ma opustów podatkowych, Item je" 
szcze nikogo nie przekona; każdy zechce się bo* 
wiem dowiedzieć, z jakiego powodu obchodzą 
tam bez opustów.

Wniosek, który uczyniłem w komisji, a któ' 
ry dziś powtarzam, jest może zbyt skromny®’ 
Zmierza on tylko do tego, ażeby zamiast teg®’ 
zdaniem mojem, bezpodstawnego wyrażeni*' 
n i e d o s t a t e k ,  zamiast (ej podstawy, która *  
praktyce na niesłychane musi napotkać trudn®' 
ści, stworzyć podstawę przedmiotową, która W 
się, jak to być powinno przy podatkach przed' 
miotowych, na przedmiotowych oznakach opiera* 
ła. Wniosek ten, zastosowany do projektu r*t* 
dowego, brzm i:

„Alinea czwarta paragrafu 1. ma opiew ać: 
„Gdy inny nieuchronny, a w niezwykły sp°' 

sób występujący wypadek, jako to mróz, trwał* 
posucha, lub też w czasie żniw długo padają®?1 
a przeszkadzające zbiorom deszcze, a wresz®1® 
pojawienie się owadów, myszy, grzybka zwaneg® 
Peronospora tńłicola, albo grzybka Oidium zni
szczy przynajmniej czwartą część naturalneg® 
dochodu z parceli gruntu, wolno ministrowi ska®' 
bu zastosować postanowienia niniejszej ustawy 
w celu odpisania odpowiadającej doznanemu **' 
szkodzeniu części podatku gruntowego.*

Sądzę, że najlepiej byłoby trzymać się *u 
paragrafu 20 najwyższego patentu z r. 1817. Pa
ragraf ten op iew a: „Że w razie klęsk elemen-
tarnych, które pochłoną całkiem lub częśoiowo 
czysty, opodatkowany dochód, można przyzb* 
na jakiś czas zupełny lub częściowy upust."

Już w przeszłej sesji uczyniłem odpowiefi® 
wniosek w kom isji; straciłem jednak nadzi®J|> 
iżbym w tym względzie cokolwiek mógł osiągnł®1 
dlatego poprzestaję dziś na daleko skromniejszy® 
wniosku, który panom do przyjęcia polecam. 
(Oklaski).

Publiczne składy a Bank krajowy'
IIL

K o r z y ś c i  z e  s k ł a d ó w  p u b l i c z n y ®  
chociażby tylko po europejsku urządzonych, 
tak wielorakie, że po prostu są one warunki®* 
i podstawą nieco więcej rozwinąć się raają®®^ 
handlu, zwłaszcza eksportowego.

Pierwsza korzyść to c e n t r a 1 i z a e j 1 
h a n d l u ,  gromadzenie większych mas, mot‘ 
bność operowania większemi masami, możebn 
gromadzenia zapasów i wypróżniania ich w 01 
powiedniej porze. Kupiec niepotrzebne utrzy®7' 
wać s w o i c h  m a g a z y n ó w ,  które zwłasz®*® 
w mieście większem, pochłaniają wielkie nomf' 
Wspólny publiczny magazyn jest d a l e k o  * * . '  
s z y, cała m a n i p n 1 a c j a w y ł a d o w * ® 1 
i ł a d o w a n i a ,  m a g a z y n o w a n i a ,  *  
ż e n i ą ,  c z y s z c z e n i a ,  m i e s z a n i a ,  e g *" 
1 i z o w a n i a towaru, pełniona przez służbę sW®' 
du, wychodzi daleko taniej, administracja rozliczon* 
na wielkie mas?, redukuie sie do minimum. Nadna wielkie masy, redukuje się do minimum 
to k o s z t  t e n  d a j e  s i ę  u s t a l i ć ,  u t r w a 
l i ć ,  u t a r y f o w a ć ,  podczas gdy w razie int®' 
rymistycznej potrzeby, koszt ten przy nagW 
terminowej potrzebie, może pożreć cały zysk.. .

Koszta nadto zmniejszają się przez zm®* ,̂ 
szenie p r e m i i  a s e k u r a c y j n e j .  Skł,fl- 
pełnić mogą funkcje spedycyjne, które przj 
sie obrotu ąktadów znowu daleko taniej wy®“°' 
dzą. Składy uzyskują r e f a k c j e  t a r y f o * 0̂  
dalej t a r y f ę  r e e k s p e d y c y j n ą  przy pr*e 
rwan m ruchu, przywilej wielkiego znaczenia.

Sprowadzenie towaru z prowincji od p?od<  ̂
centa w czasie najkorzystniejszym, możliwo®1.czasie i jaorzysiniejszyiu, uiuznw--,
wysłania go dalej w najlepszej porze, możliwo®
zgromadzenia potrzebnej ilości towaru dlaspf*0 
dąży terminowej, dodajmy do tego przy wielk* 
handlu i spekulacji, możliwość rzucenia na Th
większych mas towaru, lub wstrzymania P0<*8^1 
a z tem i spadku cen, to są korzyści publiczny
składów. Ożywiając handel, nieraz umożliwił 
go dopiero, przychodzą w pomoc produkcji. 
sztą i bezpośrednie korzystanie za składów Pri
producenta samego, daje mu wszystkie powyis f, 
korzyści, nadewszystko zaś możliwość I o m b j
d o w a n i a  t o w a r u ,  p o b i e r a n i a  z *
c z k i ,dO'n a  t o w a r ,  lub u a  w a r r a n t .  0.
cent odstawia w porze dla siebie sto so w n ej* ^ , 
biera zaliczkę w razie niskich cen, i moż® '  
czekiwać lepszej ceny. ^

W a r r a n t ,  dokument, kwit na zlo i°n60tf 
składzie towary, zastępuje towar i jego właS®aj0. 
daje się przenosić przez proste indossoW* 
Proste żyrowanie na nowonabywcę równa, 
przeniesieniu własności towaru, które się ® ̂ iii- 
może bez poruszenia towaru w składzie. * j aCję- 
żuje więc wartość towaru, ułatwia jej °yr 
Reprezentując gotowy towar, ściśle zab®®Pie^aje 
ny, łatwy do skontrolowania i ocenieni*’ i
podstawę k r e d y t u  t o w a r o w e g o  *a^f.rir#y' 
taniego. Dlatego kredyt warrantowy żwy* 
n°si J50 do 90 prc. wartości towaru. u upr»-

To są korzyści składów publiczny®**1 je- 
wnionych do wydawania warrantów.
szcze służyć mogą składy Ukie jako



GAZETA NARODOWA z  Niedzieli 23. Maja 1886.

b v /  y woIne> Freilager, w których moga
i o /  towary bez opłaty cła lub akcyzy^

°piaty te będą uiszczone dopiero albo przy 
P ^chodzeniu do rąk konsumenta, detailisty lub 
Przy ekspedycji za granicę.
, Doświadczenie okazało, że wybudowanie pu- 

ucznych składów może skierować handel do 
■ miast, gdzie są składy, może ożywić ruch

jowy, ruch handlowy i kredytowy, dlaczego 
prawie wszędzie gm iny, koleje i banki w 

j  ?rwszym rzędzie zajęły się sprawą składów pu- 
icznych. Dobrze zorganizowany kredyt towa

r y  otwiera źródło dochodów dla instytucyj 
makowych, a zarazem ożywia produkcję i han- 

dó ^  ,Powo ânie do życia publicznych skła- 
w stało się wszędzie sprawą pierwszorzędnego 

baczenia; państwa, kraje, izby handlowe, gmi- 
y5 banki, spółki akcyjne, prywatni zajęli się tą 

sPrawą.
, .  A teraz przypatrzmy się szczegółowo, w ja 
klch warunkach powstawały składy publiczne za 
granicą, jak pojmowano zadanie to gdzieindziej, 
Ja«ą rolę odegrało państwo czy gminy, koleje, 
Panki czy spółki i prywatni w powołaniu do ży- 
®*a składów publicznych, i jak ta sprawa wyglą 
da w naszym kraju.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów d. 22. mt-jn.

* Nieszczęśliwy wypadek na kolei Karola Lu
dwika. Zamieściliśmy wezoraj o tym wypadku ko
munikat dyrekcji ruchu. Dziś dowiedzieliśmy się 
ze źródła autentycznego o następujących szczegó 
łach tej katastrofy :
Tarnó^ 020^ 826-1 nocy Pvzy wjeździe do stacji 
żający 'z 4 ™ ?  Sie p0Ci^g mieszany nr' L > zda' 
żarowym n v £ ° V  kU Lwown’ Z Poci^ iem cie
z Krak idącym również w tym kierunku

°wa. Powodem zderzenia było to, że po- 
cij ai®zarowy (Zugskette) przy wjeździe do sta-
r l zerwał  się, a tylna część składająca się z

1 w°zów wzięła kierunek do nadchodzącego 
pociągu mieszai ego. Pierwsza część wjechała do 
stacji, a powyższe dwa wozy zderzyły się z po
ciągiem mieszanym.

. Bremzer L e n z , siedzący na ostatnim wozie 
ciężarowym, który się urwał, poniósł śmierć na 
miejscu, a S z a f r a n o w i c z ,  maszynista pociągu 
mieszanego, jest ciężko rannym, jeden z kondu
ktorów pocztowych spadł z siedzenia i odniósł 
'ckkie uszkodzenie. Skutkiem tego zderzenia po-

spóźnił się o 4 godziny.
Konduktorowie, którzy konwojowali pociąg 

mieszany do Lwowa opowiadali, że zderzenie było 
lekkie i że bremzer Lenz po katastrofie przed 
samą śmiercią zeznał, że pociąg się urwał, a on 
myślał, że się tylko cofa pociąg i dlatego nie ze- 

’ skoczył z wozu i przypłacił to życiem.
Z podróżnych nikt uszkodzonym nie został, 

jeden tylko skarżył się w Tarnowie na ból głowy, 
ijie chciał się jednak zaraz na tej stacji dać zba
dać. Lwowie komisja lekarska, jak zwykle w 
takich wypadkach zbadała wszystkich podróżnych 
1 stwierdziła, że nikomn nic się nie stało. Na 
Podróżnym, który w Tarnowie skarżył się na kon- 
ffestje, nie stwierdzono te ż  żadnych śladów uszko
dzenia. Kolej Karola Ludwika skutkiem tej ka 
astrofy ponosi w uszkodzonych wozach szkodę na 

1-200 złr.
Dyrektor p. Sladkowski wysłał na miejsce 

komisję, która wczoraj wieczorem pociągiem po- 
•pittawsnym w y jech a ła  do T arn o w a  celem  z b a d a n ia  
przyczyny tego wypadku wespół z władzami są- 
dowemi i politycznemi. Zdaje sie nie u le g a ć  wąt
pliwości, że w tym wypadku jedynie przypadek 
spowodował katastrofę.

* P. namiestnik Zaleski wyjechał do Krakowa 
na posiedzenia akademii umiejętności.

* Ze Stryja udać się ma wkrótce depntacja do ce
sarza, by złożyć podziękowanie za dobrodziejstwa, 
jakich miasto to doznało dotąd od monarchy, a 
przytem prosić o dalszą opiekę.

Towarzystwo politechniczne ofiarowało namie
stnikowi pomoc obywatelską w pracy około odbu
dowania miasta Stryja. Namiestnik przyjął tę 
ofiarę obywatelską z podziękowaniem i zarządził, 
żeby w danym razie korzystał z niej komisarz 
rządowy p. Michel, prowadzący obecnie admini
strację gminną w Stryju.

* Mianowania. Koncepista ministerialny 
ministerstwie sprawiedliwości Witold Hausner 
został mianowany wicesekretarzem przy temże
ministerstwie.

* Stypendja. Namiestnictwo nadało stypendja 
z fundacji imienia ks. Piotra Medyńskiego po 150 
zj . : Michałowi Korzyńskiemu, uczniowi I. klasy 
gimnazjaluej w Buczaczu i Prokopowi Mosto 
w ieżow i, uczniowi V- klasy gimnazjalnej w Sta
nisławowie.

* Koncert na dochód rzemieślników, dotknię
tych pożarem w Stryju, odbędzie się jutro o godz, 
12 w południe w sali Frohsinu.

* Na pogorzelców wsi Bojaniec i Hruszowa, 
urządza Towarzystwo rzemieślników ruskich „/io- 
rja“ jutro w niedzielę festyn w ogrodzie Strzel 
niey miejskiej Początek o godz. 3 popołudniu

południowej Ameryki. Na cześć zasłużonego geo-lźar był 'dostał do strony przeciwległej, gdzie 
loga odbył się wczoraj wieczorem bankiet. P. Zu- znowu znajduje się istny labirynt starych domów 
bera żegnało serdecznie grono profesorów uniwer- żydowskich, a w środku propinacja z dystylarnią i 
sytetu i pjlitechniki, jakoteż wielu kolegów i składy spirytusu, to niezawodnie połowa miesz
przyjaciół. Wnoszono toasty 
przeciągnęła się do północy.

Z szkoły politechnicznej. Minister wyznań

Uczta koleżeńska | kańców byłaby poszła z torbami. Domy, które 
spłonęły były nowe wybudowane, połowa jeszcze 
nie było otynkowaną, 23 właścicieli było aseknro-

oświecenia zatwierdził uchwałę kolegium profeso-1 wanych za kwotę 23.750 zł. w pięciu
rów, którą przypuszczono dr. Mieczysława Lazar-1 stwach ubezpieczeń. Największą szkodę 16.700
skiego w tutejszej szkole politechnicznej do wy- zł. ponosi „Towarzystwo krakowskie", najmniejszą
kładów geometrji wykreślnej w charakterze do
centa prywatnego

Azienda" tj. 300 zł. Sklepy po największej 
części zostały nratowane, kasa zaliczkowa nie

cami z Prus nadesłał p. Józef Tot, wł. restauracji 
za rogatką żółkiewską 5 zł.

* DO lwowskiego komitetu opieki nadwygnań- Poni08ła najmniejszej straty. trnj ninn„
- 9 - r J 1 O godzinie 11. w południe straż zatrudniona

gaszeniem gorejących resztek ponownie zaalar
mowaną została. Tym razem palił się szpital 

W Husiatynie wkrótce ma się zebrać mię- skarbu nadwórniańskiego, spalił się dach szpitala,
szana komisja rosyjsko-anstrjacka w celn obejrze- Żandarmerja z wachmistrzem Nowakiem wielce 
nia mostu, utrzymywanego wspólnym kosztem przyczyniła się do zlokalizowania pożaru i utrzy-
Rosji i Austrji i zarządzenia potrzebnej na- mania porządkn. Z ludzi nikt w pożarze życia
prawy.

Po zbiory Akademii umiejętności przez śp.

porządku. Z ludzi nikt w pożarze życia 
nie stracił11.

Otrzymaliśmy także pismo, podpisane przez 7 
Tytusa Barczewskiego instytucji tej przekazane I kupców nadwórniańskich i radnych miasta, w 
testamentem, podskarbi akademii dr. Kazimierz I którem wyrażonem jest : największe uznanie dla 
Grabowski wyjeżdża w przyszłym tygodniu z ochotniczej straży ogniowej i jej naczelnikowi p. 
Krakowa do Wiednia a następnie do Lwowa. I Julianowi Kisielewskiemu ia ich gorliwość i po- 

Wycieczka do Podhorzec i Oleska urządzo-1 Święcenie; straży Ogniolwej zawdzięczyć należy 
na przez Stow. rękodzielników lwow. „Gwiazda", I ocalenie miasta. Z pisma tego dowiadujemy się 
odbędzie się w niedzielę d. 6. czerwca b. r. z na-1 także, iż straty wynoszą tylko 30.000 zł, 
stępującym programem: Z nderzeniem godziny 6' * stan  powietrza, dbserwat.or.jnm szkoły p a 
rano wyjazd ze Lwowa z dworca kolejowego „naI litechnicznej donosi:
Podzamczu," do Ożydowa. O godzinie wpół do 9. p*Zy wietrze przeważnie wschodnio-połu-
rano przyjazd do Ożydowa, gdzie na dworcu po- dniowym i czystem prawie niebie był dzień wczo- 
wita uczestników tamtejsza kapela, złożona z mło- rajszy pogodny. Średnia temperatura dnia była 
dych rękodzielników. O godzinie 3/49 wyjazd pod- 21,u, najwyższa ‘26,%, najniższa nad ranem 1 4 / 0 .  
wodami do Oleska i Podhorzec. O godzinie 11.1 Prognoza na dobe następną od 12. godz. 
przyjazd do Podhorzec, poczem do godziny 1 2 Iw południe dnia 22, maja: Kierunek wiatru
w południe odpoczynek i zwiedzanie parkn, a pod- zmienny i niepewny, średnia temperatura dnia 
czas tego muzyka miejscowa przygrywać będzie, około 225 C., niebo jeszcze przeważnie zyste, po- 
W południe odprawione zostanie nabożeństwo w wietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy, zre- 
miejcowym kościele, podczas którego chór Stow. sztą pogodnie,
śpiewać będzie. O godzinie w pół do 1 rozpocznie * jutro dnia 23. maja-, św. Dezyderjusza; -  
się zwiedzanie wewnątrz zamku. Po przerwie całe Nedila zadusz. — W poniedziałek d. 24. b. m.: 
grono uczestników uda się z muzyką na czele do I Joanny z Ant.; — św. Empyfanja.
kilkaset kroków oddalonych szczątek ruin staro-1 ----------------
żytnej twierdzy, gdzie znajdują się usypane ku- _  Warszawa d. 20. maja. Henryk Siemira- 
pce poległych w walkach z Tatarami O godzinie dzki gpodziewany jest w Warszawie w pierw- 
6 wieczorem nastąpi wyjazd z Podhorzec podwo- szych dniach przygzłego miesiąca. -  Jeden z mio
dami do Ożydowa, a o godz. 9 powrót do Lwowa dyeh muzykóWi p Borodicz, pisze operę na tle 
osobnym pociągiem, który przybędzie na miejsce powieści Sienkiewicza Oeniem i mieczem". Li- 
o godz. 11 w nocy. Koszta podróży tam i napo- breto nkfada p Ernest’ ^wieźaw8ki. -  Podczas 
wrót koleją do Ożydowa i podwodami na miejsce katastrofy sobotniej na ulicy Freta, państwo R„ 
wynoszą 2 zł. 20 ct.; -  zapisywać się można w młodzi małżonkowie, dopiero przed kilku tygo- 
biurze Stowarzyszenia „Gwiazda iFiane18zkaM  dnjamj poślubieni, znajdowali się z wizytą u kre
ska 1. 7) do dnia 3 czerwca . r , w k rym 0 1 wnych w jednym z domów na Nowemmieśeie. 
dniu najpóźniej pieniądze złozone być mają. W ra- Q ^  z Fret ki • na świętojerską,

- -  Za kuuańa. Urzędnik Jaehne w NrwyinI Tropo ■'.aro! A ta włoszczyzna takie wywarła 
Jorku, któremu udowodniono przyjęcie łapówki na I wrażenie na poetę krakowskiego, że pokochał 
korzyść tramwaju Broadway, zasądzony został 20. nieznajomą córę Italii od razu, że nie wiedząc 
b. m. na 9 lat i 10 miesięcy więzienia. I nawet, kto zacz ona, teraz jeszcze po dwu la-

— Trzyletnie dziecko zdrajcą własnej m atki.| tach łka do onego ideału:
Przed odeskim sądem przysięgłych odbyła się w 
tych dniach sensacyjna rozprawa o morderstwo; 
w której całe oskarżenie opierało się prawie wy
łącznie na zeznaniu trzyletniego dziecięcia. We 
wsi Władimirówka niedaleko Odessy mieszkał wło-

Dusza na myśl tę zamiera,
Mahometa raj otwiera,
Rozkosz życia, pereł czaro,
Po co rzekłeś : Tropo caro !

Po co rzekła? O mistrzu! Aczkolwiek we-
ścianm Korszunow. Był to chłop poczciwy trze- dług własnego zeznania grubo już jesteś pod- 
źwy, żył w najlepszej zgodzie z dwudziestoletnią starzały, mimo to widocznie masz talizman wie- 
swoją Żoną Aleksandrą i trzyletnią córeczką. W Cznej młodości. Po bulwarach paryskich lata 
ostatnich czasach stosunek ter zamąconym został rzymska Fenus vidgivaga a na lagunach wene- 
wskutek tego, że umizgi parobka Nikanora zna- ckich grasuje Thamar biblijna — a ty idealisto 
lazły posłuch u żony Korszunowa. D. 28. grudnia czu ły , dwa już lata pieścisz niewieście owo 
z. r. znaleziono KorszuHowa w łóżku zamordowa widziadło w rozmarzonej duszy ' 
nego ostrem narzędziem a obok niego związaną Nie zawgze Gt>zdawita
małżonkę. Na krześle obok łóżka siedziało trzy- st któ w t we ubiera rzeczywistość
letnie dziecko, które z początku odpowiadać me Czasami wpa(|a  on w ] sje, a wtedy sfafe sfe
chciało na pytania, płacząc ciągle. Żona zeznała, ż sat ki kPtór̂  ofi swoja Jabja
ze rabusie w nocy zamordowali męża a ją z w ią - |°  .„-a __ „V , ."‘J"
zali, ażeby nie mogła spowodować ścigania mor 
derców.

zie niepogody wycieczka odroczoną zostanie do kiedy wlaśnie SpnsZCzano oknem p. tamińską.’ 
dnia og oszenia. Widok ten tak przeraził panią B.., iż zemdlała.

* Pociągi kurjerskie w kierunku z Wiednia do I PrZeniesiona do mieszkania, wrażliwa kobieta przy 
Krakowa i odwrotnie, niemniej z Krakowa do atakach spazmów dostała obłąkania.
Lwowa w połączeniu z dalszemi liniami kolejowe- Młody Kossak ukończył wielkich rozmiarów 
mi i odwrotnie, rozpoczną kursować w b. r. z d. płótno przedstawiające jedną z bitew, stoczonych 
1 czerwca. Termin tych pociągów został w bieżą-lpod murami Pragi.— Dotychczas zapowiedziano w 
cym roku nadzwyczaj ograniczonym, trwać będzie Warszawie sześć wystaw, które odbędą się wcza- 
zaledwie tylko 4 miesiące, podczas gdy w r. z. | aje lata i jesieni rb., a mianowicie wystawa in- 
rozszerzonym był na pół roku. W  pociągach tu -1 wentai-aa., kwiatowa, nasion, konfekcji, dzieł sztuki 
rjerskich między Wiedniem a Krakowem i w od-1 stosowanej, oraz sztuki dekoracyjnej. Oprócz tych 
wrotnym kierunku, zachodzi ta zmiana, że będą Są jeszcze trzy stałe wystawy; a mianowicie dwie 
kursowały także wagony 111. klasy, czego odda-lgztuk pięknych i jedna starożytnośei. Prawdopo- 
wna z upragnieniem oczekiwano; przy pospie-1 dobnie odbędzie się też jeszcze i wystawa szki- 
sznych (dziennych) pociągach pozostaje nadal ty l-1 Ĉ W) która dwukrotnie już doznała zasłużonego 
ko I  i II  klasa. Spodziewać się należy, że kolej I powodzenia.

'" iście szekpirowskiem grubiaństwem. Najwięcej
" dostało się jakiejś pannie, „złej jak osa", i ja-

. . JV , . kiemuś winiarzowi. Nie powtarzamy tych ata-żeznamn temu me uwierzono i padło podej- ków _  mugimy niegtety ficzyć gię * J jpowsze.
J  7,ia dniejszem przykazaniem przyzwoitości. Truchle-

jca . za' 1 jemy nawet na myśl, że kiedyś ta przyzwoitość
weźmie się do Juwenalów podobnych i zażąda

a a » i v w  • ! j » • i .poprostu przywrócenia cenzury, srogiej cenzury,„A czyś płakała?" „Nie wujaszek dał mi orzechy, L  reakcj k̂ rej Qieprzebła/ anym iem jeJst
ażebym spokojnie siedziała." Na łóżku Korszuno- Gozdawita bastonadam., a nie wawrzynami, 
wa znaleziono rzeczywiście orzechy. Pomimo wy- £ nagradzać saty ry tego rodzaju. Oby w tym 
pierama s.ę podsądnych zasądzono Korszunową i ^  dku emocUitwy Jw ẑystk,ch ofiar katastrofy 
Nikanora na 13 i 11 lat cęzkich robót w Sy- | st^ jskiej chroaiłyJ p< G^zdawjtę od bolu j de^

spektu !

rżenie na żonę, że sama męża zabiła 
przesłuchał dziecko. „Kto zabił twego oj 
pytał — „Wuj Nikanor" — odpowiedziało prze
straszone dziecko. — „A kto jeszcze?" „Matka."

berji a to jedynie na podstawie zeznań dziecka i 
stwierdzonego stosunku miłośnego pomiędzy pod- 
sądnymi.

— Korzystna spółka. W tych dniach dwaj 
młodzi inżynierowie-technolodzy w Warszawie, pp. 
St. Koźmiński i Czesław Dąbrowski, zawarli akt 
formalnej spółki z kapitalistą rosyjskim, p, Fie-

Kończy zaś Gozdawita tom L następują
cym wierszem •

Żebyście się wszyscy śmieli,
Podpiszę się — minus El...y.

Z tego się już nie śmiejemy, a tylko adre-
deńką, co do założenia i prowadzenia wielkiej suJeray do autora następującą apostrofę: 
fabryki przetworów chemicznych pod Orenburgiem Dozdawito! Może pan masz guldena, mo-
w majątku p. Fiedeńki. Zejście się naszych ro-1 Pa^ masz stara garderobę, może pan masz bie
daków z kapitalistą było dziełem przypadku. Pan liznęniepotrzebną — poszlij pogorzelcom a te „Je- 
F . poznał się z p. C. Dąbrowskim w drodze, ja- sienne p l°ny “ podpal sam! Pożar ten przebole- 
dąc z Petersburga do Moskwy. Technolog rozwi-1 jemy* 
nął przed kapitalistą swoje plany założenia fa
bryki przetworów chemicznych na wielką skalę, 
wyraził jednak żal, iż nie posiada funduszów.
Było to w miesiącn lutym i p. F. w końcu kwie
tnia całkiem niespodzianie zjawił się w W arsza
wie, celem wyszukania p. Dąbrowskiego i uczy
nienia mu propozycji wejścia w spółkę. Techno-

Teatr,  l i te ra tura  i n i j k a .
log zaproponował'udział "drugiemu towarzyszowi 1 —• T£ a tr . w ozoraj przedstawiono po raz
i cały interes bardzo szybko w czyn się za- drUgl »Braci Lerche . Przedstawienie było od
mienił. Stosownie do osnowy zawartego kon- mienn,e> As.Qyk bowiem znalazł niespodziewanego 
traktu, p. Fiedeńko daje technologom, oprócz gruntu a WCale n ieP°^danego kollaboratora -  w cen- 
kredyt do wysokości 300.000 rs. Wszyscy trzei 201̂  t®atralQy ui- Opowiadają nam szczegóły, 
wspólnicy należą w równej części do udziału w r  Qe. uwierzen,a, co zostało skreślone. W o-

statniej rozmowie między Ottonem a Stefanem 
padły aż całe ustępy pod czerwonym ołówkiem. 
Nie dziw też, że rzecz cała wypadła bledniej,

zyskach, z zastrzeżeniem, że pp. Koźmiński i Dą
browski 50 prc. rocznego zysku będą składali na 
amortyzację kapitału wyłożonego na budowę fa
bryki, aż do czasu zrównania się z udziałem p. gdy -ie-i Powy ry wano groty... pour le roi de Prusse.

Przypuszczamy, że w tern całem musiała ze strony 
władz nadzorczych zajść jakaś pomyłka.

Artyści dokładali jeszcze więcej staranności 
niż na pierwszem przedstawieniu. Krytyce zaś, 
ach, krytyce lwowskiej pierwszego przedstawienia, 
niech będzie pan Bóg m iłościw.

— Z k o n s e r w a t o r j u m  g a l i c .  t o w a 
r z y s t w a  m u z y c z .  W niedzielę 23. maja b. r.

F. Zdaje się, iż obie strony zrobiły dobry in 
teres.

— W Wenecji zakończył się 20. b. m. proces, 
w którym trwała rozprawa przeszło 6 miesięcy. 
Rozprawa rozpoczęła się 10. listopada b. r. Na 
ławie oskarżonych zasiadali urzędnicy „Banca 
Yeneta" w Padwie, oskarżeni o kolosalne defrau
dacje. Ośmiu podsądnych zasądzono na więzienie

Karola Ludwika urządzi także III klasę przy po- W Z a k r z e w i e ,  w powiecie ole- od 2 miesięcy do 5 lat. Przysięgłym przedłożono odbędzie si? w 8ali t0™ y stwa w gmachu tea-
stacjam*, ZabJerzow®m I śnickim na Szlązku, znaleziono przed świętami. 514 pytań. Obrady trwały 58 godzin. Odczytanie P°d artystycznym kierunkiem naczelnego

dyrektora p. K. Miknlego, druga produkcja uczniów 
„ a „ u • . i , i n . _ .. _  . , i konserwatorium. Program 1. Beethoven, Sonataprzy wybieraniu piasku z dołu, mniej więcej dwa I wyroku z motywami trwało 7 godzin.a Krzeszowicami kolei Północnej, otwarty zosta

nie w tych dniach nowy przystanek we wsi Ru-1
I

* Zarząd kolei państw, we Lwowie, rozpisał !  gIin^  SZvIa’ - bronzn’l od Czasu ^prowadzenia dotyczącej ustawy, było I aal h ó r ‘'m ięslan^ ^l'. L i s ^ r  RapsodirT  odegTa
dostawę 13.000 klg. oleju rzenakowe^o. oodwAin! J " ® bJ a„LfA°_taAW8zystk.° to znajdowało się na je-1 we Francji 1657 rozwodów największa c z ę ść |pna R  Nathanson. 4. Moniuszko, Dwie pieśni na

chór mięszany. 5. Wagner-Marsch na dwa forte
piany, ośm rąk, odegrają pny K. Ranch, R. Na- 

Ithansohn, M. Kopecka, S. Sobotowska (uczniowie 
Iprof. Sierosławskiego). 6. Lipiński Koncert mili- 
Itaire z kadencą Wolfsthala odegra p M. Lowin- 
Iger (uczeń prof. Wolfsthala). 7. Schumann. Wa- 
[rjacje (b-dur) na dwa fortepiany cztery rąk ode-

dostawę 13.000 klg. oleju rzenakoweiro nodw óińlelj  • to znajaowaro się n aje- we i-rancji id  ot
rafinowanego i 28.000 klg nafty na okres od 1 | dnem m,eJsc“. otoczone dużemi kamieniami w okrąg, I przypada na Paryż. 

' — — --*■  13 met7  średnicy mający. Miejsce ton ie  było gro- •
bem. Na szczególniejszą uwagę pomiędzy znale-

Z Poznania \ T :
niętemi od nauki polskiego języka znajduje się źbami bardzo misternie D r z ^ d ^ 1111 P w f, I
także córeczka p. Lewka, kupca izraelity, który może służył do umieszczenfa knc'nV °ny’  ̂ a ■e.™  L w n i ulicy. Oiciec toń. „  7  , . kociołka nad ogniem,

Świstki literackie.
i i i .

Jesienne plony Oozdawity. Tom. /.

T ż.i Festyn niajowy na pogorzelców Stryja i
ku. w dbedzie si  ̂ d. 23. b. m. na Wysokim Zam-
stów o na1* ^ amie są także wyścigi welocypedy- 

uag,roay.

wa 0dbęydCz7eZskie 'wowskich do Krako
Celem wycieczki Zielone'. "y^reczm będzie; 1) zawiązanie ser- 

i knne '̂ ?zy c i stosunków między przemysłowcami 
i le  L ” ‘, .  lwowskimi; 2! omdwie-
W jf ■ ^ wystawy odbyć się mającej w r. 1887
ski la j r 16’ ntworzenie komitetu gospodar- 
śn'6?0, ■ a mają,ceS° sie odbyć II. zjazdu chrze- 
w ?n i8 8 7  ÓW 1 przemJ8ł°wców w Krakowie

Na tę wycieczkę ma być zamówiony pociąg 
Pacerowy po cenach zniżonych.

ji. Samobójstwa i zamachy samobójcze. Jan
78-letni stróż domu przy ulicy Słonecznej, 

l - 39, obwiesił sie wczoraj rano o godz. 9. we 
u mieszkaniu. Powodem samobójstwa starca

Niedostatek i choroba nieuleczalna. Czeladnik 
Franciszek Paszek w zamiarze samobój- 

Położył się onegdaj na szyny kolejowe pod 
^ P ^ o w e m  Na szczęście spostrzeżono go dość 
Wcześnie i odstawiono na policję. Paszek jest zo- 

atym i ojcem czworga dzieci. Pomocnik murar- 
, ki’ 20-letni Piotr Łabasiewicz strzelił onegdaj 
J ?  si.ebie z  reWOiweru i ugodzi! się  W śr dek 

Łabasiewicz targnął się już w zimie r 
00air je zyoie> zażywszy trucizny. Eyc a P
ocaliła g0 wówczas.
tj. 7 ° ntr.olor dóbr hr. Jana Tarnowskiego p.
di, fn6, - °J.Ciec 6?a dzieci Pdebrał sobie w tych 
stwa m i7łyeby7 d1,air° obrzegU- FomAem ^  °J’

skiegoDr‘w? M t  Zuber- docent uniwersytetu lwow- 
yjezdza dziś pociągiem pospiesznym do

miec^na udał się z przeu»i«iwieuiem ao in sp e t- l urnycn i miedzianych kocinłirA„, j • • u• powszechne) onarnosci ui. uh.w u e. i  aiyza p r z y c i ----------- -------
i la  powiatowego p. Schwalbe, lecz w tych dniach na łyżka, czarne î białe słał dla potępieńców losu 100.000 fr., a p. Go- J. Rawska, Bohns, K. Raucb. 9. a) Campana
lebral odmowną odpowiedi. I to znak czaan. longri do gry, podobnej do Warcab* siazTcTyraw ie r dawita z Krakowa cafy nakład swych jako , Je-1 ,Baroarolla“, b) Bellim, arja Polaca z opery „Pn-

W połowi, lipo . nbie- * * «  " i !  | ~  I S S Z L f t T u S S .  ‘ ^

krążące0 wJ pismach zagranicznych i krajowych, p! I â^?eP klamra> w szlachetnym wykonana stylu, I ter°wi Rozbickiemu. I popołudniu. ..
u  P l \ ł  W ostatnich dniach lipca r. z z D akleJ używano do spinania pod szyje szuby, na- O bo -  to o bo musi być bardzo patety- -  Lampertl, znakomity profesor muzyki przy-

popołudniu.

pod szyję szuby, na
L i  v  er ri md na W z v b v ł S 1 vp ° poł o w i  e października"'do Ira,llieimik i naszyjnik, ostatnie oba przedmioty ICZQie wygłoszone -  poezja jest balsamem na I był do Wiednia i otwiera tamże w jesieni szkołę 

Y i v i  zkad’ rzeka Kongo jest już niemożliwą do bez ozdób) ukute ze 8rebra- P o n ie w a ż 'w ł a ś c i c i e l  wszelkie rany; potężny śpiew yrteusza budzi śpiewu dla elewów opery, 
wszelkiego sDławu. Ponieważ budowa kolei, j akIterytorjum, na którem się owego skarbu archeolo-1zaPa  ̂ w upadłym narodzie, wykwintna improwi-l B e n e f i s .  ArtystkiArtystka operetkowa pani Anto-aż budowa kolei, jak i V J J awrem się owego s_____
dotychczas jest tylko mytem, podnoszonym przez Ig czaeF° dokopano, i przełożony gminy, dopiero I zacJa Pindara wznosi ducha omdlałego na n a j - |njna R a d w a n ,  która w krótkim czasie wystę-
pisma belgijskie w celach zachęcenia kapitalistów, I aaza?u !'z dowiedzieli się o znalezieniu powyżej wyższe szczyty mysll, a słodka zwrotka Ana-1 pgw swoich na scenie lwowskiej, pozyskała sym-
p M został użyty do pomiarów i oznaczania gra-1k ie,n ° 7 C Przedmiotów i zażądali wydania ta- kleona ko* bole miłości, tęskniącej w mirtowym patję naszej publiczności, zasłużyła sobie zarazem

ic faktorii i posiadłości rządowych. Nieznośny “a z“f azcóf ’ *• j. od robotników (poczem U aJu ^ad modrą morza falą. A cóż dopiero, gdy na dowód i
limat oraz wywiązujące się ztąd niebezpieczne|. p 8traż,i otoczono), być łatwu może, ‘a poezja nakarmić pragnie głodnych i przyo- jej benefis,

ohorobv oddziałały i na p. M., który ciężko zapa- L  i® “ j rzecz dostała się w niepowo-1 dziać nagich, cóż uopiero, gdy wieszcz, olśniony) m. Bene„„„— „ r ------------------
sloi-Tł na zdrowiu został wywieziony przez paro-| • ■Nrip7wjr,ł>7Ti-p czy . rJ chł° na wierzch wypły- | ł un3: pożarową, wpadł w ekstazę współczucia i ser-1 sezonie w operetce Straussa „Noc Wenecka".
I 1' t l i l L i e y .  W  WTW ”  S, W. T .  ifk o  lopke “ •  skrąydł. s . o - 1

uznania. Sposobność do tego nastręcza 
który się odbędzie we wtorek, d 25. 

m. Benefisantka wystąpi po raz ostatni w tym

statek Towarzystwa belgijskiego na wyspę 
derę. Ztąd dopiero, doczekawszy się o ’

wyspę ju-a-|bu prezes szląskieg.0 muzeum starożytności p rzv -|g °  lotu jako parę^butówrdla'nieszezęśllw ychY — — S e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 
P0Wie ^|hył z najprzedniejszym specjalistą wrocławskim, I Czołem ! 142. maja na dochód Franciszki P r a u n :  „N i e-

pory przybył przed kilkoma dniami z powrotem I dj,̂  Luchsem, na miejsce, gdzie się dalszem szu - |  F. Gozdawita z natury już mus i być bar . j w i n i ą t k o  z B e l l e v i l l e ,  op. kom. w 3 ak.
do Warszawy. kaniem zajęto, ale już bez skutku. Obecnie już I dzo rzewny. Jak aa p. melancholijnie puka o n fK' ifillockera.

* Na odbudowanie kościoła rzymsko -katoli- się znajduje Ugrupowany skarb Zakrzew ski w mu- d0 kry lykl w przedm ow ie: 
pbianAw Słrviu nadesłał do adm. Gazety Narodowej\wum  szląskiem , a specjalne opisanie cennych Szanowni więc Panowie i łaskawe Panie,

na Bukowinie 1 zł. | przedmiotów zapewne nie da długo na siebie cze- Proszę tez was o względność i o pobłażenie !J. K. z Zastawny na Bukowinie
* O pożarze w Nadwornie donosi nam nasz

1 i > i _ nTAil ayh rrn̂ a.T*n
W drugiej przedmowie, prozą napisanej, wo-kać. To dziś pewnem jest tylko, iż w ZakrzewieUUJJUHI UOirn unozi ■ * , « , , , i .  . o v l -

Powodem pożaru była znaIezione starożytność! noszą przeważnie piętno ła natomiast śmielej:. I ___» „ V. L>. MrrTTIn nlrl rtl, rw O F. W Uhfn (Y Cl TIT1 1 r A-I a«i« — 1. _ ■ _ n I
Brak tolerancji i wyrozumiałości dla osób ikorespondent ^ ^ J ^ y b n c h ł  w"noc7  w a d o w s k i e j  I wyrobów rzymskich z czwartego wieku ery clirze- 

nieostroznośc, p zar wy ^ ^  ^  na stry ściań8kiej
s ta jen ce  a nagromadzone siano i o _  Kongres OrjentaHstÓW pod protektoratem

* r, A.__ Ir Am PTI fbudyń ki z komendanta ochotniczej straży, | ®nia b. r. i potrwa do 2. października. Równocze-
3 metry. Zastępca . „„alarmował w iednei Iśnie z kongresem, na który przybędą także i 
odbywający służbę nocną, • 1 czeinjcy z Egiptu, Indyj, Japonii i Chin, ur:odbywający
chwili całe m i a s t o , w  zarodzie myśleć nie 

O 8tłumienl . traż ochotnicza w kilku

czelnicy z Egiptu, A.apuuii i uwn, urzą
dzają wystawę orjeut&lnych druków, manuskryp 
tów i etnograficznych^ przedmiotów. Uczestnicy“ . . t raż ocnomicza w KiiKniu“" * — o-------  rr „» ■/ v .

można było, pomimo, ze ro zszerza ł kongresu płacą po ‘ Ogłoszenia adresować
minutach przybyła ze sik ż e  n i e C h c ą c  należy do komitetu organizacyjnego we Wiedniu
• i ,  t .k  gwałtownie w dw.e ę W . «  ™ * ! L a  „niwetaytecie. !»»■■> *  1. sierpnia.

Katastrofa. Uai!et;y Odeskie donoszą
w gub. podolskiej. Po-

narazić się na spalenie żywcem musieli strażacy na 
uchodzić ze sikawką na otwarte miejsce, zkąd

me był0 ani jednegc muru ogniowego tylko prze- dowało się także wiei P nych Z trudnością, 
Pierzenia ,  desek!g co“> szcz f bardziej ogień pod- powoli posuwał «« J  ^  Meki’ na'
sycało daremna była robota, ho pędzony wiatrem gle usłyszano trtjs* 1 P"°“  zalany
płomień spędzał strażaków z dachu na dach. Z | wodą, nagle poszedł n v rzeki z ładunkiem i
tyłu zabudowań też nic działać nie można było, z 
bo tu znajdowało się pełno bud i stajenek, sągi o------- Q .
drzew, parkany, a do tego kupv gnoju i śmiecia adm inistracji przewozn.
przedstawiały jedno morze płomieni Wiatr nno-

SUcgt mig f , y
z ludźmi. Pomoc przy°yra zapóżno i około 40 
osób zginęło w nurtach ta li, dzięki karygodnej

Powiadają, że ze wszystkich ludzi znajdują- r ‘“— v- - piomieni. Wiatr uno-| Towiaoają, d - ,
sił gonty płonące na 2 kim. 0d mieisca pożaru, eyck sie na promie, awoje tylko ocalało. Jeden 
co chwila zapalały się dachy przylegających b u -|z  przewoźników Widząc tonącego małego chłopca, 
dynków, straż jednak nie dopuściła rozszerzenia s i ę  pochwycił go i z własnego życia zdo-
ognia ku ulicy Stanisławowskiej. Gdyby się po-jłał z nim razem dopiynąc d0 brzegu.

talentów przechodzi u nas wszelką miarę!
a potem już jako osoba z talentem do końca wy 
łącznie tylko wierszem fetuje czytelnika.

Pyszna-ż to uczta!
Na prz. w głęboko filozoficznych „Duma 

niach niemłodego a rwącego się do życia czło
wieka" zastanawia się autor nad pytaniem, czy 
wolno staremu kochać dziewczę młode i urodzi
we, i przychodzi do następującej rezolucji:

Nic to wcale jednak nikomn nie szkodzi.
Czy słońce lub ziemia wkoło siebie chodzi, 
Stary kocha młodą, czy młoda starego,
A co djabli komu, pytam ja, do tego ! ?

Masz pan rację: djabli nam do tego.
p. Gozdawita nic już nie pyta, jeno kocha 

dalej i wylewa uczucia w namiętnych zwrotkach, 
których czytanie dziwnym dreszczem przejmuje 
tych, co kiedykolwiek w życiu kochali. Najbar
dziej zaś odzwierciedla się zapalny temperament 
wieszcza w wspaniałym hymnie „Do spotkanej 
w Wenecji."

Było to na lagunach. Księżyc ze srebra 
tkał koronę dla królowej Adrjatyku. P. Gozda
wita marzył. W tern z nocnej mgły i brzasku 
w ystąpiła postać kobieca o płornienistem czar- 
nein oku a ujrzawszy Gozdawitę, owionęła go i 
odurzyła gorącym oddechem i szepnęła potem:

W D i e d z i e l ę  d .  23. b. m. p o p o ł u d n i u  o godz. 
w p ó ł  d o  4 -te j: „G a s  p  a r o n  e", opera kom. K.
Millockera.

Wieczorem o godz. wpół do 8-mej po raz trze
ci : „ B r a c i a  L e r c h e * ,  komedja w 3 aktach 
Adama Asnyka.

W  poniedziałek d. 24. b. m.: „ N i e w i n i ą 
t k o  z B e l  1 e v i  11 e".

We wtorek 25 b. m. na dochód Antoniny 
R a d w a n :  „ No c  w We n e . c j i " .  opera komi
czna w 3 ak. J. Straussa.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowa.

L w ó w  d. 22. maja. 
{dr.) „Usposobienie pomyślne i stałe tak dla 

akcyj bankowych jak i dla papierów kolejowych", 
oto charakterystyka targów pieniężnych w ciągu 
ubiegłego tygodnia. Zwolennicy tendencji zniżko
wej i spekulanci operujący na zniżkę kursów, co
fają się na całej linii, co im z tem większą przy
chodzi uczynić łatwością, że zajmowana dotych
czas przez nich pozycja, znaczne dość przyspo
rzyła im korzyści. A jeżeli mamy szukać 
przyczyn, które zniewoliły dotychczasowych zwo
lenników pessymizmu do tak radykalnej zmiany 
frontu, to bezsprzecznie musimy wskazać te same 
fakta, które w poprzedniem naszem sprawozdaniu 
szczegółowo omawialiśmy, a mianowicie: stano 
wcze uchylenie wszelkiego niebezpieczeństwa wo- 
jennych zawikłan i świetny rezultat najnowszej 
emisji franeuzkiej renty. Dwa te fakta, które się
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zeszły razem przy końcu pierwszej połowy bieżą
cego miesiąca zachwiały dotychczasową pozycję 
spekulacji zniżkowej i spowodowały ją do zreali
zowania osiągniętych korzyści, choćby z pewnemi 
mało zresztą znaczącemi ofiarami. Na tę zmianę 
usposobienia nie pozostały też bez wpływu wieści
0 zamierzonych przez niektóre instytucje finanso
we większych operacjach, mających za podstawę 
konwersje wyżej oprocentowanych obligacyj kole
jowych na niżej oprocentowane, jak również na
stąpić mająca w najbliższym czasie nowa emisja 
renty węgierskiej, do czego rząd węgierski już 
upoważniony został. "Wszystko to wpoiło prze
konanie, że dalsze trwanie przy tranzakcjach, obli
czonych na spadek kursów nie może już przyspo
rzyć korzyści i nie przedstawia widoków dalszych 
zysków. To też dzięki temu zwrotowi w usposo
bieniu ożywił się znacznie popyt w celu pokrywa 
nia dokonanych dawnej sprzedaży a decomert, a 
w ślad za tern i cena papierów bankowych dość 
znacznie się polepszyła. Akcje zakładu kredyto 
wego, których kurs przy końcu poprzedniego ty 
godnia zeszedł był na 278, podniosły się w ciągu 
ubiegłego tygodnia do 285. W tym samym prawie 
stosunku podniósł się kurs akcyj węgier. zakładu 
kredytowego, Anglobanku i Union i innych po
mniejszych banków. Wyjątek w tym kierunku sta
nowią akcje banku dla krajów (Laenderbank) i 
Bankvereinu. Nie skorzystały one wcale z wyka
zanej powyżej zmiany usposobienia i zaledwie 
zdołały utrzymać się na zeszłotygodniowej w yso
kości. Widocznie targi pieniężne nie przywiązują 
wielkiej wagi do rozpowszechnionych wieści o l i 
kwidacji tych banków i zamierzonem utworzeniu 
z nich wielkiej instytucji finansowej.

Akcje kolejowe były także przedmiotem bar
dzo ożywionych transakcyj w ubiegłym tygodniu
1 to w kierunku zwyżkowym. Przyczyniły się do 
tego wykazy ostatniego tygodnia niektórych to
warzystw kolejowych, które nie tak znaczne już 
wykazują ubytki w dochodach. Niemniej wpłynęła 
na zmianę usposobienia w tym kierunku i ta oko
liczność, że mnożą się oznaki, zwiastujące w nie
dalekiej przyszłości lepsze widoki transportowe. 
Nie pozostały też bez wpływu wieści, odnoszące 
się do poszczególnych kolei, a mianowicie do kolei 
Karola Ludwika i kolei Państwowej. O pierwszej 
twierdzono, że zainicjowano z rządem pertraktacje 
celem objęcia w administrację swoją zarządu ruchu 
galicyjskich kolei Państwowych, a gdy przekonano 
się.że wieści te nie mają podstawy, głoszono, że 
rząd mą ząmiar inkamerowania kolei Karola Lu
dwika. Gorliwie też zajmowano się losem akcjo- 
narjuszów kolei państwowej i uporczywie twier
dzono, że opłacany dotychczas przez tę kolej po
datek będzie odtąd obciążał jedynie tylko posia
daczy obligacyj kolejowyeh przez odpowiednią re
dukcję kuponów tychże obligacyj pierwszeństwa 
Pomimo że wieści te nie miały żadnych faktycz
nych podstaw, niemniej jednak przyczyniły się 
one do znacznego podwyższenia kursu akcyj tych 
kolei, z których akcje kolei Karola Ludwika z 
194 podniosły się na 199.50, zaś akcje kolei Pań
stwowej z 226 na 235.

Dobre usposobienie targów pieniężnych obej
mowało także i papiery lokacyjne, z wyjątkiem 
obligacyj pierwszeństwa koloi Państwowej, które 
z powodu powyżej wskazanych wieści, odnoszących 
się do przyszłego oprocentowania tyeh papierów 
straciły przeszło 5  pr. Austrjaoka renta papiero
wa pozostała bez zmiany, natomiast doznały znacz
nego dość podwyższenia renty złote tak anstrja- 
cka jak i węgierska.

Dzisiaj notują: akcje austr: zakł. austr.
284.80, węg. zakł. 290, Anglosy 116.50, Uniony 
71.75, bank dla krajów (Laen ierbank) 227.50, 
Bankver©in 107.50. kolej Karola Ludwika 199.75, 
kolej Czerniowiecka 230.50, Południowa (Lom
bardy) 107.50, kolej Północna 2355, renta austr. 
papierowa 85.30, renta austr. złota 117.30, renta 
węgierska złota 104.25, Napoleony 10.04, marki 
62, ruble 124.

Na targu lwowskim utrzymuje się stałe uspo
sobienie bez większego jednak ożywienia. "W 
ubiegłym tygodniu nieliczne tylko miały miejsce 
tranzakcje po cenach zeszłotygodniowych lub nieco 
wyższych.

Dzisiaj notują: akcje banku hipotecznego
289, akcje banku kredytowego 220, 5 pret. listy
zastawne Towarzystwa kredytowego 101.25, 4 pr. 
listy  stare 95, nowe 93, 6 pret. listy hipoteczne 
103.20. 5 pr. listy  niepremiowane 99.75, premio
wana 102, 4 Y, pr. listy banku krajowego 96, l i 
stę komunalne banku krajowego 100, obligacje 
indemnizacyjne 105.25, 4V, pr. pożyczka krajowa 
95.25. ruble 124.25.

"Wiadomości nadeszłe w nocy z Aten, dono
szące o rozpoczęciu kroków zaczepnych przez 
wojska tureckie na granicy turecko greckiej i o 
potyczce, jaka się z tego powodu między dwoma 
wojskami wywiązała i która przy pomocy artyle- 
rji miała się zakończyć zdobyciem napowrót przez 
wojska greckie utraconych pozycyj, wywarły w 
ostatniej chwili deprymujące wrażenie, a to tem 
większe, że na razie nie umieją sobie wytłuma
czyć przyczyny tak nagle rozbudzonego wojowni
czego usposobienia Turcji. Niepokój wywołany 
temi wiadomościami wpłynął naturalnie na osła
bienie kursów.

Wiedeńskie ministerstwo rolnictwa obmyśla 
organizację nauki w szkołach rolniczych w Au- 
strji, i zasięga informacyj co do liczby szkół a- 
gronomicznych, potrzebnych jeszcze dla poszcze
gólnych krajów koronnych.

Spółka akcyjna. Z inicjatywy p. W ładysła
wa Przyłubskiego, w łaściciela dóbr Zatory w 
królestwie Polskiem, zorganizowane Towarzystwo 
gorzelników, powołane zostaje do życia, nadeszła 
już bowiem z Petersburga zatwierdzona ustawa. 
Kapitał Towarzystwa składać się będzie z 400  
akcyj po 750 rs., cały więc kapitał zakładowy 
wyniesie 300.000 rs. Do spółki przystępują w ła
ściciele większych gorzelni w Królestwie. Czyn
ności spółki będą dwojakie: urządzenie i utrzy 
mywanie w Warszawie wielkich składów spiry
tusu dla łatwiejszego przetrzymywania niskich  
cen i oczyszczanie spirytusu.

Kolej Karola Ludwika. Neue f r .  Presse donosi 
Zarząd kolei Karola Ludwika podał rządowi pre
liminarz dochodów i rozchodów za pierwsze pół
rocze 1886 r. i na podstawie tego preliminarzu 
zażądał nietylko dla uowych, lecz także po raz 
pierwszy dla starych linii tejże kolei zaliczkę z 
państwowego funduszu gwarancyjnego. Żądanie to 
nastąpiło ze względu na potrzebę pokrycia kuponu 
lipcowego akcyj i prjorytetów. Zażądano na ten 
cel dla starej linij zaliczki w kwocie 500.000 zł. 
a dla nowych linij około 700.000 zł. Całkowita 
kwota potrzebna do wypłaty kuponu lipcowego 
akcyj po 5 zł. 25 ct. wynosi 1,171.000 zł., pod
czas gdy do wypłaty kuponu 4 1/, procentowych 
prjorytetów potrzebna jest kwota jednego mi
liona zł.

Z Petersburga donoszą, że w interesie ro- 
zwojn fabrykacji snperfosf irytów w Odessie, uchwa
liła  Rada państwa opodatkowanie wywozu rosyj
skich fosforytów.

Zjazd właścicieli kopalń nafty w Baku uchwa
lił  starać się u ministra skarbu, ażeby nie usta
nawiano akcyzy od nafty, jako od przedmiotu co
dziennego użytku. Obok tego zjazd proponuje u- 
rządzenie na kolei Zakaspijskiej środków przewo
zowych dla 40,000.000 pudów produktów nafcia- 
nych; wyłożone na to przez rząd pieniądze po
wróciły by do skarbu przez opłatę za przewóz nafty.

Ostatnie notowania •produktów 
z d. 22. maja 1886.

Ł w d w  pszenica 8.— do 9.—, żyto 5.75 do 6.30, 
jęczmień 5.50 do 7.—, owies 6 50 do 7.—, groch 7.— do 
10.—, wyka 7.— do 7.75, rzepak —.— do - . —.lnianka 
—.— do —.—, koniczyna czerw. 32. do 40.—, koniczy
na biała 30.— do 50—, koniczyna szwedzka 30.— do 50.—.

T a r n o p o l , pszenica 8.— do 9. , żyto 5.50 do 
6,— , jęczmień 5.— do 6.25, owies 6.— do 6 50, groch 6 .— 
do 9.50, wyka 6.— do 7.—, rzepak — do —. -  , lnian
ka —.— do — , koniczyna czerw. 30.— do 40.—, ko
niczyna biała -  .— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

P o d w o ł o c z y s k a , pszenica 7.75 do 8.70, żyto 
5.25 do 5.80, jęczmień 5. — do 6.—, owies 6.— do 6 50, 
groch 6.— do 9.—, wyka—.— do —. , r zepak— do 
—.—, lnianka—.— d o —.— , koniczyna czerwona 3 0 — do 
38.—, koniczyna biała —.— do —, koniczyna szwedzka 
—.— do — .

J a r o s ł a w ,  pszenica 8. — do 9.—, żyto 6.— do 
6.45, jęczmień 6 — do 7.—, owies 6.50 do 7 —, groch 7.— 
d o l i .—, wyka 7.— do — , rzepak— d o —. —, lnian
ka — do — , koniczyna czerwona 35.— do 40.— , ko
niczyna biała —.— do —.—, konicz. szw. —.— do —.—.

C z e r n l o w c e ,  pszenica 7.75 do 8.70, żyto 5.30 
do 6.40, jęczmień 5.30 do 6.50, owies 5.25 do 5.70, groch 
6.— do 10 —, wyka — d o —.—, rzepak —.— do . —,
ln ia n k a  do —, koniezyna ezerw. —.— do — . ,
koniczyna biała • -.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

"Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 5 — do 10.— 

nominalnie.
O k o w i t a  za 1000 litr. pret. loco Lwów 22.75 do 23.—.
Usposobienie ciche.

Telegramy targowe z dnia 21. maja:
W i e d e ń ;  Pszenica za 100 kilo — ,— zł. 

do — .— zł., żyto —. -  do — .— zł. Okowita
24.75 do 25.— zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na w io
snę 8 .— zł. do 8.02 zł.; rzepak na sierpień- 
w rzesiri 151.75 zł. do — zł.

B e r l i n  - Pszenica żółta na maj-czerwiec
152.75 m.; żyto — .— n.; spirytus 37.— m.; olej 
rzepakowy — . — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 46.10 fr.; olej 
rzepakowy -—. fr.; spirytus — .— fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł. do — . z ł.;— Brema 
loco 6.40, Hamburg loco 6.40, na maj 6.30, na 
sierpień-grndzień 6.70; Antwerpia na maj 16. 
Nowy-York 7. [/g. Filadelfia 7.'/8.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia : Deputacja naszych 

nafciarzy osiągnęła sukces — formalny. Na nie
dzielę (23. bm.) komisja celna Izby posłów po
stanowiła zwołać ankietę znawców dla naradze
nia się z n ią 'w  przedmiocie ceł naftowych. W  
skład ankiety wejść mają, prócz bawiących tu 
członków deputacji (pp. Gorayski, Skrzyński 
Adam, Fżbich) dwóch czy trzech wiedeńskich  
przedstawicieli przemysłu naftowego, zaproszo
nych przez komisję; nadto zaś z Galicji powoła- 
nymi zostali pp. Szczepanowski i prof. Radzi

szewski ze Lwowa. — Być może, że narada wy
da rezultat dodatni z pożytkiem dla krajowego 
dobrobytu, deputacja bowiem wchodzi na racjo
nalną drogę bezwzględnego popierania interesów  
produkcji krajowej bez stawiania się w kolizji z 
interesami, które w zasadzie nie mogą być z 
nią sprzecznemi, gdyż dążą tak samo do zapa
nowania nad targiem wewnętrznym produktu z 
wykluczeniem ile możność konkurencji zamor
skiej.

Telegramy „Gazety Narodowej11.
A t e n y  d. 21.  m aja . (D oniesienie  

„Ajencji H a ra sa "). K r o k i n ieprzyja 
cielsk ie  rozpoczęli T nrcy pod Ueze 
ro. O recy odebrali napow rót zajęte  
uczoraj przez T urków  pozycje i za
jęli następnie pozycje tureckie na  
tejże sam ej lin ii. A rtylerja  grecka  
zburzyła fortyfikacje tureckie pod
A nalypsis. T urcy koncentrują, się w 
M elonna w celu w padnięcia do Te  
salji. W edług pogłosek rozpow sze
chnionych w Larysie, zostały  cafnięte  
dekreta nakazujące dem obilizację i 
coianle w ojska do w nętrza kraju. 
Z ach odzi obawa wojny, jeśli Europa  
nie przedsięw eśm le środków  za
radczych.

Wiedeń d. 21. maja. (Z Izby poselskiej). 
Rząd przedłożył akta wyborcze, dotyczące wybo
ru deputowanego hr. Gołuchowskiego. Następnie 
rozpoczęła się w dalszym ciągu dyskusja jene- 
ralna nad ustawa o zabezpieczeniu robotników 
na przypadek kalectwa.

Wiedeń d. 21. maja. Minister skarbu asy- 
gnował wczoraj Zakładowi kredytowemu 8  milio
nów złr. w rencie marcowej o stałym kursie
po 101.

Wiedeń d. 21. maja. Komisja Izby panów 
przyjęła uchwaloną przez Izbę posłów ustawę o 
pospolitem ruszeniu bez zmiany.

W Izbie posłów przedłożył rząd akta w ybo
ru hr. Gołuchowskiego. Nastąpił dalszy ciąg 
ogólnej rozprawy nad ustawą o zabezpieczeniu  
robotników, którą skończono. Zabierali głos pp,
Adamek, Strache" Lueger, Schwab, Wurm i m ini
ster Prażak, który wyraził radość swoją z obja
wionej ze wszystkich stron zgodności, i oświad
czył, że rząd będzie dalej postępowałll na drodze 
przyrzeczonej w mowie tronowej reform socjal
nych.

Wiedeń d. 22. maja. Trybunał najwyższy unie
ważnił wyrok w sprawie królodworskiej, ponie
waż w samej rzeczy sąd królodworski dopuścił 
się błędu.

Budapeszt d. 21. maja. Izba panów przyjęła 
jednogłośnie ustawę o pospolitem ruszeniu, po 
krótkiej mowie ministra obrony krajowej, który 
podnosił, że do ułożenia tej ustawy powodowała 
nie teraźniejsza konieczność, bo tej chwała B o
gu nie ma, ale tylko chęć, aby zarządzenie z r. 
1868., które w praktyce z niepokonanemi trudno
ściami połączone było, zastąpić odpowiedniem  
zarządzeniem.

Catania d. 22. maja. Wczoraj wieczorem  
otworzyły się nowe kratery, wybuch lawy sła- 
bnieje jednakże. Ludność uspokaja się zwolna.

Londyn d. 22. maja. Rozprawa w Izbie 
gmin nad administracyjnym billem dla Irlandjji, 
odbyła się bez żadnego ważniejszego zajścia. 
Ciąg dalszy odroczony na czwartek.

G l a d s t o n e  oświadczył, że nie może o- 
znaczyć jak długo potrwa jeszcze rozprawa nad 
owym billem, spodziewa się jednakże módz to u- 
ezynić w ciągu przyszłego tygodnia. Po zała
twieniu najnaglejszych spraw, nie będą prze
rwane rozprawy nad billem.

Berlin d. 22. maja. (Z parlamentu.) Na in
terpelację Hasenclevera o rozporządzenie Pirtt- 
kamera co do zachowania się władz policyjnych 
w razie zaprzestania robót, oświadcza Boetti- 
cher, że rozporządzenie to nie jest wmięszaniem  
się do postanowień ustawodawczych; zreszti, 
woli rząd wziąć na siebie zarzut interpelacji, 
jak żeby mu mieli wypominać spokojni obywa
tele, że nie starał się wszelkiemi siłam i zapo 
biedź nadużyciom, narażającym na szwank spo
kój i porządek publiczny.

Bukareszt d. 22. maja. Po długiej rozpra
wie uchwaliła Izba taryfę autonomiczną. Kogol 
niczano wita z uczuciem radości tę uchwałę 
która dla Rumunii otwiera nową erę ekonomi
cznej niezawisłości, odrzuca wszelkie projekta 
nowej konwencji i powiada, że na polu ekono- 
micznetn nie będzie Rumunia prowadzić walk 
zaczepnej, natomiast musi być gotową do od
parcia wszelkich napadów. W końcu proponuje 
mówca: ułatwienie transportów morzem, urz%- 
dzenie portów wolnych i wybudowanie mostu na

Wiedeń, dnia 21. maja 

Kurs papierów publicznych.

Powaiechny dług państwa.
e*A, Renta papierowa . . pe 100 złr. 
*•/» n srebrna . . .  po 100 złr. 
a  I* *. r. 1854 pp 350 złr. w. a
ŁŁ* »*/. „ 1880
* 2  5%  „ 1860
a . 5  5 •/. „  1W4 „ 100
4'/0 węgierska wata- złota p0 100 dr.
6"/, * » papiąr., „ 100 „

Obligacje indemnizacyjne.

500
100

6% Galicyjski# 
5*/. Bukowiński*.

po 100 złr. m. k
;  ioo , ,

Inne p o sz ła  publiczna.
s * 
•  • 
■ »

, loty rzgul. Dunaj a z 1870 
> lazy Cisańikic . . . .
•y prsm. poi. m. Wiednia .

Listy zastawne.
Bedener. aU Bit, złot. po 100 a łi.

,*r * » « pap* » 100 rfr-
,7 , Banku krńL galieyj. „ 100 złr. 
, Zakładu kred. krakowzk. . 18 lat 
o » u » •
.  GaL Tow. kr. siem*.

nowe

36 lat
36 lat

37 lat 
41 lat

prom. 
40 lat

", Bank hipet. fwewsfe .
•) M D  M
M fp W oz W Ifc* auttr. woni. (Kation.) w. a' / t%  Iaetjt. Bod.-Crodlt . .

„ Bank kipet. prom. . .
OWlł*. koza* Baakalmd** 1 w

płacą | żądają 

złr. w. a.

85 20 
85 35 

129 05
138 aO
139 75 
172 25

95 -

105 20
106 20

116 20 
124 30 
124 25

126 -  
100 25 
95 — 
99 50 
99 7ó

95 -  
100 90 

93 25 
95 75 

100 90 
104 80 
100 80 
100 60 
103 —

85 35
86 60 

130 25 
138 90 
H0i25 
172 59

95 20

105:60 
105 50

116) 60 
124) 70 
1241 75

126 25 
100 75

100 —

95

101; 20

96 25 
101 25 
105 -  
101 80 
101 -  

103 40

P r io r i te ty  k o le jo w e .
6 '/t Albreehta 300 z ł r . ....................

„ Alftld-Fiome 200 złr....................
„  „  „ Em. 1874 200 *łr.

87. Denan-Dampfz. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opad..................

„ zz 200 mrk. meopod. . . . 
47 ,7 , Ferdyn. Nordb. m. k. . . .  
57* n mor.-tzlązk. linia 1871/2 
57. poi- 1876 r. 100 rtr. .
4*/«7» Franc. Jńzzfa Em. 1884 . .
4*/.% Oal.-Kar-Ludw. 1881 r. 300 rtr.

„ „ Jarosław 300 zł
57. Koszycko-oderb 200 rtr. . .
47 . Lwów-Czern. em 1884 (10*/# p.) 
4*/, „ 1884 (wolne od p.)
57,. Nerdweztn. auztr: . . . 200 złr. 
57 , „ „ lit. B. 200 „
S7„ Nordweztb. auztr. em. 1874 200 m 
57, Rudolfa z 1884 r. . .
57, Siedmiogrodzkiej I  .
:>•/* Staatseisenbahn 
■JV» Sudbahn (Lombardy)
*>*) o u u •
5% Tkeisbakn.-Gezell. .
57. Węgier*. gal. Kupko w.
?/•5,ł.57*
57.
57.

u
u
»

100 złr. 
200 rtr.
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 rtr.
200 złr.

_ „ II em. 200 złr
Nordost . . . 300 rtr.

„ złotem 200 złr. 
Westbahn . . 200 złr.

Km. 1874 . . 200 złr;
Akcje bankowe.

Anglo-zustijaokiego Banku . 120 złr
Boden-Credit austrjaoki . . g0 M
Credit-Anstalt dla hand. i pra. l«o „

„ Bknk węgierski . . .  200 M 
Depositen-Bank . . ■ ' . ?99 »
Esoom.-Gesellsohaft nii.-»u»hr. 500 „
L a n d e r b a n k ............................. 100 „
Auztr.-węg. Banku . . . .  600 „
U nionbank.................................. 100 «
Yerkekrebank ogólny . . . 140 „
W‘-.deńzki Bankłereia . . 100 _

płacą | żądają 

zlr. w. a.

101 40 101 80
102 L5 102 75

111 50 -  —_
119 25 — --
126 — 125 40
98 70 98 90

111 20 111 80

96 40 96 80
101 10 101 40
100 25 100 75
103 — 103 60
83 90 84 30
92 50 92 lP

105 70 106
104 30 104 60
133 — 134 —
125 ... — —
100 70 101 21
199 50 200 50
157 40 158
133 — — —
108 25 — —
101 90 102 40
101 30 101 80
100 80 101 20

101 75 102 _
100 50 101 --

115 75 116 _
239 25 240 --
287 20 287 60
290 — 290 50
191 75 102 25
540 — 544 —

115 60 116 ___
87 C — 878 _

8t — 86 50
lb l — IGI 50
108 75 109

A k c je  k o le jo w e .
A lbnehtr bez 7# ....................
5*/, Alfild-Fiume . . . .
&7o Donau-Dan-dł.-Gee. . .
5ft/o Elżbiety . . . .
57, Linz-Budweis . . . .
57, Szlzburg-Tyrel . . . .
57, Ferdynanda-Nordbahn .
5% Franciszka- jńzefa 
57,  Gal. Karola Ludwika 
47o Koszycko-Oderbergska .
57, Lwowsko-Czerń.-Jaszka .
5*/, Nordweit austr. . . .
57, ., Elbsthal L i t  B.
5% R u d o l f a ..........................
5*<o Siedmiogrodzka I. . . 
y/o Staatz-Eizenbzhn-Gezelz.
57, Sddjbahn (Lombardy)
57, Theisbabn (Clzańska) .
57, Węg. gal. Łupków. . .
5*/, „ Nord-Ost . . . .
57. » Weztbahn . . .

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. . . .
C larypo 40 r tr .................  . . .
47, Tow. żeg. na Dunaju 100 rtr  m.k. 
Inzbruku po 20 złr. a. w. . » .
Segleyioh pe 10 złr..............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. • • . 
Lublańskie prem. po 30 złr. - . . 
Ofner (miasta Budy) po 40 rtr. . .
Palfy po 40 r tr ...........................• • .

, Oztrw. krzyża austrj. po 10 złr- • .
‘ ,, ,, węgierzkie po 5 zh,

K«delfa po 10 złr.................................
Salma pe 40 złr. m  .........................
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. , 
•ę. Geaeie po 40 złr. m. k. 
Stanisławowskie po 30 złr. m k. 
4V«7> Tryesteńskie po 100 rtr. m. k. 
17, ii po 50 złr- m- k-
Waldetełna P« 30 złr. m. k. 
Windizokfrttea po 80 rtr. m- k

200
300
525
210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
300
200
200
200
200
200
200

złr.
»
n
M 

t •«
w
n
n
w
«
ii
M
»
II
n
w
i*
i»
n
n
*

płacą żądają 

złr. w. a.

192 — 
436 -  
244 75

2357  —  

216 75 
197 50 
153 70 
231 -  
166 50 
152 — 
192 75 
190 75 
245 -  
118 — 
252 50 
180 -  
178 — 
173 75

175 25 
44 40 

119 25 
2J 20 
24 -
17 70 
21 50 
47 95 
41 75 
13 90

9 —
18 75 
57 -  
23 -  
5R — 
27 -

135 75 
69 -• 
33 -  

42 50

Dunaju. Minister skarbu odpowiada, że rząd 
zajmie się zastosowaniem taryfy autonomicznej 
i że ze spokojem ale też i energicznie będzie 
bronić praw Rumunii. Izba przyjmuje poprawkę 
upoważniającą rząd do podwyższenia taksy cło- 
wej o 90 pre. i do zastosowania taryfy w 10 dni 
po tejże ogłoszeniu.

Cała ustawa została nareszcie przyjętą j e- 
d n o m y ś l n i e  przez 106 głosujących.

Rzym d. 21. maja. Wobec licznego audy- 
torjum miał dzisiaj wieczór Cairoli mowę wy
borczą w teatrze „Apollo," którą rzęsistemi przy
jęto oklaskami. Cairoli rzekł: Lewica chce u- 
porządkowanych finansów z oszczędnościami, 
które jednak nie mogą dotykać armii i marynar
ki. Co do spraw zagranicznych, wyrażał się  
Cairoli arcyoględnie: Nie myślę wyrokować o 
dzisiejszych przymierzach W łoch, gdyż jest to 
rzecz nieokreślona. Przypominam jednak moją 
politykę, której jednak trzymałem s i ę , gdy 
sytuacja już była przesądzona umową prelimi- 
narną. Na kongresie berlińskim nigdy nie by
łem  w sprzeczności z zasadami, na których pod
stawie Włochy się ukonstytuowały. Wówczas 
W łochy wielką przysługę oddały Grecji. Co do 
ustanowienia granic w Afryce, jesteśm y na oko 
przemożni, w istocie jednak jesteśm y bezsilni ; 
stanęliśm y na takim punkcie, że ani naprzód, 
ani w ty ł posunąć się nie możemy.

Nowy Jork d. 21. maja. Pani Pendleton, 
żona posła amerykańskiego w Berlinie, została 
wyrzuconą z powozu i zabiła się na miejscu.

Paryż d. 21. maja. Ajencja Havas donosi z 
A ten: Urzędowe depesze donoszą o zaczepkach 
Turków na granicy. Trikupis zamierzał już dzi
siaj ogłosić dekret o stopniowej demobilizacji, 
ale go wypadek ów na granicy zachwiał. Triku
pis będzie tak postępował, jak gdyby nie istnia
ło żadne ultimatum ani blokada, i nie zawiado
mi mocarstw o demobilizacji. Gdyby zaś mocar
stwa pomimo demobilizacji nadal utrzymywały 
blokadę, nie zrobi żadnego kroku, aby nakłonić 
mocarstwa do zmiany postępowania. Postępowa
nie to ich byłoby wówczas całkiem nieusprawie
dliwione, 1 z pewnością wywołałoby oburzenie 
w opinii Europy. Pierwszy batalion pułku 1. po
wrócił dzisiaj do Aten.

Paryż d. 22. maja. W kwestji wydalenia 
książąt zapewnia Journal des Dóbats, że rząd jest 
zdecydowany wziąć w niej inicjatywę i postąpić 
sobie w drodze zwykłych rozporządzeń. Ostate
czną decyzję poweźmie rząd na jutrzejszej lub 
pozajutrzejszej Radzie ministrów.

Temps p isz e : Ważność, przypisywana recep
cji hrabiego Paryża, pochodzi tylko z gadatliwo
ści niektórych dzienników. Należy spodziewać się, 
że rząd zachowa zimną kfew i będzie się strzegł 
wzięcia tej komedji na serjo, tj. tragicznie.

Ateny d. 22. maja. Trikupis oświadczył w 
Izbie, że potyczka na granicy polegała na n ie
porozumieniu.

W  teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 22. maja.

Na dochód Franciszki Praun.
N iP w S n lą t k o  z  B e lT e v iI I e

opera komiczna w 3. aktach K. MillOckera. 
Początek o godzinie wpół do 8m ej.

198 50 
438! _  
245 25

*363* -  
217 25 
198 20 
154 10 
231 50 
167 — 
152 50 
193 25 
101 - 

245 40 
118 25 
253 50 
180 50 
178 50 
174 25

175 75 
45 50 

119 75
21 60

18 -  
21 75 
48 26 
42 25 
14 10 
9'20 

19 25 
57 75 
241 - 
55 50

70 -
34 -  
43

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 22. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. ni. k. 199.— 
do 202. , Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 229.50 do 233.—, 
Banku hypot. galieyjs. 285.50 do 290.50, Banku kredyt, 
galicyjs. 217.— do 222.—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
w. a. Towarz. kredyt, galie. 5 pre. 100.80 do 101.80, Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 94 50 do 95.50, Tow. kredyt, gal. 
ziem. 5% 100.80 do 101.80, Tow. kredyt gal. ziem. 4°/o
92.50 do 9350, Banku krajowego 4Vi°/0 95.50 do 98.50, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6% 102.70 do 103.70, Banku 
hipot. gal. 6% 99.35 do 100.35, Banku hipot gal. 5°/„ wyl. 
I0°/o pi'. 101.45 do 102.46. III. Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3°/0 w likw. —.— do 54.—, 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 2 ‘/,°/0 —.— 50 —, Ogóln. 
roln. kredyt, zakł, dla Gal. i Buk. 6®/0 los. w 15 lat —.— 
do — IV.  Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
5 %  m. k. 104.70 do 105.70, Kom. banku krajowego 5% 
w. a. I em. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1873 
6°/0 w. a. 102.75 do 104.—, Pożyczka krajowa 1883 4Vi°/«
94.50 do 96.—. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26. do 28.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.85 do 5.95, Dukat cesarski 5.87 do 5.97 Na- 
poleondor 9.93 do 10 08, Półimperjał rosyjski 10.30 do 10.40, 
Bubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie
rowy 1.23ł/4 do 1.25/*,, 10O marek niemieckich 61.80 do 
62.60, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
—.— do - .—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna
czy „płacą11 druga „żądają.11

W i e d e ń  dnia 22. maja. godz. 1 min. 50 popoł. 
Alpiny 25.60 Anglo-Austrjackie 116. —, Kolej Kar Ludw. 
201.80, Kolej Południowa 107.75, Kolej P. Elżbiety 235.80, 
Węg. Nordostbahn 176.50, Węg Tabakast 67.—, Węg. 
cis. losy r. 12440, Z». renta węg. 4% 104.80, Rosyj. rubel 
papier 1.24.‘/s, Galie, indemnir 105.25, Węg. akcje kred. 
290.25, Unionbank 71.80, Nordbahn 235. , Kolej Alfóld 
192 25, Kolej Lw.-Czern. 230.25, Wied. Commun. 124.50, 
Elbetal 154.75, Landerbank 225.75, Bankverein 106.25, 
Losy węgierskie 119.40, Kredytowe —.—. Usposobienie : 
osłabione.

"W ie d e ń , dnia 22. maja. godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 284.80, Anglo - austrjaokie 
i l 6.— Unionbank 72.—, Kolej Kar Ludw. 200.—, Ko
lej południowa 107.75, Renta papierowa —.—, Listy zast. 
Galie. Banku hipot. — , Galioyyaki Bank krajowy 95.75, 
Napoleondor 10.04*/,, Rosyj. banknoty 1.24'/,. Usposobienie: 
cicne.

Berlin dnia 21. maja. godz. 5 minut 10 popoł. 
Rosyjs. banknoty 200.05, Akcje kredytowe 461.50, Lom
bardy 193.50, Galicyjskie 81.75, Pożycz, wschód. 62.20, 
Austrj: banknoty 161.15

Paryż 3°/0 Renta 82.32.

C. k. jeneralna Dyrekeja austr. kolei państwowych-

P O C I Ą  G I  K O L E J C E .
Ze Lwowa odchodzą  

podług z e g a ra  lw o w sk ie g o :

Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 

(z Podzamcza) 
Do Gzerniowiee .

*10.40111 4.00
10.27W* 5.56

8.

* 6.07
• 6.20

450 
12.35 
1. 9 

12.20

j)o  Lwowa przychodzą:

Z Krakowa • ■
Z Podwołoczysk

(na Podzam cze) 
z ’Cżerniowióo

11.33 7.50
3.50 
3.20 
3.30

Z  Krakowa odchodzą:
Do Lwowa (z.peszt.) *9.13 |  10.57| 6.12 — 10.46
Do Wiednia (z. prg.) 5.40 *6.55 P R 9.30 8 . -

Do Prus
9

5.40 *6.55 8.15 9.30

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa , . 
Z Wiednia . . 
Z Warszawy . . 
Z Prus . .

^TIo
*8.30
*8.30
*8.30

irra
1 9-50 

I  9^46

*6.48
7.26

2.33
9.45
9.46

• 1

5.21
3.15,

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a ż n y  o d  d n i a  1 . p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 5 .

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz. 1. minut 5 w nocy z Hus'*' 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O goih*. 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryj*
O godz. 4. min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyro^* 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lw ow a:
Pociąg osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja.'1'  

O godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa, Staniała^" 
wa, Husiatyna. — O godzini9 7. min. 10 wieczór •  
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
P ociąg  osobowy: o godz. 8. min. 35 przed południem * 

Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu
siatyna. -  O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd że Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem dc 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna.

Rubryka ,M a d e s i« iu e ‘' eie pochodzi od Redakcji 
ktńra też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

( N  a d e s l  a n e . )
B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d z i e g 
c i o w e  szczyci się jako mydło hygieniczne do zmywa
nia i toalety w codzienuem użyciu tak wielkim rozgło
sem, że nikt nie powinien zaniedbań posługiwania id? 
takowem. Bergera glicerynowe mydło maziowe działa anti- 
septycznie i odwaniająco, uwalnia cerę od wszelkich nie
czystości i nadaje jej miękkości i gładkości. Cena sztuki 
3 5  c t .  Tylko prawdziwe gliceryuowe mydło dziegciowe 
posiada powyższe przymijty. Wszystkie falsyfikaty są bez- 
eennemi produktami. Upraszamy uważać na imię Bergera- 

Główne składy wszystkich bergerowskich mydeł we 
Lwowie u pp. aptekarzy PiotraMikolaseha, Zygmunta Ruc- 
kera i Henryka Blumenfelda i J. Piepesa i we wszyst
kich aptekach we Lwowie i Galicji. 2

Prawdziwej przyjemności doznałem, kiedy w prze
jeździć przez Lwów, zwiedziłem pomiędzy innemi, zakład 
n a u k i  k r o j u  d a m s k i e g o  Mme M a r i e  , przy uli
cy Akademickiej 20. Przekonałem się bowiem naocznie, 
że w zakładzie tym (nie krawieckim ani modniarskim) 
pobierają naukę kroju jedynie osoby z wyższego towarzy
stwa, pragnące przyswoić sobie tak ważną dla kobiety 
wiedzę. Pomijając już względy oszczędności, świadczy to 
najwymowniej, że zwolna pozbywamy się zastarzałych 
przesądów, i że panie nasze zaczynają pojmować, iż naj
lepiej podobają się w sukienkach >vł<isną ręką skrojonych 
i wykończonych. Rad też , że nie potrzebuję szukać cu
dzych bogów za granicą, jak to było pierwotnym moim 
zamiarem, umieściłem jedynaczkę moją w zakładzie Mm« 
Marie, uczennicy słynnego na cały świat W ortha, i po 
jednym miesiącu nauki z najlepszym rezultatem, uważam 
za obowiązek sumienia, złożyć Mme M arie, najserde
czniejsze publiczne podziękowanie.

Zakrzewek ruski, na Wołyniu.
Pranciszek Drz.

Skład kawy
A r t u r a  K o ś c l c k i e g o

pod godłem

W E  L W O W I E  
C h o r ą i c z y z n a  1. 2 2 .

poleca dobrą i wydatną kawę spro
wadzoną wprost od producentów z 

Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 
na prowincji 

4*/4 kilo złr. . . 7.70 i 8.20 franko.
Co miesiąc świeży transport.

 ______________  2168 7—?

* Gwiazdką g% oznaczone poeiągi pośpieszne.
W obwódkach czarnych godziny nocne, t. j

od zóstai wieczór dff szóstej rano.
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Do dzisiejszego numeru dołącza się °' 
głoszenie apt. p. Piepesa K E P H A L G I^ ’ 
środek przeciw migrenie.



re-

L
, ^ j s k o  p o l s k i e
* ^ < 2  T,  P o d z b i o r o w y c h

>, Pierws-/'! KRa-KOWIE w zeszytach, 
a R ślie?nf  ,ze8zyt już wyszedł i zawie- 
*c‘e i® 4n fotografji w wielkim for 

drus’; C6U:l teS° zeszytu 5 zł. Na 
• tkicK „ zeszyt wyjdzie w lipeu br.
2a>®ówien?!fytAw będzie cztery-oraz pieniądze uprasza 

wydawcy: S. WOLSKI w 
Kanoniczna 22.

2334 1 - 2

GAZETi N> RODOWA z Niedzieli 3,3 Maja 1886.

W l E d°ul.

D
lat

Z Je w c z v n a
« b z n a tl 'Z Drzyz'’roitej familii, 

d08k0nah 7 robltw ie 
Posady

domowein i ku-

8°anów Lnol darszych kawalerów lub 
,7-iskawe zleceni

izar.
a pod „J. V. 

Inseraten - Bureau 
2343 1—1

P# z,,iżont'j cenie 
( I I  U t ’ W “ 4 ą ) ę

c E  n a f t o w y
JklŁ, °  0 4
Uewa nie TmiM-0 ’ który kolol'“ 

oiieisco ^la> uiywauego w 
Przv Pokostu 14 ci.

0 kilo ounm°Wieniu baryłki około p. puszczam znaczny rabs

we r* Miączyński
w°wie, ul. S ykstuska 1. 47 

2313 2—2

Jan  Ihnatowicz
poleca

najprzedniejsza perfumy, wody toaletowe,
odszczególnione 6iua meilalami zasługi i 2m& dyplomami uznauia,

mianowicie: 
fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, 

Ylang-Ylańg, Opoponai, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
Bouąuet, piżmowa, Milleflenrs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 et., 1 zł. 1.50 itd.
Perfumy: Ĵ min- a’
Bouąuet, piżmowa,
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 zł.

■ n r ^ / ł n  I w n w i a l r n  powszechnie uznana i posznkiwana dla swe- 
TY U lld i  1W U  W O li d i, g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długotrwa

łego zapachu, do skrapianu sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 zł. 50 et.
" W T u I n  w a r a r n w f l l r n  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
TT U lld t  W d ilO a d T rO lid ) .  kwiatowym zapachem. Flakonik mniej

szy 95 ot., większy 1 zł. 80 et.
W m ł a  l o w a u d n w D  podwójna i w o d a  l e w a n d o w o  - a m -
TT U U a  l t j  VY a U l U l  TT ci są powszechnie używane do roz-
ylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu.

M. Przybylski

pyii
Ilakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20.
W n W w  I r n l r d i a l r i o  w kilkn odmianach i gatunkach, W  O l i y  K O J O I ln K lc  najprzedniejsze. Flakoniki po ct.
ct. 40, 50, JO, L złr., 1.50.

f i

rzednie i
20, 25,

i 1

<

pa* *asciciel nader zyskownego, 
W0d . 0wa-Kg° wynalazku w  za- 
^ 2ie budownictwa, szczegól- 

lowiedniego dla

c i e ś l i
nosih s ..

** J?rza Prawo swoje odstąpić 
ki»* ernein wynagrodzeniem po
etom . Oferty pod A . 8 3 1 4 3  
 ̂ H a a s e n s t e i n  & Y o g l e r  

^ P r a d z e .  1043 2—2

n u l (jon.)

te
b. asystent uniw. Jagiell. 

ordynuje jak w roku zeszłym

S z c z a w  n i  %y »
2293 ' ‘

K l o z e t o w y  p a p i e r
1 5  c t .  Schottwiener-Papier- 

Fabrik we VrTEDNIU, 
VII. K a i s e r s t r a s s e  76.

1467 3-

Nabyć możus we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koperni
ka 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE Sukiennice I. 20. W CZERNIOWCAOH Rynek 1. 2, -  

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
«1 o -

Wiedeń. -  „Hotel Hńtropc le.“
Ringst isse , Franu-JoBefs-Qur i W ie lk i ho te l p ierw szorzędny.

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna eranda, ką
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Sb^eja tramwaju przy domu, omni
bus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie
po zniżonych cenach.   .

3257 6 -4 0  Ł .  S P E IS H B R , dyrekto-.

Fabrykant fortepianów \ organmistrz 
p r z y  u l .  K o ś c l n s z l t i  L  w® L w o w i e

wydoskonaliwszy się wszechstronnie w swym zawodzie w J’*81"- 
wszych z*kc,idach za granicą, osiadł we Lwowie na łaskawe 
wezwanii Wnego Pana K a r o l®  M l k n l e g o , dyrektora 
tutejszego konserwatorjum i uskutecznia w s z e l k i e  r e k o i .

a k c j o ,  r e p e r a c j i  1 s t r o j e n i e  c r g a n ć w ,  f o r 
t e p i a n ó w  1 h a r m o n i u m  tak w miejscu jak równi«r, - .  

na prowincji.
UZNANIE. Najmocniej polecam wszystkim fortep 

storn, którym na doskonale wystrojonym fortepianie zależy, 
pana Macieja Przybylskiego, który nietylko w strojeniu życze
niom najzupełniej odpowie lecz i wszelkie możliwe reperacje 
jako uczony fabrykant fortepianów najsumiening! wykona.
2328 2 - ?  K a r o l  M l k u l i  w r.

LIPPMANNA
K 4 R L S B A D Z K I E

PROSZKI BURZĄCE
przyrządzane bywają z wód mineralnych Karlshadzkich, zawierają zatem 
wszystkie sknteczne pierwiastki tychże, dlategoteź zasługują w medycynie 

na najszczególniejszą uwagę.
U życie przyjem no

I
F a b r y k a  i  s k ł a d  K a p e l u s z d w

słomkowych i filcowy oh
d l a  p a - r i , m ę ż c z y z n  i  d z i e c i ,  

istniejący od 26 la t w e  L w o w i e  
pod firmą

JÓZEF TEGISCH^lł
przy placu Marjackim l. 5, w hotelu francuskim,

zaopatrzony w wie,„ i  z a itp a s
k a p e l n s z ó w  d a m s k i c h

w i e d e ń s k i c h  ' 1 f r f c n c i .s k  ’ c h  
i  m ę z k l c h  i  d l a  d z i e c i  na

SffijjjT sezon wiosenny 1 letni “D R
Magazyn i pracownia modniarska posiada obfity w y b ó r  k a p ^ i i i -  
s z y  u b r a n y c A  d a m s k i c h ,  b o g a t y  w y b ó r  k w i a t ó w  
p a r y s k i c h ,  p i ó r  rozmaitego gatunku i inne s t r o i k i ,  wcho

dzące w zakres modniarski.
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się najszybciej i 

najstaranniej tak co do wykonania i gustu 
p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

2193 3—?

J P o d ii ie c a ^ ą jj je ^ r t

Vaaemeeum 
dla c i e r p i ą c y c h  

n a  ż o ł ą d e k .

Skutek pewny.

Przyspieszają t—.cienie.

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa bez wyjątku izybko i niezawodnie.

Zdrowy! Orzeżwiąjący!
zatem przed wszystkiemi drastycznie działającemi rnzwalmającemi środkami, pi

gułkami itp. zasługują na uwzględnienie.
P r i y j e  m n y.  t o n i ,  w y g o d y

Zalecony przez lekarzy na cierpienia żoTrdka, kanału odehodowego, wątroby, nerek 
i pęcherza. Uzhany jako wyborny 

p r z y g o t o w a w c z y  1 p o d t r ^ m n j g c y  k u r a c j e  w ó d  m i n e r a l n y c h .

F A R B Y  O L E I  R E

gotowe do użytku i szybko schnące
F arb y  t f o  w atow ania dachótr

w najlepszym pokoście tarte.
Najlepsze FARBY TARTE w pokoście mineralnym

odpowiadają różnym celom, nadają farbę i połysi za iednorazowem p o d a  
gnięciem, wysychają w niewielu godzinach i taliLze si od olejnyc

F a rb y  do rasad
rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów,
P Ę D Z L E  z najlepiej renomowanych fabryk.

Tektury dachowe, TER pogazowy i drzewny, m asa  
terowa, asfalt, cem ent, gips.

OLIWY do maszyn i SMAROWIDŁO do osi żelaznych 
P a s y  s k ó r a a n e  d o  m a s z y n ,

P A S Y  G U M O W E  D O  M A S Z Y  A .  
K u r t y  k o n o p n e  d o  m a s z y n .

N a w a Ć p ! l n i a n e  n a p u s z c z a n e  p a s y
i i u n u a t ,  p o  M A S Z Y N  1 t .  d .

polecają 2167 1—?

Hubner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i specjalne oferty, na żądanie gratis i franko.

M  o  t t t  r r  o  r ,  t t  r ,  t t  z  ES

Powszechnie utrwalony i pożądany środek domnw"
na zwichnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię żołądka i ka
nału odehodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zafleginiciuc, iiiezdobrzomo 
po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie lub kurcze, na
wał krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój krwi, hemoroidy, nieregularne od- 

chody, uporczywe zatwardzenie, otyłość.
■o n a b i c i a  oryginalne pudełko na próbę 60 ct. (t m.) całe pudełko 2 złr. 

w 50 fen.) w aptekach i bandlaoh wód mineralnych.
T y l k o  p r a w d z i w e  Jeżeli kaida d0Zi* ma mark? ochronną LIL>MAN'TĄ
-------------  i podpis LIPPMANNA

Za nade iłaniem 2 zł. 15 ct. lub 3 m. 80 fen. nastąpi wysyłka franko jednego 
Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się.

 w ysy łk a> z L i p p m a n n a  a p t e k i  w K a r l s b a d z i e
W Galicji do nabycia u następujących a ;ekarzy. iV B r o d a c h  u pp. Kulaka, 

Lateinera, B ^di ra i Witosławsklegu w ę l i a ł  sj u p. Kelera i Kolassy, wDr o h o - 1  
by i-z u L. -p; AiehmullŚRi, \ EŚfo.- . / J i  a pp. Sidorowioza i Stenzla, wK o k o 
wi e  u pp.Krókiewieza, Borkowskiego, Siedlecki igo, Sobierajskiego, Stockmara i 
Wiszniewskifego, we L w o w i e  u p j.B dzera, Blumenfelda, Mikolascha, Sklepińskie 
<o i Ruekera i Kr::,’"żakowskiego, w P r z e m y ś l u  u p. Mańkowskiego i Nahlika, wi 
R z e s z o w i e  ii p. Karpińskim™ w S a m b o r z e  u p. Aleksiewicza, w S t r y j u  u |

imrogiewieza, Kahanego, w T a m o w i  
u pi LnodacKiego i Kijasa. Na BUKOWINIE w C ze  l i l i o w c a c h  u pp. Altha-I 
dr. Ba-1'1'-" ; v — x~ - — - -  1

m
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S. W Y S Z Y Ń S K A
(dawniej RAJMOND)

LW Ó W  n l i c t  O rm iań sk a  I. 8 0 .
poleca

C E R A T Y  w wielkim wyborze, 
Obrusy ceratowe na stoły w desenie, 

Dywany, taśmy i wszelkie obicia powozowe
p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej

DO ROZPŁODU.
na jaja pochodzące od prn- 

„ państwową nagrodą ras drobiu, 
-*ul9 ĄZekgęsi itp- 6  arąnoja za naj- 
Watit . Prcf z Jaj podłożonych, 

i franco.

A e h

r

Wstęp wolny.

pudełka oryginalnego.
Główni

Cenniki 
E .' S c h n e c k e i  b o i

w e e o 
Nr. 1.

\?7?akład chowu drobiu r a s o  
l2ea ni  u, V. Ilartmanngasse

i ' .  10

sok.
*w*°W. złot. medalem. Wiedeń 1883. 

■’a .  g j t i  s o k  m a l i n o  w y
cyt yoakowy ) 2  i-S  V®owy ) ■- g .2

Pierwszy c. k. koncesyjonowany i przez W^s. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KRO WIANKOWY
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnyć

Wiedeń, Alserstrasse 18.
p r a ^ c o f r t ? .  c * d * le n ł1 *1 ń w le * ą |  k p o w i - i n k i  p o d  g w a r a n c j ę :

K C A. Y ,  le k a rz .  
R r o w l a n k a  d o  M c i e p i e n i a  d w o j g a  d s l e c i  w y § t a m ą | ę c a  1

Trlbn 07ł>7Ani ATI i łk nrniDlłfinrn ln.n.n.*An1.n « .L 1 y i

Cierpiących na płaca, piersi, szyję
1 n a  s m e h o ty  1 n a  a s t m ę  zwraoa się uwagę ni wyprób—Taną przez 
lekarzy i tysiąoami świadectw stwierdzoną skuteoznośd przizemnie w śi jdko- 
wej Rosji odkrytej rośliny medycznej i podług mego imienia „HOMERIANa* 
nazwaną Broszurę omawiającą jej użycie przesyła się bez kosztów franco. 
Paki ziółe* Homeńany o 60 gramów, wystarczający" na dwa dni kosztuje 
70 ct. i w dowod prawdziwości opatrzony jest podpisem mego nazwiska. Paul 
Homero. Ostrzegam przed kupnem polecanej przez inne firmy sfałszowanych 
ziółek Homeriany. PAWEŁ HOMERO w TBYEŚCIE (Austrja), wynalazca 
i przyrządziciel jedynie prawdziwej rośliny Homeriany.

Skład we Lwowie w aptece Zygmunta Ruekera pod Srebrnym Orłem. 
W Brodach M. Reder apt. J267 12—20

i.-etnkawy i ^  .5,
NaPowy-Próhę 5 jjj]0 franco 

w Austerlitz.

« ę r  Tylk?. szczepienie prawdziwą krowi 'cą ochrania cd naturalnej ospy 
1361 2—5 i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną czę 

jsto się pojawiają. 11%  3 . 12 ’
L

3.40 wysyła

u ,  l O O O
£§TEK KAMGARNOV»VCH

•: się prać, w najnowszych
U deseniach na zupełne

M Ę Z K I E  
*  m e t r .  ft z ł .  7 0  c t .

h .  wysyła zapob»fliem
rUti. Ticno Bernie

K r a n t m a r k t  1 8 .
f r  an o  o.

1203 1- -o

TORD-BOKAU*
TRUCIZNA NIEZAWODNA 
na szczury, myszy 

etc. Pudełko 76 ccut.
PIO T Bracia, dawniej 
G u e ra ro , 28, oUca Ste- 
Croix - de -  la -  Breton- 

nerie, i Paryżu. 
W e Lwowie w • pt. PP- 
Mikolasrhs, Wewior- 

skiego etc.
1309 10-?

LINOLEUMOWE
obierce korkowe

najtrwalsze do nn.ł. ■ °
nie p rzy iy ijąeeP ^ “la na podłogę,

S ł  dl° prywktnyoff jak,'6
Sów r  t P “rowy°h. han-
tj S lład  m a t e r j i  pokojowych, ko- 

P°dł°Sji zasłanek przed
* Y c h  wn , a i e r Vj p o k o jo -

,^,najrozinalt8J!yeh deseniach. 
J  udPrzedająeym rabat.

• Collm an’s Naohf.
j- Ą. Reichle, W iedeń 

• i ł s e  3 i . i2 V r a t p i n g  N r‘ 3

t e l e f o n y

Styryjskie krajowe uzdrowisko

Rohitsch - Sauerbrunn
N i i » * a  8 t y r j a .  Stacja kolei południowej ' l l t» r u «  . 

Sławna szozawa, zawierająca sól gla ibergską, kąpiels i'jf ne, kuracja 
zimna woda, kuracja żętyozna. Głównie na nleozomę chorób organów tn  
winnU — Pyszny pobyt — Poia kąpielowa od maja do p dziertnke - 
P rosA ^y  i zamtfwienia na pom ieszkać w dyrekcji. 1349b l - 8

N o w o  w y n a l e z i o n oaparaty do gotowania na spirytusie
z 3 do regulowania płomieniami 

Nader eleganckie z miedzi, ozdoba 
każdego sfołn, sztuka 3 złr 80 ct

2245 6 - ?

litry wody c zagotowania w T m U  
2. Tak samo przy przyrządzeniu 

kawv. 1

łóśka polowe
W AMtre-Węfrsech p*| -tow«ne 
do w ypoozynku 1 dla chorych

nutac1 t j  • ---- '  r*"/ r 1
■kałdej potrawy pieczysty, kawy, her-
za 1 cent* 8pi1rylJSU ^ledw ieza 1 cent. Pros.y, wcale nic niebez
pieczny przyrząd parowy usautei 1 

, za pomocą 3 .łomie i tą kolosataą 8l 
Ję gorąca. Dla gospodarstwa wo rc- 
wych lokajów^ restauracji i kawiarni 

| aptekarzów jest teu ’
a p a r a t  d o  g o t o w a n i a  

n a  s p i r y t u s i e  
z powodu taniości i nadzwyczajnej wy-

n “ l zb«d,ly® Trzy płomienie pai się bez knotc i dymu i nie roznoszą 
niemiłej woni. Wieikio aparaty do gotowania na kilka naczyń o 6 płomieniach 6 zł. 

'ysyłKa za nadesłaniem lub pobraniem gotówki u właśoioiela patentu
J- ^ BUXBAUM w© Wiednia, II- Czeiill.igasse 4.

Dhle
rżltu-

Angnsta
S k i a d

j«koteł. wkładki do lii*k » r} .. _  
ckem. które mogą byo wyjęte włoUno.

maszynowe poduszki pod głow ę
do podwyisoenla I anltenla; do łóaek dla osób cay- 
tają ch lub chorych odpowiednie.

Praktrctne I tanie meble aalecaja aię najlepiej 
dla mleoakaóców na prowincji, hotelów iakladów 
kąpielowych, dla»t olciw. armii i oapltalów.

Ilustro -any cennik nr. 1. wyoylam heapłatnle.
Pierwsza e. k. uprz. fabryka mebli żelaznych i lej rnlą metalui ,

K i t s c h e l t a  s p a d k o b ie r c ó w ,  c. L dost.wców nadwoi, 
we WIEDNIU, Karntnerstrasse 46 (Heinr.-hshot)

E d w .  G e b h a r d t a  t  t L  w o w i  e .

CHABPAUHE
A Y A L 4  & C6 .

W A R K .

Jedyny skład dla rsohodniej Galicji 
K rólik ow sk iego  we Lwowie.

u p. F .  W .
1182 50-100

S aMTAL pe WIDY
Kasoncys _ / o i i n  drzowa sandałowego z Bombay, najzu 

pełniej czysta, w kapauikaoh zawarta jest zuaczaie skuteczniejszą 
aniżeli kopaku i  kubtbm. Czyni niepotrzebnem używanie wazelkich 
szpryoowaó i . w prteo ju dni trzech ulecza wazelkie aajdoieg 

» aaj -iacni za 'arzała rzetączki, nia utrudzająo żołądka 
i Ute udzielając m epnyje inej woni urynie.

w  P m i T ,  • , " 1 :Wa V m sN N i i w  o łów nych  a p tsk a c h

' * ' w aptekach p Mlkolsscha, jWe wiórskiego, Ruekera i BeiseraJ

y, przwsto k komunikacyjny- .dokła-
ZQajduja r l ę ny 1 » wszystkich i tam ,
s?w»uie i i f t  ? # # y  eoraż szersze zasto- 
4 6 ts^ie i ^ko w wielkich miastach, 
J^iach \  wioif br&wincji - a nawet po 
J>rvt„-v ,większvnb „ i c  Htratwach fa
lc•'ykacl hu?, 5y°h gospodarstwach fa- 
> ielow Tch : kopalniach, miejscach
... w

cela
ma.iołiJiLT’. w meatorych zaB «*?»- 

n ^ la rn ie  i ’ kRkanaście ttacyj spełnia 
 i 2 Wielkim dla B-osnodarstwa

Ijrz^dzeń tn lir ko-rz lł wiefe miast z 
^Jbo-p0Aa ®f°ni«znyeh ,  w .  iłach poli- 
„^eh , w niektórych zaś więk1

S z 5  1 we
Prz ‘
* ic

I tli m i, z, wielkim dla gospodarstwa 
?o d p iJUnnkej« pośredniczącą, 

b ^ikacyinni ’ • założyciel pierwszej ko 
5 w© T « S1G®1 telef°nicznej w Kra- 
P T ’• .Polooa swoje usługi

Właścicielom dóbr w celu 
( ś o i ^ Ć W  telęfonicznych

W ła d y s ła w  D a m a  3 ?
t l i  el^ ° 3 k D ’

’ “L TryŁunalska, 4, HI. piętro.

18 l a t  d o ś w i a d c z o n e . ^ ^  

B erg era  m edyczne
M y d ł o  d m i e

zalecone przez znakomitości kkarskie, yw

wyrnnty M
osobliwie ua chroniczne pryszcze, parchy, ^̂7̂ 1110,
żytne wysypki, . tud.-ieź na czerwoność nosiL, od 
P ie n ie  nóg^fupież we włosach. -  BERGERA MYDL 
DZIEGCIOWE zawiera 40 pre t. mani drzewnej l roż 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się

uniknięei» pomyłek proszę w y . a n i «i ą 
GERA MYDŁA D i.IE i_r .OWEGO i uważać na znaną marKę ocnr ą 
N a  n p o r c — -w e c le : J e n i a  n u s i  ó r n e  używa się zamiast mytua

dziegciowego 2e skutkiem u
„Bergera medycznego mydła d z ie g c io w o -s ia rc z a u - . o

wtedy należą żądać Bergera mydła siarcz« 10-dziegciowego, albowiem za-

g to u c i
osmety-

graniczne wyroby imitowane 8a bezskuteczne
Łagodniejszem mydłem dzi geiowem na usunięcie 

p ł c i ,  na wyrzuty skórne u :zieci, tudzież jako doskonały środek 
ezny do mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d z i e g c io w e ,  
które zawiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszura 
Fabryka i główny skład w; s , .e k :

A p 1 J - H E L L  &  C m p .  w  O p a w ie .
G ł ó w n e  składy we Lwowie: u pp ,-ite .rzyk P.Ttfikolasotia, zygm.

t . . .  H Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u innych aptekarzy lwowskich 
F r-w iefu  aptekach u Galicji. • ^ „ 101. -  1 -1 8
* premiowane hon ,fowy: dyplomem na m ędzynarodowei wystawie far
maceutycznej we Wiedniu 1883.

TragoareFeld- und Grubenbanneu
von| '

_ _  F ricd  sB ru p p ,

jssthaltabrik in jb^SEN, Rhempreussen, 
YertreterJM. M U ller mówień, 1040 3-  

1 5  I V .  JH IA  J H O F U  A N N E  * 0 .

Do pana Jul. S c h a u ma n n a ,
a p te k a r z a  w  S to c k e r a u .

Oddając niniejszem s»n“ m?ją najżyw“ ią podziękę za przysłaną mi s o l  żo- 
o w ą ,  która mię 2 “ eSo eierpienis ło .dkowegc wyleczyła tak dalece, że 
nhApnifl unosić potrawy  ̂ je trawie, uważam za mi<y dla mnie obowiązek,

jak najlepiej wszystkim "ierpiącym na żołąaeE

łą d  k
mogę obecnie znosić 
polecić „Sohaemauna "*"o-0 j„{r“
Proszę przysłać mi jeszcze p dełka.

zi uszanowaniem
Józef Srunner,

m ł y n a r z  w Roseldorf.
Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockeri , tu-
w  następujących składach :_we Łwowie. u z  Bliekera> j.^BeigenL i_P1 Miko: 

Brzeżauach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L. Dobrzymeeki,
dzież w 
lascha apt.;
Ińt w Krakowie Emil Stookmar apt., Ant. Dylski apt., W it Rf3y! 
mvślu J  Maszewski apt.; w p °dwołoczysjraeh Gustaw Morawetz kup 
wie J  Schaiter & Comp- drogista; w Stanisławowie A Beile i J* 
w 8fcviu Leon GA aer apt - w Tarnopo’-  F. Jami iew.cz i Her“ ‘ 
w Samborze A. Aleksiewkz apt. w Przemyślanach Em. Baranowski P •> y 
Alfred Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii. 

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

Redyk apt.; w Prze
leć ; w Rzaszo- 

Beile i Jan Macura apt.; 
Herm. Kahane apt.;

Wstęp wolny.
Mam zaszczyt podać do wiadomości Szan. PT. Publiczności,

źe z dniem I. maja 1886 otworzony został
P R Z Y B Y L S K I E G O

O C IB O D  Z D R O W I A
przed rogatką Żółlrewską

w wydzierżawionej na lat kilka realności poc 1. 94, przy ulicy 
Żółkiewskiej, należącej do browaru Wgo Karola Kiselki.

RESTAURACJA
z komfortem urządzona i zaopatrzona w wyborną, zdrową i smaczną ku
chnię, oraz w wj. ki zapas najdoborowszych win austrjackich, węgierskich 
i innych, jakoteź w wytrawne miody z najsłynniejszych miodosytni krajo- 
wycl a wreszcie w w^stałe Piwo marcowe z browaru Wgo Karola Kiselki, 
które jak Szanowna Publiczność sama to przyzna, obecnie oo do dobroci 
i smaku góruje nad wszystkie piwa lwowskie. Amatorowie gier bilardowych 
znajdą w restauracji „Ogiodu zdrowia" najnowszej konstrukcji bilardy karam- 
bolowe i do gier zwykłych, oraz elegancko urządzoną i oszkloną kręgielnię.

Każdego piątku 
m irynatc i szczupak po żydowsku przyrządzony.

Świeże i smacznie przyrządzone RAKI  KAMIENNE,
tak samo jak n a b i a ł  i wszelkie inne artykuły mej restauracji, 

podawane będą pr~ez usługę r z e t e l n ą  i u p r z e j m ą  
po cenie i%ajprzja i(pniejszej.

C. k . m uzyka wojskowa pmlkm piechoty nr. BS
c o d z i e n n i e  przygrywać będzie najnowsze utwory muzyczne. 

Uprasza się PT. Gości płr,nić tylko podług Cenuika.
Postarawszy się tady o wszystko cc dla przyjemności i wygody Sza

nownej PT. Publiczności może być pożądanem, liczę na łaskawe Jej względy 
i takowym się polecając kreślę się z głębokim sz-cunkiem

Karol Przybylski,
restaurator.

2323 1—3
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LUBIEN
Zakład kąpielowy siarczany

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca 
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu.)

P o c z ą t e k  s e z o n u  80 m a j a .
C h o r o b y  u l e c z a l n e :  Reumatyzm mięśni i stawów, dna, obrzęk 

kości po : wichnięciacli, złamaniach, nerwobóle, nerwice, niedowłady i po
rażenia. Choro, y sKÓry, wypryski, osutki. liszaje, zołzy czyli skrofuliczność 
i zastarzała kiła. Cierpienia kobiece jak biało upławy, obrzęk" naokoło 
maciczne. ihoro*>y płuc jak katary oskrzelowe, rozdęcie pfui itd

Ś r o d k i  l e c z n i c z e ;  Kapuie siarezane, szlamowe, łaźnia parowa, 
przyrządy hydropaiyezne, tusze, Kąpiele rzeczne, leczenie elektryi znością i 
massażą — gimnastyka.

r' - z a d z e n i *  i r o z r y w k i :  Dwie restauracje kattlickii jedna 
i izraeUcka, mleczarnia, sklepy, muzyka zakładowa 2 razy dzie lnie, park 
| 30 morgowy, czytelnia, sala balowa z r /anionami co tydzień, bilara, krę- 

gieluia, sL.einiea, 'ortepiai,, nsza w kaplioy codziennie.
Pomieszkania s ko pietnem urządzeniem toa leto  ni od 50 ct. 

do 1 zł. 20 cl na kule. Dla mniej zam :nyoh gości pokój z kuchen
ką I urządzeniem 50 ct iziennie, m iesięcznie 12 zł. Zniżona cena 
jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ot. od osoby. 

Fiakier zakładow y z Gródka 40 ot. od osoby.
W  sezon e I. od 20. maja do 20. czerwca i III. od 20. sierpnia 

ceny pomieszkali o 20prct. niższe w  tym czasie. Biedni, opatrzeni 
świadectwami nbóstwa, przez c. k. starostwo uwierzytelnionem i 
otrzymują znaczne nlgi.

Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.

o c x D o o o * f o o f l c x x :

Koks
I w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku na- 
I der przydatny i najtańszy m&teijał opałowy, jest w Za- 
I kładzie gazowym znowu w zapasie.
I DLA LWOWA: Za, 100 kilogr. z bezpłatną dostawą 
i do mieszkań I. klasy 1 zł. 30 ct

H. „ 1 zł.
Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat, z bez

płatną dostawą na dworzec tut. kolejowy.

I  M a t  p o g a z o w a

wolna od części wodnych bardzo użyteczna do pokostowa
nia dachów i materjału budulcowego zawsze na składzie. 

Za 100 kilogr. 8 złr.
Przy o d b i o r z e  100 cetn. odpowi edni  rabat.

Zarząd zakładu gazowego 
Lwów dnia 17. kwietnia 1886. 2219 *_6



GAZETA. NARODOWA z Niedzieli 23. Mija 18S6.
Vbrania

dla straży pożarniczej, 
ubran ia  dla robotników 

w kopalniach,
zupełnie przystrojone, lnbmaterje na nie, 
n i e p r z e m a k a l n e  n a k r y c i a  n a
■wozy i wszelkiego gatunku w o r k i ,  

wyrabiają

W olf Picks Sohne,
k. uprz. fabryka towarów tkackich

w  G o l t s c h
iryt
-Jie n i k a n ,  (Czechy).

1041 3 - 6

24 et. 
28 ,  

n 35 '71
n 55 n 
n 75 „ 

jakości <

Prawdziwe węgierskie wina
wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 

litrów począwszy i wyżej 
Dobre stare wina stołowe litr po
Wyśmienite z roku 1872 „ „
Riesling z r. 1872 „ „
RHster Ausstieh „ „
Ruster Ausbrueh, słodki „

Wina czerwone uajlepszej 
25 ct. wyżej.

Śliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr złr. 1.20.

Borowiczka (jałoweówka) trenczyńska 
litr od 80 ct. do złr. 1.50.

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szvn- 
karzom przy odbiorze najmniej 1000 uitr, 
5 prc. rajbat. Należy podad stacją kolei! 
I g .  S p i t z e r , właściciel winnic i pi
wnic w Preszbnrgu (Węgry). 1266 7—?

Henryk Łanz we Wiednia
I I I .  H in t e r e -  Z o l la m ts t r a s s e  1 3 a

poleca swoje 
n i e p r z e w y ż s z o n e  

w y r o b y

l o k o m e b i l  i  p a r o w y c h  m ło c a r ń  każdej wielkości, m t o c a r m e  i  ę c z n e ,  
k ie r a t o w e  i do p ę d u  w o d a ,  m a s z y n y  d o  p r z y r z ą d z a n i a  k a r m y ,  

i ł y n k i  d o  c z y s z c z e n i a  z b o ż a  i  m a s z y n y  d o  w y p l e n i e n i a  c h w a -
;ow. Najnowszej, najpraktyczniejszej konstrukcji! Umiarkowane ceny. Ilustrowane 

katalogi i cenniki gratis i franco.
Śti

1410 2 - 5

Premiowane na wy
stawach światowych:
Londyn 18®?,' Paryż 
1867, Wiedeń 1878,

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki zn^hej fir
my eksportowej Gottfr. Oramer, Wilh. 
Mayer we Wiedniu od zł. 880, 400, 460, 
zł. 600, 660. 600 do 660. Fortepiany in 
nych firm zł. 280 do 360. P j a n i n o od 
360 do 600 zł: 1466 4 - V
Clsvier - Yerscblein u. L«ih - An-.tait A 

Thierfelder, Wiedeń VII. Bnrggasee 71

cztą
scowości

Za pobraniem kwoty wysyłam po- 
ą f r f th e  o do wszystkich miej-
wości

Jsosz 5 kilowy
a to : grubych białych s z p a r a 
g ó w  3 zł., nowych k a r t o f e l k ó w  
s t o ł o w y c h  1 zł. 70 e t , o pełnych 
s t r w i k a c h  g r o s z e k  2 złr._______  g r i
40 ct) k a r c z o c h y  (30—40 sztuk) 
2 zł. 80 fet., s z p i n a k ,  r z o d k i e w 
k ę ,  B ie lo n e  b u r a k i  i wszyst
kie gatunki s a ł a t 1!  zł. 60 ct.

Arth y. Maiti,
G f l r z ,  K i i s t e n l a n d .

2299 3—12

I f ą j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  d o

Kuracji Krew mysmajpj
j e s t  J .  H e r b a b n e g o  w z m o c n i o n y

sy rtĄ p  s a r s a p a r y i o t r y
• S h - s c w  R K E  i ś i

T  :
a  ' ' y

J. Herbałmego wzmocniony syrop sarsaparylo- 
wy działa łagodnie rozpuszczająco i polepszające 
krew w wysokim stopniu, albowiem wszystkie 
ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią krew 
gęstą, włóknistą i niezdolną do cyrkulacji, z ta
kowej usuwają, jakoteż wszystkie zepsute i cho
robliwe soki, nagromadzoną flegmą i żółć, jako 
przyczynę wielu cborób wydziela z organizmu 
w sposób nieszkodliwy i niesprawiająey bolu.

Skuteczność tego syropu jest zatem wyśmie
nitą dla cierpiących na zatwardzenie, nawał krwi do głowy, szum w uszach, 
zawrót, ból głowy, na gościec i cierpienia hemoroidalne, zaflegmienie żo 
łądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość gru
czołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp.

Cena oryginalnej flaszki wraz z broszurą 85 ct, pocztą o 15 ct. więcej 
za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron
ną, jako znak prawdziwości. 1033 1—10

Centralny skład wysyłkowy na prowincję: we W iedniu, w aptece 
„zur Barmherzigkeit“ J .  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse nr. 90.

Takowy nabyć można we Lw ow ie : w aptece pod „Srebrnym 
Orłem- Z} snu. Kucker, apt. Piotr Mikołasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Skłepiński, J. Beiser; w Krakowie-. 
Ernest Stockmar, V. Bedyk apt.; w B ia łe j : Józ. Kolassa, i A. 
Fuchs i R. Reler; w B rze ła n a ch : H. Dembiński; w Borszcsowie: 
M. Niemczewski ; w Brodach-. M. Beder; w Czerniowcach -. u Go- 
lichowskiego, dr. J. Barber, W. v. A łth ; w D olni W atra  F. 
Fritsch; w Drohobyczu: J. AichmńUer i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Ourdhumora: E. Botezat; w Jarosław iu  : J. Rohm i Grzymała; w 
Kim polung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. N itr ib it; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoctyskach: D. Schneider; w Przemyślu. 
A, Mańkowski; w Hodowcach: J. Rosignon i Dee&ni; w Rady
m nie: A. K ałpiński; w Sad igórze : Rabinowicz; w Sniatynie: F. 
Niemczewski; w Sucza-ate : Ed. Liszka i j .  Haberm.n; w Sądowej 
W iszni: W. Wlodzimirski; w Stanisław -o m : A. Beila i J Ma
cura a p t.; w Samborze: Aloksiewicz apt. w Storożyńcu: H Fullen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kabaue; w Ostrżytach: 
J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Zołkwi: w c. k. apt. 
obw. A. Dadłeca.

P R Z E S T R O G A .

Ostrzegamy niniejszem przed ciągle mnoiącemi się naśladowaniami
naszych wyrobów, jako to: Holenderskiej kminkówki, praw
dziwej starej żytniówki, C a r  aga o double etc.
a szczególnie przez najprzód sporządzonego likieru

Cocain
przy którego zakupnie szczególnie uważać należy czy na flaszce znajduje 
się sądownie zaprotokołowana m a r k a  o c h r o n n a .  Ten siluy likier 
a n a l i z o w a n y  i  o d z n a c z o n y  p r z e z  p r o f e s o r a  u n i w e r s y t .  
p . d r .  L u d w ig a ,  d y r e k t o r a  c h e m ic z n e g o  l a b o r a t o r i u m  
w  p a t .  a n a t .  I n s t y t u c i e  p o w s z e c h n e g o  s z p i t a l a  w  W i e 
d n iu ,  posiada szczególny smak, działa orzeźwiająco i usuwa przy dłuż- 
szem użyciu wszelkie przeszkody trawienia i wszelkie rodzaje osłabienia.

NASZE LIKIERY DOSTAĆ MOŻNA we wszystkich większych han
dlach korzennych, cukierniach i kawiarniach monarehji, a mianowicie:

We L w o w i e :  W Towarzystwie spoiywezem, u pp. Ferd. Grossa, 
F. W- Królikowskiego, A. Mańkowskiego, J. Ważnego, O. T. W incklera; 
w Białej u R. Koniga, w Bochni u F. Michnika, w Brodach u M. Macha, 
Marbaeha iLandaua i M. Bedra, wBuczaezu cukiernia (Conditorei) Hófliu- 
gera, w Czortkowie u S. Kosteckiego, w Drohobyczu u F. Jabłońskiego, 
Narodnej Torhowli, w Gorlicach u S. Muszyńskiego, w Grybowie u A. Mu
szyńskiego; wHusiatynie u A. Danilewicza; w Jarosławiu u J. Krasickiego; 
w Jaśle u Steinhausa Syna; w Kołomyi u St. Romanowicza, W. Skrzyń
skiego ; w K r a k o w i e  u J. F. Fischera, Ant. Hawełki, Jana Janigi, W. 
Jawornickiego; w Krośnie u Z. Lazarowicza; w Krzeszowicach u Jana 
Sanaka; w Lisku u Rob. Barańskiego; w Mielcu u M. Dembickiego i Syna, 
J. Fintowskiej; w Monasterzyskach u Piotra Doglera; w Nisku u Bronisła
wa Kaspra; w Nowym Sączu u Dziecotowskiego, K Mieler; wPodhajeacb 
u Zimietsa spadkobierców ; w Przemyślu u M. Kruga, w Narodnej Torhowli, 
cukierni Schabenbeeka; w Rawie ruskiej u S Sattlera; w Rohatynie u F r. 
M aria; w Ropczycach u H. Kossa; w Rzeszowie w Towarzystwie spożyw- 
czem, u E. G. Neugebauera; w Samborze u Bukietyńskiego i Sp.; w Sanoku 
u Benedykta Bindora; w Sędziszowie u L. W ladeka; w Słobodzie u K. 
Biesiadeckiego; w Stanisławowie u M. Woźniaka; w Stareinmieście u F. 
Zygmuntowicza; wStryju uLechickiego iKosturkiewicza; wTarnopolu u A. 
Ciaskowskiej; w Tarnowie u Tad. Scharlła, H. Sparganapanego ; w Tłutaa- 
czu u M. Hilbschmanna; w Zaleszczykach u M. Lipińskiego, H. Sanockiego 
wdowy; w Złoczowie u L Bukowskiego, J. Kordeckiego itd. 1262 18—3G

Amsterdamer Liquerfabriks-Commandit- Gesellschaft. 
in Mudling b. Wien.

W E  L W O W I E  
p l a c u  M a r i a c k i m

polecają

wielki s k ł a d  papier11
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagraniczni

B I L E T Y  wi z yt owe
Główny skład ksiąg handlowych. 

Regestra gospodarcze
układu W. Byliekiego, oraz wszelkie w zakres g o tf 

d a r s t w a  w i e j s k i e g o  wchodzące druki. ,

^bó? towarów galanteryjny^
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry. .

R a m y  i  R a m k i do fotograf!
w wielkim wyborze.

SO ~ C e n y  n a j n i ż s z e .  !  
g g ^  Katalog na żądanie franco.

Ortopedyczny zakład w e E fJL E D N fllJ ,  Wilhiing, 
Cottagegaese, nr. 3. 

Przełożony Zakłada mieszka w samym Zakładzie i prowadzi całe kiero 
wnictwo. Lekarskie leozenio przez przełożonego odnosi się do skrzywienia 
i przekształcenia o ała, niekształtności i zapaleń kości , stawów, skróceń su
chych żył, ubytku i sparaliżowania muszknłów. Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium Troskliwa opieka i utrzymanie wy
chowanków, tak w osobnych, jakoteż wspólnych pokojach. Ćwiczenia gimna
styczne, nauka w cziadzinie umiejętności ścisłych, języków, muzyki. Bliższe 
omówienia, koueultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 2—4. 
1031 1—6 l> r .  W E I L , c. k. radca i dyrektor.

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS , R .  A  E .  K t t r t i n g

Q U I X A  L A R O C H E  jest n a j  d o k  ł a  d- 
n i e j s z y m p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
ś r o d k ó w  z c h i n i ną .  S m a k  p o s i a d a  p rzy-  

‘-------' ‘ Zostałajemny i skuteczność jej uznaną zos ta ł a  
w s ł a h o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g a s l r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y i u ,  w  
t r u d n igs i mo ż n i n e m p r z e j ś c i u  do 
z d r o \ V t a  p o  c i ęż k ic h  c h o r o ba c h .  elc.

Zapcdńega i leczy GORĄCZKI per vo-  
d yc z u e , - j p k  r ó w n i e ż  n a s t ę p s t w a  t y c h ż e .  

^ A R Y Ż . 2 2 , ULICA D RO U O T 
We Ętwowie jedyny skład w aptece 

"‘Antoniego —
1972 2—7
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we Wiedniu, n, Dresdenerstrasge,

lo c n t r a l i p  opalania i
Fabryka motorów gazowych.

i,
F i l j e : w Hanowerze, Berlinie, Paryżu, Londynie, Manszestrze, Medyolanie, Bar

celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają :
u r z ą d z e n i a  d o  c e n t r a l n e g o  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,  b iu r  i  f a b r y k  
w e d łu g  k a ż d e g o  s y s t e m u ,  z pośrednicm opalaniem, /.a pomocą pary. oie- 
pła i wrzącą wodą, oprócz tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarńw. 
Do tego używamy zawsze naszych patentowanych żebrowych ciał do ogrzewania 
z ukośnemi żebram i; te widają wdzięczną i tanią płaszcyznę ogrzewalną i dogo

dne do ustawienia.
Do ustawienia w nyszacb okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządsone kaloryfery wymagają najszozu- 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymągają 
najskromniejtzej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 
nie mają prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyiu.

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wyuazać się kilku
set referencjami. Dalej budujemy -.

m o t o r y  g a z o w e ,  s y s t e m u  K S r t i u g - L i e c k f e l d ,  jedno-cylindro
wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi co najmniej równy.

Najtańsza cena, najmniejsze zużycie Oleju, i cichy chód, bez popychaozy, 
zatem bez wszelkiej reperacji. W 8 latach około 600 sztuk ustewiono z najlepszym 
skutkiem. 1005 3—52

d r .

C . k .  k o n c e s j o n o w a n y

n e t  na trawienie
(U|n i v e r s a l - S p e i s e n - P u I v | e r )

G r Ó lis  w© W ie d n iu ,
(Odłr. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.)

Środek ayetetyczny, dotąd niedoseignięty w swej skuteczności na ła 
twe rozpuszczenie (szczególniej z trudnością dających się trawić potraw, 
na t r a w i e n i e  i  p r z e c z y s z c z e n i e  k r w i ,  na odżywienie i w z m o 
c n i e n i e  organizmu. Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotneiu i 
dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, 
a to : przeciw osłabionemu trawjeniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzu
sznych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, katarom żołądka lun dyspo
zycji do tychże, cierpieniom hemoroidaiuym, skrofułom, oladaczce, żół
taczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, gli
stom i kamieniowi, zaflegmieniu, przeciw zakorzenionemu gośćcowi i 
tuberkułom.

Podczas picia wód inineraluych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwycz. usługi.

Skład dla t iż a l ic j i  i  H o K o w in y  znajduje się u następujących 
pauów: W eLW UW liś: w apt. it. Mikoiasoha i z.yg. Kuckcra; A. tiklcpiń- 

|skiego apt.; J. Wewiorski apt., w KilAKOWlE : w apt. Konstantego Wisz
niewskiego i E. Krautlera orogierzysty; w (JZKKNrOWCAGH: ar. Jozef 
Barber apt., u lgn. tichnirelia, hand., G. Altiia apt., Goiichowskiugo 
apt., wKłMPOKUJNU u Kossyńskiego tż Turczauskiego kup.; Wiiiib Bei-S 
dowieź a p t , w KOŁOMYI: E. Stenzei apt., w bAuAtiÓJtlAK D. Rubino-J 
wicz apt., vv STOROŻY.ŃGU : S. Kalka-apt., w TARNOWIE: u A. Wielo- 
górskiego kup- i L. Ghodaeki apt.; w TARNOPOLU:' Fr. Jamrogiewicz apt.

Uprasza się PT. Publiczność, by wyraźnie żądano U n iv e r 8 a l -  
8 p e i s e n p u l v e r  d r .  G o l i s  i  d o K ła d n ie  baczyło na naszą proto
kołowaną markę ochronną.

SKLAJL) CENTRALNY, (wysyłki pocztą codziennie):
W i e d e ń ,  S t e f a n s p l a t z  (Zwettlhot).

Cena^pudełkajwielkiego 1 zł. Z6 ct.,|mniejszego ts4 ct. jj I109a 3—6 |

Zakład leczniczy B A D E
pod W I E D N I E M .

Niepreerw ane użycie k u racji przez ca ły  rok.
Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja.

Sławne, ju t Rzymianom znane alkaliczno-ałone źródło liarczane [Schwefe' 
Kalkąuellenj, 13 cieplic 27 do 36° C. odszczególniają się w skutek właściwości swyC" 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezcc do użytnn kąpielowego w ich naturalnym bW 
me, bez skutecznego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodny^ 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcoift 
szkrofułom, katarowi, newralgiom [bolom nerwówj, cierpieniom w stawach, sparaU’ 
zuwaniu, cierpieniom skóry i w kośoiach, osłabieniom w skutek sKaleczenia i oięi 
kim chorobom skóry i cierpieniom specyficznym, zatrucia organizmu w skutek br» 
nia metalicznych lekarstw, szczególnie merkurjuszowych.

W ubiegłym roku zwiedziło osob 18.000.
Kąpieli rozdano w r. 1885 ogółem 267.453 
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne użj' 

cie kąpieli lub pojedynczo na godziny, kąpieie parowe, tuszowe, wanienne, żelazis* 
i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacji 
kuracje wod ao picia, żętycą i winogronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kol»' 
jową oddalone ou Wiodma, w najpiękniejszem połoźeuiu z obhtemi lasami liściaste' 
mi i szpilko* emi, spacery i wycieczki w piękue okolice, tak koleją jzkoteż wozeffi 
w każdym kierimau do gor, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i ro*' 
rywki; dziennie trzy razy produkcja innzyki w obsz-ruyin i cieuiBtyth parku; co 
uzieunib toatr [podczas lata na arenie], festyny, koncerty, uale i wyścigi.

lila obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restan 
racje, pyszne i ż komiortem urządzone wille, umeblowane mieszkania prywatne 1 
grodami, połączenie pocztą, telegrafem 1 Koleją z całym światem. i  120 6—6

Bliższych szczegółów udziela komisja Zakładu.

C horoby n erw ó w .
C O  T O  S Ą  H E B W Y 1 Nerwy są właśeiwemi 

pośrednikami każdego^uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnoro
dne są przyczyny, takfcrozmaite są objawy chorób ner
wowych. W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, impo
tencja i pomazania nocne, nikłość pamięci, bladość twa
rzy, zapadłe i  z uiebieskiemi obwódkami oczy, brak hu

moru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze hiBtery- 
czne, zatwardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
cierpienia kobiece, osłabienie anemia, bole reumatyczne i gosecowe, 
drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
giuny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką dokładno
ścią jak d r . W  r u n a  p r o s z e k  p e r u w i a ń s k i  (wyrąb, z ziół„peru
wiańskich.) Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  się.

Gena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr. 1.80.
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z. Kucker, B. Mikołasch, 

w Krakowie: W. Redyk, w Brodach lteder apt.; w Tarnopolu apt. F. Jam
rogiewicz; w Gzermowcach : Fr. Goiiehowski, jen. ajent w Wiedniu; Al. 
Gischner, dypl. apt. 11., Kaiser Josefst. 14. 1203 1—18

Piersiowe cukierki i sok
SPITZ WJSGERIOH (z hubki),

Ar. JKiesowa
s ł a w n a  i zawsze s k u t k n j ą c a

Auguboiska
esencj'a życia,

doniosły środek domo
wy przeciw cietsieniom 
żołądka i innym z tego 
pochpdzącyw wialń* 
wościom, jako to: prze
ciw bolu głowy, brako
wi apetytu, omdleniu, 
złemu tr»wi«niu, za

gaś. itf. ktatoaifa. twardzeniął ;£?zgadze,
kurczowi żołądka, odbiSgfńią, hypo- 
k o n łr ii, hemorojdom. Naljle^szy sto- 
dek prezerwatywny pr^ecijt wgzęlkim 
chorobom febrycznym, dyseuterji, przy
padłościom cholerycznym. Prawdei#* 
wteiw, jeżeli ma powyższy znak ochron
ny ; en detail we wszystkich większych 
aptekach; hurtownie we wszystkich 
znaczniejszych drogeriach i u flrmy .

J. G KIESÓW w AUGSBURGU 
(Bawarja.)

1463 3-20

c i e r p i e ń  p ła c o w y c h  i  
k o k l u s z u  , c h r y p k i  i

4Ć

s ł u ż ę  n a  w y l e c z e n i e  c ie r p :  
p i e r s i o w y c h ,  k a s z l u ,  k o k ln  
z a f l e £ u i i e n i a  o p łu c n e j ,  Nieoszacowana ta ' roślina, 
którą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku
teczny a temsameni do przywrócenia zdrowia w tych orga
nach. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 
flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. C e n a  k a r t o n u  3 0  c t . ,

7 0 ,  4 0  i  * 5  c t .  Wysyłki na" prowincją za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT & Sohne
e. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej.)
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOW IE 

u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka BlumenfeJda, Gfilhofera, Ed. Jaeewieza 
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego) A. Kochanowskiego, K. Krzyża-
nnw fitiA O Ti. d r  TCarnla, M ik n la sr> h a  Arl M n a i la  TaL-ńKo P I otiodo T

f l a s z k i

irhowli i S t Wpjciechowskiego. Yf BRODACH w apt. R ederaiK . Br.’ W iu s łw -  
i. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz apt. W STANISŁAWOWIE apt. J. Ma-

1861 4 -5 0

Torhowli i Ś t 
s ki.
'cara.

Od 20 lat istniejący handel obawia 
J. L5w & Co. szewców we Wiednia,

I .  K a r a t n e r s t r a s p e  S r .  6

Euieca swoje wyroby własne (nie towar fa- 
ryezny) trzewików, butów i sztyfletów dla 

mężczyzn, pań i dzieci, ńbuwia salonowego, 
do przechadzki, polowania i podróży w naj
lepszej jakości, najnowszyeh fasonów i.uzna
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniości. Na teraźniejszy sezon 
szczególnie nwagi godne: buty na ślizgawkę, 
dalej balowe i na wieczoijti.

NB. Przy zamówieniu wystarczy przysła
nie starego bucika. ..' 1271 11—15

Ta nowo wybrana specjalność niszczy z zadziwiającą s łą i szybkością wszelkie robactwo w pomieszkaniach, 
kuchniach i hotelach, tudzież na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na roślinach, w szklarniach i ogro
dach. Prawdziwy tylko we flaszkach szklannych z podpisem i znakiem ochronnym. Co się waży w handlach do pa
pieru, nie jest nigdy specjalnością Zacherl.

T e o d o r a  f u n k i a

Cesarza Franciszka Józefa kąpjfele T u ffe r , w Niższej Styrji
Stacja kolei Południowej: miasteczko Tuffer. Gorące termy 38'/? stop. Celsiusza, równie skutkujące jsk Gastein, 
FYaffer, w Szwajearji i w czeskich Cieplieach, przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, cierpieniom w stawach i nerwów, 
chorobom kobiecyin itp. Nsjwiększe kąpiele basenowe i eleganckie seperatki. Zi|pne kąpiele w rzece Sann. Wody 
do picia dla cierpiących na żołądek. Leczenie trenowe według systemu prof. OerBa. Elektryczne oświetlenie i te 
lefon. Wyborna i tania restauracja I. i II . klasy. Otwarte przez cały rok. Sezon .iptiji rozpoczyna sie 15. swietnia. 
Pan dr. M ai kawaler Sch5n-Perlashof, lekarz kąpielowy, ordynuje do rozpoezęcia.-eezonu we Wiedniu, I. SehÓnla- 
terngasse 9. Broszury i prospekta udziela gratis Dyrekcja. 1352 2— 6

we Lwowie pp. Zygmunt Rucker,
„ „ Henryk Blumenfeld,

Hubner & Hanke, 
Bian. Wojciechowski, 
K. Bałłaban,
A. Mańkowski,
St. Markiewicz,
M. L. Atlas,
Andrzej Langner:
F. W. Królikowski,
E. & J  Friedrich. 
Gust. Schramm,
Tepy następca 

w Brzeżanaeh Emil Herwy. 
w Drohobyczu p. Wiktor Kaczka,

T. Jabłoński. •
„ „ Józ. Aichmiiller,
w Horodence p. M. Aientowicz, 
w Jarosławiu pp.: H. Kaufmann,
„ „ Ludwik Jan, apt.,
”  „ A. Tumidajski.
„ „ Ludw. Wisłocki,
.. „ Józef Rohm, •

Bracia Juskiewicz,

»

fi
5?
W

M
ii
'ii

w Kołomyi u pp.: Sidorowicz apt.
E* Stenzl apt.,

” ” Wład. Dobrowolski,

w Przemyślu u pp.* Janowski &Strzy-
żowski,

,, „ M. Kozłowski,
Wład. Nahlik apt.

„ )V M. Krug
,, ji Ed. Machalski,
„ ii Alex. Mańkowski,
„ „ Mayer O. Gans,
w Rzeszowie pp. j .  Jaśkiewicz,
„ u J. B. Zacharski,
„ o Ed. G. Neugebauer,
» » L. Wiesen,
w Samborze u pp.; J. Aleksiewicz apt. 
» „ Karol Maresz.
w Skolem pp. Ant. Starowicz,
» „ St. A. Lechowski apt.,
w Stanisławowie pp : Ad. Baili apt.,
,, Alb. Amirowie.T,

w Tarnopoln p. E. Frantz.
„ „ Leo Fleischmann c. k.

apt. obwodowa,
„ „ Kabane apt. pod „Zło

tym Orłem“,
„ „ II. Skowroński,
„ „ K. Soehaniewiez,
„ „ Fr. Jamrogiewicz,
w Tarnowie pp. W. Miildner & Co.
„ „ T. Scharf,
„ „ Stan. Pion.
„ „ F. Leszczyński,'
,., •„ A. Berger,
„ „ H. Wierzeński da

wniej Wielogórski,
„ „ W. L. Chodacki apt.,
„ „ J. Reid apt. pod „Sre

brnym Orłem", 
w Wygodzie pod Doliną p. J. Politzer, 
w Żółkwi p. Dadlec apt.,

x>r&ci<i JusKiewicz,
S k ł a d y  p r a w d z iw e g o  Z a c h e r i i n u  n a  p r o w i n c j i  m a j ę  w y w i e s z o n e  p e r s k i e  p l a k a t y .

J. Zacherl. we Wiedniu, Stadt, Goldschmiedgasse 2.
22661 1 - 5

aGazety Narodowej/


